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BYDGOSZCZ, niedziela dnia 24 marca 1935 r. I Rok XXIX.

Od Abisynji do Europy.
Przed 39 laty, dnia 1 marca 1896 roku

wojska włoskie stoczyły pod Aduą bi­
twę, która się zakończyła ich straszliwą
porażką. Gdy obecnie już druga włoska

dywizja została zaokrętowana w Neapo­
lu. i niedługo stanie na ziemi afrykań­
skiej, nic dziwnego, że prasa europejska,
a specjalnie niemiecka, (ta ostatnia nie

z nadmiaru sympatji dla Włoch) przy­
.pomina szczegóły tragicznej wyprawy.

Pierwsza wojna włosko-abisyńska o-

była się bez formalnego wypowiedzenia!
Menelik rozporządzał 80 tysiącami pie­
choty, 9 tysiącami kawalerji i 42 nietę-
giemi działami. Wojskami wło-skiemi

dowodził gen. Baratieri. Składały się
one z 20 tysięcy ludzi i 52 armat. Kawa­
lerji Włosi nie mieli. Baratieri z uwagi
na przew’agę liczebną przeciwnika i lep­
sze własne uzbrojenie przyjął postawę
defensywną. Chciał wyczerpać siły Abi-

syńczyków w atakach na swe pozycje i

_

zniszczyć je przewagą ogniową. Na sku­
tek jednak nalegań niezadowolonej z

kunktatorstwa opinji włoskiej zdecydo­
wał się na ofensywę.

Bitwa pod Aduą składała się z szere­
gu oddzielnych napadów’ całej armji Me-
nelika ńa oddzielnie maszerujące ko­
lumny włoskie, pozbawione wystarcza­
jącej łączności. Szalona odwaga Abi-

syńczyków wespół z przewagą liczebną
dpkonąła swego. Poszczególne brygady
Włochów zostały wycięte w pień. Do­
wództwo szwankowało na całaj linji.
Rozkazy nie docho-dziły, lub też bywały
zniekształcane przez posłańców przy ust-

nem przekazywaniu. Zdaniem niemiec­
kich krytyków, żołnierz włoski walczył
bohatersko, ale ulec musiał.

Jednodnio-wa bitwa skończyła się
najstraszniejszą klęską, jaką kiedykol­
wiek białe wojska poniosły w spotkaniu
z kolorowymi wojownikami. Z 5 wło­
skich generałów zginęło 2, z 31 oficerów

sztabowych 19, z 585 linjowych 242. ()­
koło 11 tysięcy żołnierzy zasłało pole
walki. Tylko 6 tysięcy zdołało się wyco­
fać, a 4000 dostało się do niewoli, w któ­
rej Abisyńczycy porobili z nich eunu­
chów.

Trzeba było 39 lat, aby Włochy za­
pragnęły rewanżu. Bezpośrednio po klę­
sce pod Aduą nie słać ich było na wy­
sianie nowej armji, czem się wówczas

podwójnie ośmieszyły w opinji świato­
wej. Nic więc dziwnego, że dzisiaj ich

-nowa wyprawa mdmo upływu tak dłu­
giego czasu łączy się w naszych umy­
słach niemal bezpośrednio z niesławne-

mi poczynaniami ge-n . Baratieri.

Wiele się mówi i pisze na temat no­
wej wyprawy. Przeważają naogół głosy
sympatji dla Abisynji i stąd rodzi saę

tysiąc i jeden zastrzeżeń pod adresem

wło-skich szans. Jede-n z p-oważnych pu­
blicystów polskich twierdził np., że Wło

si powinni siedzieć w domu, bo abisyń-
ski piasek unieruchomi motory samo­
chodów i tanków i zapomniał, że na Sa­
harze te nowoczesne machiny spisują
się świetnie, a Afrykę przejechano już
samochod-ami we wszystkich możliwych
kierunkach.

Największe cuda wypisuje się na te­
mat klimatu. Jedni zaręczają, że w o-bec­
nej porze deszczów Włosi nic nie mogą

wskórać, bo jest strasznie mokro, a dru­
dzy się dziwią transportom wojskowym
w przeddzień pory suchej, która swemi

upałami uniemożliwi jakiekolwiek ope­
racje. Wszyscy dobrze wiemy, że klimat

abisyński nie jest tak miły, jak np. kli­
mat Meranu, ale chyba jasnem- jest, że

na pustynnej granicy somąlijskiej mo­
żna wojować w porze deszczów, a na

erytrejskiej górzystej i lesistej w porze

suchej, no i że Włosi nie po to jadą w

dwie dywizje, aby się przekonać, kto

ma rację z europejskich dziennikarzy-
metecrc logów!

Straszenie drugą Aduą też nie jest
na miejscu. Marszu na Adis-Abebę Wło­
si nie. urządzą i rozstrzygnięcia w jednej-
wielkiej bitwie szukać nie będą. Najlep­
szy karabin maszynowy niesiony w

przesmyku górskim ]ub lesie p-odzwrot­
nikowym je-st tylko kawałem obrzydli­
wie ciężkiego żelastw’a, wol)eć którego
dobra szabla jest zabójczą bronią. Ina­
czej wygląda jednak sytuacja, gdy ,,ma­
szynka" stoi na stan-owisku. Wówczas

największe męstwo bez pomocy nowo-

dzień

Sanacja chce uchwalić konstytucje
w dniu dzisiejszym.

Mobilizacja sił opozycji przychodzi zapóźno
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 23. III.

Dziś, dnia 23 marc,a 1935 roku, o go­
dzinie 10-tej rano zbiera się Sejm Rze­
czypospolitej celem ostatecznego zała­
twienia sprawy nowej Konstytucji przez

przyjęcie poprawek, zgłoszonych do pro­
jektu ustawy konstytucyjnej przez Se­
nat.

Jak wiadomo, projekt ustawy konsty­
tucyjnej zo-stał już uchwalony przez klub

BB przy zaskoczeniu i nieobecn,ości opo­
zycji w dniu 26 stycznia 1934 r. W cią­
gu dwóch ostatnich dni trwało ostre po­
gotowie poselskie. Mobilizacja sił zosta­
ła utrzymana w całej pełni. Nikt jed­
nak nie wiedział, kiedy nastąpi osta­
teczna rozgrywka. Jeszcze wczoraj w

godzinach rannych i południowych nic

o tem nie wiedziano. Nie wiedziała opo­
zycja, nie wiedzieli szeregowcy-posio-
wie z BB, a nawet wyżej postawione o-

sobisto-ści w tym klubie. Dopiero o

godz. 6-tej po południu rozeszła się
wieść, że konstytucja w dniu dzisiej­
szym została postawiona na porządku
dziennym. Wczoraj też w dalszym cią­
gu trwały tajemnicze narady, przenie­
sione następnie do gabinetu marszałka

Sejmu, którego odwiedzili kolejno: wi­
cemarszałek Car, duchowy twórca kon­

stytucji, prezes BB p. Sławek, były pre­
mjer Pry stor i b. minister pos. Miedziń-

ski, generalny referent i mówca sanacji.
Plan Strategiczny został najwidoczniej
w drobiazgach nawet przedyskutowany
i nastąpiła decyzja.

A co się wczoraj działo

po drugiej stronie okopów
sejmowych,

t. j. w opozycji? Nie wierzono w dal­
szym ciągu, że ostateczne załatwienie

konstytucji nastąpi tak prędko i że

,,wielkim dniem radosnym" o którym
pisała w czwartek ,,Gazeta Polska", bę­
dzie właśnie dzień sobotni 23 marca br.

Tajemnicze rozmo-wy i liczne konferen­
cję, przeprowadzane na terenie Sejmu,
uważano za dowód, że jeszcze nie przy­
szedł czas ostatecznych decyzyj. Mó­
wiono raczej o ostrym tonie doskona­
łego i zawsze bardzo zrównoważonego
publicysty min. Matuszewskiego, który
nie cofnął się nawet przed najostrzej­
szemu groźbami pod adresem opo-zycji,
jeśliby chciała głosować przeciw projek­
towi. Byli tacy, którzy te groźby chcieli

komentować jako objaw bezsiły.
O godz. 18-tej.
rozwiały się wszelkie przypuszczenia,

wszystko stało się jasne i wiadome.

Przywódcy b. Centrolewu odbyli osta­
tnią naradę nad taktyką, jaką mają
stosować w dniu dzisiejszym.

1 Narady b. Centrolewu nie przyniosły
żadnych rozstrzygnięć, bo już na

wszystko jest za późno. Powoływanie się
na starą konstytucję, która już od pa­
miętnego maja 1926 straciła wiele, nic

sprawie nie pomoże. O sposobie głoso­
wania nad po-prawkami decydować bę­
dzie marszałek i tylko on.

Dziś więc odbędzie się pogrzeb pierw­
szej klasy konstytucji marcowej z roku
1921. Zostanie ona ostentacyjnie pogrze­
bana. Po przemówieniu referenta wice­
marszałka Cara zabierze głos jeden z

twórców, o-becnej konstytucji prezes puł­
kownik Sławek, aby przy tej sposobno­
ści złożyć uroczystą deklarację. Po je­
go, przemówieniu rozpocznie, się dysku­
sją, która zakończy się rychło. Jak sły­
chać .marszałek ma do-p-uścić tylko do

generalnej dyskusji, nie- dopuści nato­
miast do dyskutowania nad każdą po­
prawką oddzielnie, choćby propozycja
ta została dostatecznie poparta przez od­
powiednią liczbę posłów. \To samo po­
wtórzy się przy głosowaniu. Głosowa­
nie niewątpliwie będzie imienne i to

nad zasadniczemi p-oprawkami senatu,

pozostałe będą przegłosowane en błock.

Jak sie dziś zachowa opozycja?
Przypuszczać nale-ży, że stawi się ona

w pełnym komplecie. Dla wyniku gło­
sowania wprawdzie nie będzie to miało

znaczenia. Głos-owanie jest już przesą­
dzone, ale zwarta obecność opozycji bę­
dzie miała moralne znaczenie, jak rów­
nież stanie się demonstracją wobec spo­
łeczeństwa, które w tym dniu szczegól­
ną uwagę zwróci na ostatnich obrońców

parlamentaryzmu. Opozycja zdawać bę­
dzie egzamin ze swoich wartości, ze

swej odwagi cywilnej. Może się znajdzie
i nie jed-en Rejtan, który uroczyście za­
protestuje.

Już dziś t. zw. Komitet Propagandy
Czynu Polskiego przygotowuje się do

wielkich . manifestacyj. Niewątpliwie
,,wielki dzień" zapoczątkowany zostanie

o-bchodami j manifestacjami ulicznemi

w całym kraju jeszcze tego samego dnia

po za-padnięciu uchwały.
w

Zaznaczyć należy, że ze strony sanacji
rozpuszczono pogło-skę, że część posłów
Klubu Ludowego, nie chcąc narażać się
i glosować jawnie przeciw konstytucji,
opuściła Warszawę i w posiedzeniu dzi-

siejszem udziału nie weźmie przez co p-o­
większa się szanse sanacji przy głoso­
waniu. Sekretarjaf Klubu Ludowego
jednak bardzo energicznie zaprzeczył
tej pogłosce, jako wyssanej z palca.

Rzeka Missisipi znowu wylała.

Dolina największej rzeki północno-amerykańskiej zamieni!a się w olbrzymie ,jezioro.
Piętnaście tysięcy ludzi straciło dach nad głową. Powódź zabrała mieszkańcom po-

brzeży cały żywy inwentarz.
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czesnej artylerjinic nie pomoże. Poka-1

zali to najlepiej’ Francuzi w Marokko.

Zamiast romantycznej wyprawy do sto­
licy wroga posługiw’ali się systemem za­
kładania małych fortów i wolnego kro­
czenia od źródła do źródła, od brodu do

brodu, od przesmyku do przesmyku, aż
do zupełnego wyczerpania sił fizycznych
i moralnych nieprzyjaciela, który je zu­
żywał na szturmowanie niemożliwych
do pokonania pozycyj.

Podobna taktyka stoi otworem przed
Włochami. Mogę, naciskać na Abisynję
raz od północy od Erytrei, raz z po­
łudnia od Somali, zależnie od pory roku

i przy pomocy tanków, oraz samochodów

pancernych przesuwać powoli linfę u-

mocnionych stanowisk, Będzie to bardzo

długotrw’ałe, bardzo kosztowne, ale dla

Abisyńczyków zabójcze, choćby z powo­
du trudności uzupełnianiu tak broni jak
amunicji. Abisynja niema wolnego do­
stępu do" morza i jeśli tylko Francja i

Anglja zaczną jej czynić irudności przy

transportach, stanie się całkowicie bez­
bronna wobec Włoch.

Szeroko reklamowana pomoc Japonji
może w’yjść raczej na korzyść Włoch.

Penetracja japońska w Afryce jest naj­
większym postrachem tak dla Francji,
jak i Anglji, które się czują zagrożone w

swych najbardziej żyw’otnych intere­
sach. To jest właśnie źródło udzielenia

mandatu Mussoliniemu na obecną wy­
prawę i to możo się przyczynić tylko do

dalszego jeszcze energiczniejszego po­
parcia Włoch.

Wyprawa abisyńska jest również

związana tysiącem nici z sytuacją euro­
pejską. Włochy związane w Afryce wo­
bec dozbrojenia Niemiec i upadku sym­
patyzującego z niemi Venizelosa czują
się już wyłączone nietylko z całego pół­
wyspu Bałkańskiego, ale i z basenu Nad-

dunajskiego. Wszystkie ich kunsztowne

zabiegi o przyjaźń w’ęgierską i o utrzy­
manie niezaw’isłości Austrji są narażo­
ne na zupełne zniszczenie. Jak czują się
słabe i wystraszone dowieść może fakt,
że zaofiarowały ostatnio znienawidzonej
Jugcslawji traktat o nienapadaniu, aby
tylko doprowadzić do odprężenia na

Adrjatyku.
Jeśli w obecnych warunkach- poli­

tycznych Mussolini będzie nadal forso­
wał wypraw’ę abisyńską, snadnie może

się W’ydarzyć, że klęski, poniesione na

froncie europejskim przewyższą wielo,
krotnie największe zyski w Abisynji.
Powstaje pytanie, co wybrać? Abisynję,
czy Anschluss z wszystkiemi konsek­
w’encjami? I zdaje się - tak przynaj­
mniej tw’ierdzi prasa szwajcarska— że

Mnssclini ma ochotę odtrąbić wyprawę

po abisyńskie runo, aby chociaż odsunąć
ten dzień, w którym na dzisiejszem po­
graniczu włosko-austrjaekiem powieją
swastyki Trzeciego Reichu.

W tym wypadku Abisynja byłaby u-

ratowana i pierścień izolacji Niemiec

poważnie wzmocniony, Jeśli natomiast

Mussolini pójdzie po linji prestiżu i oce­
ni wyżej pomstę za Aduę od walki z hit-

leryzacją Austrji, wówczas losy niezawi­
słości abisyńskiej mogą być przypieczę­
towane. Dziś istnieje w’prawdzie bardzo

mała możliwość radykalnego zwrotu w

polityce włoskiej, Po wysłaniu dw’óch

dyw’izyj nie wypada zaraz je transporto­
wać zpowrotem, ale fakt współzależno­
ści między sprawami europejskiemi i

podzwrotnikową Abisynją jest ogromnie
ciekawy. St. StrąbskL

Osiągnięto wysokość 39 580 m.

Moskwa, 23. 3. (PAT). Automatyczny ba­
lon stratosferyczny, wypus-zczony przez
moskiewskie obserwatorium hydrologiczne,
oiągnął rekord wysokości 39.580 m, Najniż­
sza temperatura — CO,i stopnie poniżej zera

panowała na granicy stratosfery na wyso­
kości 10.300 m. Temperatura na najwyż­
szej wysokości wynosiła 47,6 stopni poniżej
zera. Balon osiągnął najwyższą wysokość
po dwóch godzinach lotu i opad! w odległo­
ści ZOO km. od Moskwy.
Gen. van Seeckt wraca do Niemiec.

Berlin, 23. 3 . (PAT). Z Tokio donoszą, że

gen. von Seeckt. który bawił od dwóch lat
w Na,nkinie, jako reorganizator armji chiń­
skiej, powraca do Niemiec Po skończonej
misji. Von Seeckt, który po puczu Kappa
objął stanowisko szefa dowódcy HeichSweh-

ry. jest właściwie jej reorganizatorem i po­
łożył w tej mierze olbrzymie zasługi. Von
Seeckt ustąpił w r. 26, obejmując stanowi­
sko doradcy min. Reichswehry. Wkrótce po­
tem wycofał sie ze służby cyzynnej z powo­
du ujawnienia udziału ks. Wilhelma pru­
skiego w manewrach Reichswehry.

E”osSecBzenSe Sejmu.

Rząd otrzymał pełnomocnictwa.
Sefm ssdrotzgS eksmisS^ bezBWkafmępcla.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 22. 3.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu za­

łatwiono się szybko z po-rządkiem obrad,
a część spraw przeniesiono na dzień na­
stępny, t. j. na sobotę.

Marszałek podał do wiadomości, że

mandat poselski komunisty Rożka uwa­
ża za w’ygasły. Wydany sądom Rożek

opuścił Polskę.
Ustawa o pełnomocnictwach dla rzą­

du nie wywołała większej dyskusji.
Przemówienia były utrzymane w tonie

,,wersalskim". Naw’et socjalista pos.

Czapiński okazał się wrażliwym na

,,dobry ton" i protestow’ał przeciw arty­
kułowi w’czorajszemu ,,Gazety Polskiej",
w którym grozi się c-pozycji unicestwie­
niem za głosowanie przeciw konstytucji,
przyczem użyto ordynarnych słów... ’U­
stawę przyjęto głosami BB.

Przy omawianiu ustawy o morato-

rjum mieszkaniowem podniesio-no, że

sądy zbyt rygory’stycznie trakt.ują kwe-

stję ,,pozostającego bez pracy". Mimo

moratorjum np. w Warszawie w ciągu
miesiąca czerwca ub. roku wyeksmito­
w’ano 1.010 rodzin, a we Lwowie np. o -d

kwietnia do listopada ub. roku powyżej
tysiąca. Ustawę przyjęto w 2 i 3 czy­
taniu.

Dodatkowe kredyty nie wyw’ołały ab­
solutnie żadnej dyskusji.

Projekt ustawy o pełnomocnictwach
dla rząd,u referował pos. Paschalski,
wskazując na to, że obecne przedłożenie
nie odbiega od pełnomocnictw z lat u-

biegłych. Jedyne ograniczenie dotyczy
czasu działania ustawy wobec perspek­
tywy uchw-alenia nowej konstytucji,
która w razie wejścia w życie przed
zwołaniem Sejmu na sesję zwyczajną
spowodowałaby w’ygaśnięcie pełnomoc­
nictw.

Przechodząc do istoty rzeczy referent

stwierdza, że ustaw’a o pełnomocnic­
twach zawiera w sobie pytanie, czy
większość sejmowa posiada do rządu
zaufanie. Na to pytanie pos. Paschalski

o-dpow’iada twierdząco. Rząd dzisiejszy
— powiada — nie jest rządem, który wy­
chodzi z jakiegokolw’iek politycznego
czy grupowego przetargu, Ministrowie
nie są członkami zarządu spółki, zwanej
większością rzą.dową. Stosunek nasz do

szefów rządu jest stosunkiem do na­
szych moralnych wodzów, posiadająr
cych nasz całkowity kredyt. (Oklaski
na ławach BB).

Pos. Faustyniak (NPR) pow’iada, że do

obecnego rządu nie ma zaufania, tem

więcej, że premjer zapowiedział w swem

exposć zniesienie ubezpieczeń społecz­
nych! Nie może się też zgodzić z tem,
aby rząd na podstawie pełnomocnictw
mógł zmienić ordynację wyborczą.

Pos. Gruszczyński (Ch. D .) składa do-

klarację, w której podkreśla nieograni­
czone uprawnienia, jakie pełnomocnic­
twa dają rządowi, gdyż

społeczeństwo pozbawione zostaja
wszelkiego wpływu na bieg życia

politycznego i gospodarczego.

Przypomina, że dotychczaso-we dekrety
nie załatwiły żadnych takich spraw,

którychby nie można było załatwić nor­
malną drogą ustaw’odawczą. Deklaruje
się, że dla braku zaufania klub Ch. D.

bę-dzie głosował przeciw.
Na po-stawione zarzuty odpowiadał

referent -pos. Pa,schalski.
W głosowaniu odrzucono poprawką

co do wyjęcia z pod mocy pełnomoc­
nictw ustawy o prawie małżeńskiem.
Całość ustawy przyjęto głosami BB.

Ploraforium mfenkaniowe
dla bezrobotnych.

Pos. Jeszke (BB) referował ustawę o

moratorjum mieszkaniowem dla bezro­
botnych na dalszy okres.

W dyskusji zabierało -głos kilku po­
słów, m. in. ks. Szydolski (Chrz. Zjedn.
Sp-ołi), Mówca przyznaje, że położenie
właścicieli domów, zwłaszcza małych i

zamieszkałych przez bezrobotnych jest
ciężkie. Jednocześnie jednak stwierdza,
że mimo istniejącego moratorjum w iś­
cie 1934 r. w samym Lwowie wyeksmi­
towano 3.900 rodzin. Sądy zbyt ciasno

traktują pojęcie bezrobotnych i nie

uwzględniają takich, którzy dorywczo
zarabiają. Mówca domaga się więc dy­
rektywy dla sądów w kie-runku indy­
widualnego traktowania każdego wy­
padku.

P. Częścik (Chrzęść. Lud.) stwierdza,
że wysokość komornego jest zbyt
wielka i oparta na stawkach z 1914 r,
Za Wysokiem kómornem przemawiają
względy fiskalne, gdyż wtedy może być
i większa stawka podatko-wa. Mówca

do-maga się dostosowania stawek komor­
nego do dzisiejszych warunków.

W głosowaniu ustawę przyjęto.

Opozycia nie ma zaufania do rządu.
W dyskusji pos. Czetwertyński (KI.

Nar.) ośw’iadcza, że dotychczasow’e peł­
nomocnictwa, dawane rządowi nie przy­
niosły zamierzonych rezultatów. Naj­
pełniejszy. charakter posiadają te usta­
wy, które przeszły przez prace Izb u-

stawodaw’czych. Ustawodawczy owoc

parlamentu jest zawsze lepszy od nie­
dojrzałych aktów dekretowych, przygo­
towanych przez jeden czynnik, tj. przez

rząd. Pełnomocnictw’a mogę być udzie­
lane, jeśli będzie wiadomo wyraźnie na

co sę one potrzebne. Dekrety w ciągu 3
lat ubiegłych nie zapobiegły zlej sytua­
cji gospodarczej, nie przewidziały całe­
go szeregu trudnośęi, jakie życie przy­
niosło. Z tych wszystkich względów
mówca opowiada się przeciw pełnomoc­
nictwom,

Mów’ca składa przytem popraw’kę do

projektu ustawy, wykluczającą z pełno­
mocnictw możliwość zmiany prawa

małżeńskiego.
Pos. Czapiński sprzeciwia się pełno­

mocnictwom z dwóch w’zględów: l) so­

cjaliści nie mają zaufania do rządów
obecnych, 2) względy ustrojowe są tego
rodzaju, że odbierają ludowi prawa na

rzecz szerokich pełnomocnictw dla rzą­
du. Pełnomocnictwa te są tak wielkie,
że naw’et ustawy, które przechodzą prz-ez
Sejm, są w gruncie rzeczy także pełno­
m-ocnictwami, gdyż są to przeważnie u-

stawy ramowe. Z tych powodów socja­
liści będą głosowali przeciw’.

”
-

Pos. Czarnicki (Lud.) nie ma zaufa­
nia do- systemu rządzenia i do samego
rządu. W pierwszych latach niepodle­
głości było sejmowładztwo,, dziś jest je­
szcze gorzej, bo mamy wielki przerost
władzy wykonawczej. Mimo, że Sejm
obecny uchwala ustawy w tempie kawa­
leryjskiego ataku, rząd zgłasza projekt
o pełnomocnictwach, jakoby dla przy­
spieszenia biegu prac ustaw-odaw’czych.
Tylko ten rząd znajdzie pełne zaufanie

u mówcy, który się wyraźnie opow’ie, że

bez udziału chłopów w Polsce rządzić
nie można. Opowiada się więc przeciw
ustaw’ie.

irwfigjgis jEOCifijtfc wfflSSsi.
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Ligi zakomunikował radzie oraz człon­
kom Ligi Narodów notę rządu francu­
skiego do sekretarjatu Ligi Nar-odów.

Nota brzmi:

,,Ustawą, której tekst został zakomu­
nikowany dnia 16 marca br. ambasado­
rom Francji W. Brytanji, Włoch i Pol­
ski oraz podany do wiadomości publicz­
nej, rząd niemiecki postanowił przywró­
cić w Rzeszy powszechną obowiązkową
służbę wojskową i zorganizować armję
niemiecką w 12 korpusach i 36 dywi­
zjach. Ponadto władze niemieckie kilka

dni przedtem ogłosiły publicznie o u-

tworzeniu wojskowego lotnictwa nie­
mieckiego. W jednym i drugim wypad­
ku rząd niemiecki zdecydowanie odrzu­
cił aktem jednostronnym umowne zobo­
wiązania, zawarte w traktatach przezeń
podpisanych.

Wstępując do Ligi Narodów, której
Niemcy po-zostają jeszcze członkiem aż

do czasu upływu terminu dwuletniego
od chwili notyfikowania swego w’ystą­
pienia dnia 21 grudnia 1933 r., rząd nie­
miecki przyjął zobowiązanie ścisłego
przestrzegania wszelkich zobowiązań
traktatowych W’e wzajemnych stosun­
kach narodów zorganizo-wanych.

W tych warunkach i biorąc pod uwa­
gę alinea 2 art. 11 paktu Ligi Narodów,
rząd republiki francuskiej ma zaszczyt
przekazać Lidze Narodów’ sprawę sytua­
cji, wytworzonej przez postanowienia
rządu niemieckiego,

Wobec doniosłości zagadnienia, wy­
suniętego z inicjatyw’y niemieckiej, rząd
francuski ma zaszczyt prosić o zwołania

nadzwyczajnej sesji rady Ligi, calem roz­
ważenia niniejszego zażalenia.

Notę podpisał minister Laval.

(Art. 11 alinea 2 brzmi: Każdemu z

członków Ligi Narodów przysługuje pra­
wo zwrócić uwagę Zgromadzenia lub Ra­

dy na każdą okoliczność, dotyczącą sto­
sunków międzynarodowych i zagrażają­
cą pokojowi Inb dobremu porozumieniu
między narodami, od których zależy u-

trzymanie pokoju. — przyp. red.)

Termin zwołania Bady.
Paryż, 23. 3 . (PAT.) Agencja. Havasa

donosi z kół genewskich, że wskutek na­
rad brytyjsko-francuśko-włoskich, które

odbędą się przed podróżą Simona do
Berlina i po tej podróży, sądzą, że sesja
nadzwyczajna rady Ligi Narodów nie

będzie mogła odbyć się przed pierwszym
tygodniem kwietnia.

Aresztowania w Berlinie.

Ta.jna pol-icja po rewizji dokonanej w ka­
tolickim klasztorze żeńskim w Roinickan-
dorf. przedmieściu Berlina, aresztowała
przełożona klasztoru oraz jej zastęp-czynią.
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Trzecia międzynarodówka
w walce z Bogiem.

Kiedy Związek Sowiecki przyjęty zo­
stał do Ligi Narodów, wiele osób przy­
puszczało, że oznacza to jeśli nie koniec,
to przynajmniej osłabienie propagandy
bezbożniczej, uprawianej przez Moskwę.
Nadzieje te okazały się najzupełniej
źłudnemi. Akcja antyreligijna Sowie­
tów nietylko nie osłabła, lecz przeciw­
nie, znacznie się wzmogła. Na 17-ym
kongresie partji ko’munistycznej ,,towa­
rzysz" Jarosławski mówił, że koniecz-

nem jest dalsze prowadzenie .kampanji
bezbożniczej. Kongres ten postanowił,
w myśl powyższego, podnieść kampanję
bezbożniczą do znaczenia doktrynalnego
i, przystępując do praktycznego wyko­
nania uchwały, szczególniejszą uwagę

poświęcić wychowaniu szkolnemu.

W wydanym w październiku 1934 r.

cyrkularzu komisarjatu ludowego do

spraw oświecenia publicznego ubolewa

się, że wychowanie antyreligijne nie po­
stępuje w sposób zadowalający, ,,nie
wykorzystuje się w programach szkol­
nych materjału. szkołom podawanego,
nie pracuje się w środowisku rodzi­
ców, nie prowadzi propagandy religij­
nej poza szkołą..." Co gorsza — mówi o

kóinik dalej — w wielu szkołach jest
jeszcze dużo dzieci które oddają się
praktykom religijnym... znaczna liczba

dziatwy żyje w rodzinach religijnych1
Stwierdziwszy te fakty, okólnik komi­
sarjatu ]udowego zarządza, by inspekto­
rzy szkolni dokładniej czuwali nad wy­
chowaniem antyreligijnem, by w ty­
godnikach i miesięcznikach pedagogicz­
nych szczegółowo uwzględniano do­
świadczenia lokalne z działalności bez­
bożniczej, aby w podręcznikach szkol­
nych uwzględniano bezbożnictwo, a

nadto domaga się metodycznego popar­
cia dla szkolnych ,,kom’órek związku
bezbożników wojujących".

Tak jest w Rosji, a jak na terenie

m i ędzynarodowy m ?

Trzecia międzynarodówka uważa a-

gitację bezbożniczą za niezmiernie waż­
ną odskocznię do przeprowadzenia re­
welacji komunistycznej, za nowoczesne­
go konia trojańskiego, w którym idee ko­
munizmu przedostaną się do obozu zwo­
lenników innego porządku, Przeszkodą
największą do tego celu jest chrześcijań­
stwo, a przedewszystkiem Kościół kato-
iicki.

Łunaczarski głosił w swoim czasie:

,,Miłość chrześcijańska jest przeszkodą

w postępach rewolucji. Precz z miłością
bliźniego! Nienawidzimy i nienawidzieć

potrafimy!..11 Bucharin pisał jeszcze wy­
raźniej: ,,Moralność każdej religji pro­
wadzi wiernych drogą określoną. Mię­
dzy nakazami taktyki komunistycznej,
a wskazaniami religji są bardzo często

sprzeczności nie do pogodzenia, dlatego
też komunista musi być bezwyznaniow­
cem i dla pozyskania zwolenników ko­
munizmu trzeba zwalczać religję, która

stwarza w człowieku odrazę do spra­
wiania bólu; kiedy człowiek pozbędzie
się. skrupułów, pozyskanym zostanie dla

sprawy rewolucji11.
Te drobne cytaty z autorów sowiec­

kich tłumaczą wyraźnie źródła niena­
wiści do chrześcijaństwa wogóle a ka­
tolicyzmu w szczególności. Trzeba za­
tem, by katolicy większą niż dotychczas
uwagę poświęcili poczynaniom awan­
gardy bolszewizmu - bolszewikom i

wolnomyślicielom, trzeba, by w walce z

bezbożnictwem wzięli udział wszyscy,

pamiętając o tem, jak poważnem nie­

bezpieczeństwem jest to dla kultury i

cywilizacji.
Szczególnie intensywną propagandę

bezbożnictwa uprawia się dziś w Ame­
ryce i to nietylko w Meksyku, ale także

na terenie Stanów Zjednoczonych i A-

meryki Południowej. W Europie bez­
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bożnictwem mocno zarażone są Fran­
cja i Hiszpanja i, niestety, Polska. Czę­
ściowo odczuwa się ją w Anglji, Czecho­
słowacji i Danji. We Włoszech, zdaja
się, niema tej zarazy, podobnie jak w

Austrji, która powoli od niej się uwal­
nia. W Niemczech na.tomiast, gdzie no­
wy rząd chlubi się wykorzenieniem bez­
bożnictwa, ateizm przybrał nową mar­
kę: pogańskiej t. zw. wiary niemieckiej,
szerząc modną na tym terenie antychrze-
ścijańską teorję rasizmu. (KAP).

Straszliwa statystyka
Świat już wydaje 50 miliardów złotych rocznie na zbrojenia.

Genewa, Międzynarodowy Instytut
dla badania konjunktur publikuje cie­
kawą statystykę o obrotach międzyna­
rodowych przemyśla wojennego, Ze sta­
tystyki tej wynika, że produkcja mate-

rjałów wojennych oraz handel temi ma­
teriałami na rynkach międzynarodo­
wych doznały w ostatnich łatach nieby-

walego ożywienia w przeciwieństwie do

produkcji i obrotów wszystkich innych
towarów, które w tym samym okresie

znacznie się obniżyły.
W r. 1934 wielkie wytwórnie broni,

amunicji i samolotów wyprodukowały
,,towaru11 za przeszłe 560 miljcnów zło­
tych, podczas gdy wartość tej produkcji
r. 1933 wynosiła tylko 440 miljonów.
Handel światowy w materjałach wojen­
nych zwiększył się zatem wartościowo
w r. 1934 o 12 proc,, podczas gdy świato­
we obroty innemi towarami spadły w

tym samym okresie o 4 proc. Ilościowo

produkcja materjałów wojennych zwięk­
szyła się nawet o 20 proc.

Wzrost wywozu materjałów wojen­
nych za rok ubiegły wyraża się w Cze­
chosłowacji w cyfrze 200 proc., w Anglji
68 proc., we Włoszech i Stanach Zjedn.
przeszło 20 proc,

Ogólne wydatki światowe na zbroje­
nia zwiększyły się z 20 miliardów zło-

tych w r, 1913 do 50 miljardów w r, 1934.

Wszystko wskazuje na to, że suma ta

wzrośnie w ciągu roku bież, do 69 mi­
ljardów, która to kwota przekracza
znacznie wartość ogólnej produkcji prze­
mysłowej Angłji i Niemiec razem wzię­
tych, jak również wartość wszystkich
importowanych przez całą Europę su­
rowców zamorskich w ciągu roku.

_

Jeżeli chodzi o zwiększenie wydat­
ków na zbrojenia przez poszczególne
państwa, to na czele kroczy Rosja so­
wiecka, której budżet wojskowy w ciągu
ostatnich 5 lat wzrósł z półtora miljarda
na 6 miljardów rubli. Dalej idą Stany
Zjednoczone, Japonja, Francja, Niemcy,
W. Brytanja, u których to państw jednak
statystyka bliższych cyfr nie podaje.

łSsn lawie

Oficerów greckich, którzy podnieśli rokosz przeciwko rządowi i złamali przysięee, po­
sadzono na ławie oskarżonych. Czeka ich rozstrzelanie lub długoletnia katorga/ W in­
nym kraju, dobrze nam znanym, było, odwrotnie, gdyż tych, którzy nie złamali przy­

sięgi... uwięziono.

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Szeik spoglądał na nią rozpalonemi

oczyma:
— Jestem pewny, że już gdzieś spot­

kałem panią. Strasznie żałuję, że po­
znaliśmy się dopiero dziś, ho niestety,
muszę wyjechać z Warszawy. Jadę do

Rivy. Wie pani, gdzie jest Riva? We

Włoszech. Nad jeziorem Garda. Ja
mam cyrk, proszę pani. W Rivie jest
punkt zborny, tam się zbierze cały ze­
spół i za kilka dni wyruszymy w tout-

nee po całej Europie. Tak, tak, proszę

pani, dzisiaj człowiek rzadko się zaba­
wi. Trzeba ciągle pracować, ciężko pra­
cować!

— Nad jeziorem Garda? — powtórzy­
ła Wanda i nagle pomyślała o Józefie.

A może on właśnie tam siedzi i pró­
buje szczęścia w grze?

Gotowa była uwierzyć, że przeznacze­
nie skierowało ją do Irki, że to samo

przeznaczenie zmusiło ją do pójścia na

dancing; pozostawało wyzyskać do re­
szty wolę niezbadanych sił i przekonać
się, czy przy pomocy tego zabawnego
ezeika nie zaprowadzą jej do Borskiego.

Tylko nie zastanawiać się, nie rozwa­
żać - myślała gorączkowo - dać się
prowadzić!...

W chwilę później odezwała się nie­
spodziewanie dla samej siebie:

— Niech mnie pan zabierze ze sobą
do Rivy.

Szeik spojrzał na nią zpodełka, przy­
jął oświadczenie jak nieprzyjemny żart

i trochę się obraził:

_— Pani jest niesprawiedliwa i śmieje
się ze mnie, bo jestem może za wesoły,
no i w tym kostjumie! Ale niech mj pa­
ni wierzy — położył rękę na piersi i pod­
niósł oczy - w życiu prywatnem jestem
bardzo poważny. Mam naprawdę cyrk
i niebyłe jaki. Gdyby pani mogła wi­
dzieć moje konie, żonglerów Włochów,
gimnastyków japońskich, zespół ,,Favo-
rits11 z najpiękniejszych kobiet - nu­
mery światowej sławy!

Tem lepiej jeśli jesteś poważny —

zgodziła się Wanda i powtórzyła na­
głos:

— Mówię całkiem serje. Niech mnie

pan zabierze ze sobą, ale uprzedzam, że

koszta podróży będzie musiał ponieść
pan.

Tym razem szeik, który podług wła­
snego zdania był w życiu prywatnem
bardzo poważny, nagle zmieszał się, wy­
bałuszył oczy, potem wstał i przedsta­
wił się uroczyście:

Pani pozwoli, jestem Fred. Dyrek­
tor Fred. Z wielką chęcią zaangażo­
wałbym panią, ale w tym w-ypadku mu-

siałbym. odroczyć wyjazd z Warszawy,

żeby pani mogła załatwić wszystkie for

malności paszportowe...
— Paszport zagraniczny i wizy mam

— przerw’ała mu. — Dopiero przyjecha­
łam i w każdej chwili jestem gotowa
do dalszej podróży.

— Doskonale — ucieszył się dyrektor
Fred. Wyjął z zanadrza ogromny złoty
zegarek i dodał: — Za dw’ie godziny od­
chodzi nasz pociąg.

W kilku słow’ach została zawarta pro­
wizoryczna i bardzo niejasna umow’a.

Wanda natychmiast powiadomiła
przyjaciółkę o swojem postanowieniu,
w’cale nie troszcząc się o to, że daje
możność posądzenia siebie o najgorsze
i że tem samem sprawia Irce gorzki za­
wód. Pozory przestały istnieć, pozosta­
ło przekonanie, że po ostatnich ciosach

nic i nikt już nie potrafi jej skrzywdzić
- reszta była najzupełniej obojętna.

W przedpokoju zjawił się nieoczeki­
w’anie Koniec; mocno zataczał się, choć

twierdził, że nigdy się nie czuł bardziej
trzeźwy.

Wanda już w?yszła na schod,y. Koniec

dopędził ją, uścisnął dłoń j przytem
wsunął jej do ręki mały przedmiot, któ­
ry się okazał rew’olwerem kieszonko­
wym o rękojeści z kości słoniowej.

Na świeeie jest dużo złych ludzi —

powiedział na uspraw’iedliwienie i od­
szedł, zanim zdążyła się odezwać.

— Poco to! — zaprotestował dyrektor
Fred — pani na pewno nie ma pozwole­
nia na broń!

Wanda scho-wała rewolwer do we­
wnętrznej kieszeni p!aszcza.

Prawdopodobnie tak powinno być, le­
piej nie sprzeciwiać się wydarzeniom,
choćby . się w’ydawały najdziwniejsze,
może niebezpieczna zabawka jest jed­
nem z ogniw w logicznym łańcuchu

przeznaczenia.
Po zadymionych pokojach, wypełnio­

nych specyficznym zapachem taniej za­
bawy i mieszaniną ostrych, przeważnie
podłych perfum, przyjemnie było o,­
detchnąć czystem powietrzem cieplej
nocy letniej.

Wanda szła sama, ponieważ dyrektor
Fred pojechał do hotelu przebrać się 1

zabrać walizki.
Na dw’orcu głów’nym panował gorącz­

kowy ruch i Rokerówna z trudem zna­
lazła w restauracji wolny stolik.

Po pól godzinie zjawił się rozpromie­
niony Fred.

Wanda ocknęła się, jakby się zbudzi­
ła z dziw’nego snu: z jednej strony sio­
łu stały jej w’alizki, przyniesione nie­
dawno z przechow’alni, z drugiej — -wa­
lizki przygodnego znajomego; przed
chwilą tu, na tym rogu leżał}’ dwa bi­
lety. Nieprawdopodobna przygoda na­
bierała cech rzeczywistości.

Tymczasem Fred udał się do pociągu,
odszukał konduktora i za napiwek uzy­
skał odryglowanie drzw’i, łączących
przedziały.

Trzeba być oszczędnym i umieć się
urządzać.

Bezpośrednie sąsiedztw’o wydało się
Wandzie podejrzanem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Pilna potrzeba.
O jeespoleisje racfaów społecMWcfs

na podstawie eSwześciiańsfoiei.
W ubiegłym tygodniu Narodowa Par-

łja Robotnicza (N. P . R.) zwołała na Po­
morzu cały szereg zebrań o charakterze

manifestacyjnym. Prasa sanacyjna
twierdzi,-że zebrania te się nie udały i

przemieniłj się w manifestacje przy­
jazne dla sanacji. Naodwrót enperowska
,,Obrona Ludu" dowodzi, że było cał­
kiem przeciwnie i Narodowa Partja Ro­
botnicza jest zadowolona z przebiegu
owych zebrań.

Nie mam zamiaru wnikać w to, któ­
ra strona ma rację. Skłonny jestem
przypuszczać, że pisma sanacyjne prze­
sadzają i w właściwy im sposób z igły
robię- Widły. Lecz choćby przyjęć, że ma­
ję, rację, nie wpłynie to w niczem na tok

poniższych ro-zważań.

Faktem jest, że sanacja dęży wszeł-
kiemi sposobami, godziwemi i niegodzi-
wemi, do usunięcia z życia politycznego
swych przeciwników, politycznie zorga­
nizowanych. Że chce wytworzyć na za­
chodzie taki sam stan rzeczy, jak na

Kresach Wschodnich, gdzie nieuświado­
miona po-litycznie ludność wkłada takie

kartki do urny wyborczej, jakie ,,miaro­
dajne czynniki" za jedynie pożądane u-

znały. W tym celu trzeba zniszczyć
stronnictwa polityczne, bo one — mimo

wszystko — uczę ludzi myśleć i krytycz­
nie oceniać posunięcia odpowiedzialnych
władz. A sanacji zależy na tem, żeby
ludzie nie myśleli, a wszystko przyjmo­
wali z odpowiednim zachwytem.

Tkwi w takiem poczynaniu błąd za­
sadniczy, bo bezmyślny obywatel nie

może być dobrym obywatelem kraju.
Być może, że rozumniejszym czynnikom
w sanacji chodzi o to, aby obywatele
nie uprzedzali się do w-szystkiego, co

rzęd robi. Podrzędni jednak wykonawcy
wzbudzają podejrzenie, że chodzi o zu­
pełne stłumienie samodzielne; myśli po­
litycznej. Stąd rodzi się wielka niechęć
do metod sanacyjnych i do sanacji sa­
mej wśród ludzi, którzyhy nieraz w pras­
cy państwowej bardzo mogli być poży­
teczni.

Nie przeczę, że partje polityczne dużo

nagrzeszyły. Ale czyż sanacja jest bez

grzechu? Czy i ona nie uprawia par-

tyjnictwa w najgorszem tego słowa zna­
czeniu? Trudno temu zaprzeczyć, gdy
się czyta prasę sanacyjną i śledzi postę­
powanie sanacyjnych prowodyrów.

Dlatego sądzę, że dążenie do wytępie­
nia stronnictw przez sanację niema uza­
sadnienia i obawiam się, że zupełne jej
zwycięstwo w tym względzie mogłoby
mieć skutki jak najgorsze- Gdyby na

placu pozostała jedna tylko partja (B, B,
W. R,), wtedy życie publiczne stałoby się
podobne do wody stojącej, która przesią­
ka zgnilizną. Potrzebny więc jest prąd
ożywczy, któryby tę wodę od czasu do

czasu przeczyścił. Mówię wyraźnie:
przeczyścił - a nie zamącił-

Rolę jego może jedynie odegrać ucz­
ciwa, zorganizowana opozycja, która za­
danie swoje pojmuje poważnie i nie po-

padnie w dawne nałogi partyjne. Speł­
ni ją należycie, gdy zrozumie, że ma

współdziałać w kształtowaniu życia po­
litycznego, choćby ją i brutalnie odpy­
chano,

Trzeba jednak dodać, że tak pojęte
zadania i cele wykonać mogą tylko
wielkie ruchy polityczne, których pod­
stawę stanowię, wielkie idee. W Polsce w

rozhoworze walk politycznych zepchnię­
ta została na szary koniec idea sprawie­

dliwości społecznej, oparta na naj­
wznioślejszej nauce Kościoła katolickie­
go. Ona jedynie może wnieść do życia
publicznego pierwiastek spokoju i ła­
godzić walki, których grozą nabrzmiewa
obraz Polski obecnej. Jej sztandaru nie

podniesie ani p. Jędrzej Moraczewski z

swójci ni sanacyjnemi związkami, sam

socjalista, ani Polska Partja Socjali­
sty cznia ledwie zipiąca, ani radykal.ne
organizacje młodzieży sanacyjnej, szuka­
jące nowych dróg, a znajdujące się na

bezdrożach.

Musi go ująć w swoje ręce wielki

ruch chrześcijańsko-społeezny, którego
celem będzie naprawa i uzdrowienie o-

becnych stosunków społecznych i prze­
budowa obecnego ustroju w myśl wska­
zań Wielkiego Prawodawcy, Chrystusa.
Dokonać tego nie będą mogły rozprosz-
kowane grupki wyznawców tych wska­
zań. Dlatego dążyć trzeba koniecznie

do zespolenia wszystkich odłamów spo­
łeczeństwa, wyznających szczerzę wy-
łuszczone zasady. A do nich niewątpli­
wie należy także Narodowa Partja Ro­
botnicza od czasu, jak się wyzbyła złu­
dzeń, że tylko w walce klasowej leży
zbawienie szerokich mas.

Był czas, że Ch. D . zapraszała szcze­
rze N. P . R . do współpracy, ale pewne

czynniki (warszawskie zwłaszcza) do

niej się nie kwapiły. Sądzę, że dziś po­
łożenie się zmieniło i wyjaśniło i wobec

dążenia sanacji do wyniszczenia stron­
nictw opozycyjnych i samodzielnej
myśli, nadeszła pora do porozumienia i

stworzenia silnego, a z-drowego ruchu

społecznego’ — w imię wznioślejszych za­
sad niż sama myśl ro’bienia opozycji.
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Mapa powyższa ukazała się w nńmerze
niedzielnym najpoważniejszego dziennika
Stanów Zjednoczonych ,,New York Times",
który za Oceanem odgrywa rolę instruktora

światłej opinj; politycznej, dzięki swym do­
skonałym, źródłowym i starannie przemy­
ślanym informacjom.

Na rysunku_ widzimy linje wpływów, za­
znaczających się w dzisiejszej Europie. Wi_­
dzimy, że Paryż ,jest połą.czony z Włochami,
Małą Ententą j Rosją, że Włochy mają kon­
takty z Austrją i Węgrami, że Mała Enhm-
ta trójkątem otacza Węgry, a Anglja zacho­
wuje ,,spiendid isolation". Dia naB jednak
najciekawszem jest, że Niemcy są potąazo-
ee razem z nami jaką grupa dwóch całko­
wicie izolowanych państw,

Trzeba stwierdzić, że podobne poglądy
wyraża setki innych dzienników świato­
wych. Gdy obecnie toczy §ię rozgrywka na

temat niemieckich zbrojeń, nigdzie niema

mowy o polskich protestach j jesteśmy tak

przemilczani, j.ak nie_gdyś, gdy nie mówiono
o nas, kiedy coś _robiła Francja, a o Polsce
sądzono, że pójdzie w jej ślady,

Jednocześnie jednak ta s,ama prasa mię­
dzynarodowa z dziwnem zadowoleniem, jak­
by na czyjąś komendę notuje bez przerwy,
że Niemcy nie wyrzekają się ,,korytarza",
ani swych dałekoidących planów wschod­
nich. Tak np. ostatnio ,,Temp§" przyniósł

wiadomość, że jedna z lipskich firm _księ­
garskich wydała mapę, która ma zawisną-ć
w każde.j niemieckej szkole i zawierać po­
jęcie ,,Wielkich Niemiec" złożonych z dzi­
siejszej Rzeszy, Au’trji, Alzacji i Lotaryn­
gii, Sudetów... Gdańska, Pomorza i Śląską!!;

Dowiadujemy się również, że w Berlinie
opuściła niedawno prasę książka p. t,
,Niemcy, Prusy i Polska", którą na zarzą­

dzenie naszej cen,zury zabroniono w Polsce
kolportować. Nie znamy jej treści, ale mo­
żemy się domyśleć zgóry, że nie musi być
chyba zbyt dla polski przychylna.

Zgadzamy się w Polsce, że będąc pokojo­
wo nastrojeni pragniemy żyć w zgodzie ze

wszystkiemi sąsiadami. Nie może to jednak
być opłacone kosz.tem naszej dobrej opinji
wśród narodów świata, nietylko jako ,,wspól­
ników" wojowniczych Niemiec, ale ponadto,
jako tych naiwnych, którzy wyzwalają
Niemców z całkowitej izolacji I wzamian
znoszą ataki nowych ,,przyjaciół" na swe

najświętsze granice.
Zdaje się, że, nie mówiąc o polskiem spo­

łeczeństwie, nawet każdy rozumny Niemiec
musi przyznać, że tego rodzaju ,,przyjaźń"
jest ccnajmniej nie na miejscu, (s.)

Dzlws natury w Dreźnie.
Na jednym z placów w Dreźnie znaj­

duje się studnia, która jest prawdziwym
cudem przyrody. W studni tej zielenią
się na dnie rośliny wodna nawet w cza­
sie najostrzejszej zimy. Powodem tego
dziwnego zjawiska jest to, że woda w

studni wypływająca z głębokości 243 nie

trów zawiepa żelazo i temperaturę 16

stopni ciepła.

Fundusz na obroną zabójcy
dziecka Undbergha.

Niemcy amerykańscy podjęli akcję
w obronie Hauptmaima, będącego z po­
chodzenia Niemcem, a skazanego na

krzesło elektryczne za zamordowanie

synka Lindbergha.
’ Powołali oni do

życia ,,Fundusz Obrony Brunona Haupt-
maana". Fundusz ten wynosi już po­
nad 17.000 dolarów, zebranych wśród

Niemców amerykańskich na koszta a-

pelacji od ostatniego wyroku- Onegdaj
odbył się z inicjatywy twórców ,,Fundu­
szu" masowy wiec Niemców nowojor­
skich w dzielnicy Yorkville, skupiają­
cej członków kolonji niemieckiej w No­
wym Jorku. Na wiecu, na który przy­
było ponad 5.000 osób i na którym wy­
stą,pili jako główni mówcy: obrońca

Hauptmanna, Edw’ard J. Reilly oraz żo­
na skazanego Hauptmanna, zebrano po­
nad 2.000 dolarów.

Z KBIAJU.
7.000 depesz nadeszło do Belwederu z okazy,

imienin marsz. Piłsudskiego.
Wybory do Rady Miejskiej w Warszawtn

odbędą się po wyborach do Sejmu i Senatu,.
Sześciu urzędników Lombardu Miejskiego

w Warszawie zasiądzie ną ławie oskarżonych
pod zarzutem deiraudacyj, sięgających kwoty,
100.000 zł.

Wielka fabryka przemysłu farmaceutycznego
mą być założona pod Kutnem z inicjatywy ka-t

pitalistów węgierskich.
Na Śląsku okradziono dwa kościoły. W cią­

gu pstatniej doby zanotowano ną Śląską dwa!

świętokradztwa. Nieujęęi sprawcy za pomocą)
podrobionych kluczy weszli do zakrystii ko­
ścioła parafialnego św. Jerzego w Rydułtowach,
pow. rybnicki, skąd skradli złoty kielich, dwa!
srebrne kielichy i srebrną monstrancję oraz sze­
reg innych przedmiotów. W kościele św. Piotra!
i Pawła w Katowicach usiłowano skraść liczne(
przedmioty. Złodzieja zauważono i ujęto.

W Bieruniu spłonęło 7 domów. W Nowymi
Bieruniu, pow. pszczyńskiego wybuchł groźny
pożar. Pastwą płomieni padło 7 domów mie-

1 szkalnych, dwie stodoły i szereg zabudowań go­
spodarczych, poza tem zginęło wiele sztuk bydła!
i drobiu.

Sekwestrator bije... Przed sądem w Grodniet
stanął sekwestrator urzędu skarbowego Stani-1
sław Malinowski, oskarżony o uszkodzenie cśał%i
W czasie dokonywania egzekucji klient tłuma­
czył Malinowskiemu, ŻO zapłacił już podatek^
co tak zirytowało sekwestratora, że porwał
ciężki zegar i uderzył nim klienta w głowę, Sąd
skazał, krewkiego urzędnika na 6 miesięcy wię-i
ż!enią oraz na zwrot kosztów kuracji poszko­
dowanemu.

Zmarł najstarszy gęślare góralski Ignacy PreM

kop Magdziarz z Rątułowa. Często grywał na!

Krupówkach i chętnie dawał się fotografować,
sprzedawał też wymyślne fajeczki góralskie,
które sam wyrabiał. Wielkim przyjacielem Pron

kopa byl Karol Stryjeński, któremu niejedną
Staroświecką ,,nutę” grywał stary, siwy gęślarz.

Zastępca kasjera Dyrekcji Radomskiej sferadł
71.060 zfc Przed kilku tygodniami urzędnik war­
sztatów wagonowych dyrekcji kolejowej w Ra­
domiu Antoni Pietrasik, zastępując chorego ka­
sjera, podjął w kasie dyrekcji 23.000 ?l,ję któ­
rych przywłaszczył sobie 71 tysięcy i znikł z go­
tówką bez śladu. Przez trzy tygódnie szukano
Pietrasika, nawet rozpisano za nim listy gończe
zagranicę, a tymczasem Pietrasik uferywł się w

jednego ze swych przyjaciół w Radomiu. ’Wy­
krywszy tę kryjówkę Pietrasika, policją areszto­
wała go,

Ucieczka bankiera żebraków częstochow­
skich. W tajemniczy sposób znikł gospodarz:
domu noclegowego w Częstochowie Szczygielski,
Szczygielski cieszył się wielką póPuUrnośeią
wśród żebraków, którzy ? całem zaufaniem oi-
dawali mu do rak swe oszczędności. Przed kił-
ku dniami rodzina jednego z żebraków przyje­
chała do Szygiekkiego ze wsi w celu odebrania

swych oszczędności. Szczygielski oświadczył,
że pieniądze ulokował w jednym z banków ka­
towickich, wyjechał zatem do Katowic, a po po­
wrocie, zamiast zwrócić pieniądze, napisał do
zarządu domu noclegowego list, że z powodu
choroby nerwowej nie może dalej pełnić swych
funkcyj, poczem wyszedł i od tej chwili słuch
O nim zaginął. Poszkodowani żebracy, w licz­
bie 40, rozpoczęli na własną rękę poszukiwania!
za Szczygielskim.

SUBTELNOŚĆ.
- Czy twoja siostra nie jest zamężna,
- Nie, jest zbyt inteligentna, na to, by

wyjść za człowieka, który jest tak S’łupi, że
sio chce z nią ożenić!

Triypo trzy.
Na piórze pakt oparty
Ślizga się niby narty,
A rezultatem - żarty:

Mir zamiast tęższy, słodszy —

lini)i się cierpki, wiotszy,
Zgmatwany -jak trzy po trzy

Rządy z apatją starszą
Honorem swym frymarczą,
Ś!ą noty, grożą, warczą.

Zaś wkrótce w z-apomnienie:
Naj’sroźsze potępienie,
Układy, rozbrojenie._

Dyplomatyczne bogi
- Niech ktoś pokaże rogi —

Buzię na klucz i w nogi!
Nie wzywam ją - broń Boże! —

Z Hitlerem ’-ść na noże.

Capnąć i wziąć w obrożę.
Lecz śmieszne, co żądacie:
By każdy w swojej chacie
Prał jawnie włókno szmaty.

By wyznał stan swej gaży,
Jak je, jak gospodarzy,
Co gada, myśli, marzy.

Gdy jacyś mają dużo,

Mówicie, że zachmurza

Pokój, że grożą burzą-
Kto zapaśnikom broni
Ćwiczenia ud, rąk, dłcjii
Do boksu czy pogoni?!

C?y im trza przeciąć żyły,
By ich Pozbawić siły?
- Sam trenu] się mój miły!

Zbyteczna tu ostroga,
Ostrogą Sama trwoga
Na widok zbroi wręga.

O!_ Bądźcież nieco szczerzy!
Niech w piersi się uderzy,
Kto sam się nie pancerzy!

Francuzie, Angielczyku,
Włochu i Japończyku
W stalowym meloniku.

Poco tu wółać: - Bety!?
Gdy zbroją si_ę niestety
I dzieci i kobi,ety?

Rzecz jas,na - to mus c?aSu
Przeto i nam z_awczasu
Maczugę przynieść z lasu!

Chyba, że przyjdą cudy,
Iż może szczer§ze ludy
Marsa zamkną do budy,

Str. Ł ..DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 24 marca 1935 r.



%miat naopak.

Wiosenna przechadzka po sprawach aktualnych I mniej
aktualnych, przyczem za punkt wyjścia służy poezja

współczesna.
Bydgoszcz, 24 marca,

Wyległo miasto na zdziwiona miasto

mąż z niewiastą --

- ramienieją-.
Szewc s}ą skrawezyl —

krawiec zszewczył —

- ram’enieją...
A kominiarz się spiekarzył —

biały piekarz skominiarzyt a_
- ramienieją...

Mądry zgłupiał -

głupi zmądrzał _-

- ramienieją...
Zramieniało całe mi-asto -

jeden krok- mur!,_
.......... .. i.ł.

rozwalono gruby mur-

Co to jest? Ano wiersz. Naprawdę
Pochodzi z całkiem efektownego ze­
wnętrznie tomu poezyj, popełnionych
przez znanego gdzie niegdzie poetę Śta
nisława Młodożeńca. Przytoczyło eię
ten wiersz (tak!) w całości, jako że

istnieje uzasadniona obawa, że ktoś z

Szanownych Czytelników mógłby o nim

nic nie wiedzieć. A szkoda byłaby nie­
powetowana. Przedewszystkiem dlate

go, że nie należy lekceważyć wzniosłych
przejawów poetyckiego natchnienia, a

również trzeba wzięć pod uwagę nie­
zwykły obraz odtw’orzony przez owego
Młodożeńca,

Widać. w tem śmiałem postawieniu
.sprawy, jak wygląda świat dzisiejszy i

-.jego najistotniejsze tajemnice. Poeta

wymienia kilka fachów, któryeb wła­
ściciele nie wytrzymali i zmienili zakres

zainteresowań. Szewc się skrawezyl,
krawiec zszewczył, kominiarz się spie­
karzył - trudno, takie czasy, że chleba

i szczęścia trzeba szukać w różnych
branżach, Podobne przykłady wszech­
stronności, szczególnie właściwej pol­
skiej szerokiej naturze, możnaby zre­
sztą mnożyć. Możnaby naprzyklad
wspomnieć, że się malarz zgeneralił, a

pułkownik zministrzył, I w rezultacie

takich rozważań napisać hymn pochwal­
ny o kulcie kompetencji.

A najłatwiej chyba to jest się zdykta-
torzyć. Spójrzmy, co się pod tym wzglę­
dem dzieje na świeeie. Kto się już ao

tego reprezentacyjnego zajęcia nie b}e­
rze? Zdarzyło się to już malarzom, ko­
w’alom i innym przedstawicielom zawo­
dów wyzwolonych i niewyzwolonych. A
komu się jeszcze zdarzyć może? Chyba
każdemu. Nie wiecie dnia ani godziny,
kiedy poczujecie w sobie wolę bożą.
I może sami zejdziecie na... dyktato­
rów. Żadna praca przecież nie hańbi.

Zajmijmy się jednak jeszcze wierszem

podanym na wstępie. Wszystko dobrze,
ale nie chce mi się wierzyć w to, że -

jak zaznacza poeta - ,,głupi zmądrzał".
Za ciężkie czasy na to. Zwłaszcza po

przeczytaniu Młodo żeńcowego wiersza

mogło się stać tylko odwrotnie. O ile

oczywiście ktoś taką poezję bierze po­
ważnie i chce naprzyklad dociec, co

miał zamiar dokonać wierszopis, two­
rząc piękne słowo: ,,ramienieją"? Albo

też, co znaczy rewolucyjne zakończenie:

(,rozwalono gruby mu,r"? Jaki mur i ,

poco? A wreszcie, jeśli nąyret mur roz­
walono, czy żośtała jeszcze choć jedna

cegła z ostremi kantami, której można­
by użyć do wybicia z głowy Młodożeńco­
wi takiej twórczości poetyckiej?

0 to właśnie chodzi. Świat jest coraz

bardziej naopak. Ale przy najbardziej
nawet energicznych koziołkach obowią­
zuje trochę zdrowego sensu. I szacunku

dla sarniego sjebie.
Chociaż właściwie nie można wyma­

gać zbyt wiele. Szacunek szacunkiem,
ale żyć też trzeba. Nie mówię już o poe­
cie, bo on swoje hocki-klocki uprawia
raczej bezinteresownie. Ot poprostu za­
jął się rzeczą, do której me miał żad­
nych praw ani powołania. Atosię
zdarza innym też. Zdarzyło się naprzy­
klad w Bydgoszczy, że na Pąna Marszał-

kowe Imieńiny wymalowano na teatrze

okolicznościowe transparenty. Wyma­
lowano w ten sposób, że aż naród za­
czął się burzyć. Nieznany sprawca, któ­
ry był autorem tych dzieł, powinien zo­

stać skazany jeśli już nie na parę lat

więzienia, to przynajmniej na doży­
wotni zakaz malowania czegokolwiek.
Trsehą przecież oduczyć dyletantów od

nadużywania pędzla. Kto pędzlem wo­
juje, ten przez pędzel zginąć musi-

A cóż poza tem? Imieniny dały spo­
sobność do pospolitego ruszenia wszyst­
kich ,,fatygantów". Nie można im zre

sztą zarzucać, że pchają się dla jakichś
doraźnych korzyści. 0 nie, tych korzy­
ści przecież niema. Z próżnego i Salo­
mon nie nalał, a synekury nie rodzą
się na kamieniu. Im kto - mimo to ,.­
później zdecydował się na kult dla Mar­
szałka, tem go teraz głośniej i gorliwie,
manifestuje. Chodzi przecież o to, żeby
odrobić zaległości, czy nawet zatrzeć

ślady. To jest w!aśnie owa ostatnia bry­
gada. Brygada ,,fatygantów". Ta nazwa

musi się przyjąć i utrzymać. Każdemu

trzeba oddać swoje. ,,Fatygantom" też

Oni mają zawsze najbajeczniejsze po­
mysły i oni bardzo biorą za złe praw­
dziwym legionistom, że nie dość ko­

chają Marszałka.. Pierwsi wstają, gdy
słychać ,,Pierwszą brygadę", choć nie

dawno jeszcze w tem samem miejscu
intensywnie psykali, Poco się jednak
tem martwić? Więcej ponoć jest rado
śei w niebie z jednego nawróconego
grzesznika, niż z dziewięćdziesięciu
dziewięciu sprawiedliwych. Czy taka

sama radość panuje w Belwederze, trud­
no zgadnąć. Raczej nie. Tam dla kaź-

dego znajdzie się wiadome a właściwe

miejsce. j
A wogóle to w marcu jak w garncu.

Wszystko się kręci, wiruje, jedna sensa­
cja licytuje drugą. Widać najwyraźniej,
że wiosna nadeszła. Krew płynie ży­
wiej w żyłąch i pobudza do intensyw­
niejszych działań. Odczuł to w sobie

kanclerz zaprzyjaźnionego mocarstwa

i zkolei dał odczuć całemu światu. Prze­
raziła się Europa, że Niemcy zafundo­
wali sobie oficjalnie powszechną służbę
wojskową. Kiedy dawniej robili to sa­
mo, tylko zakryte figowemi listkarąi,
starano się przezornie niczego nie wi­
dzieć.

— Dzisiaj jest już zapóźno — po-win­
ni sobie zaśpiewać według tekstu popu­
larnego kiedyś tanga Francuzi, roniąc
gorzkie łzy na wynędzniałem łonie l.igi
Narodów, do której poszli na wszelki

wypadek na skargę. Skarga nic pewnie
nie pomoże, jak nie pomoże Traktatowi
Wersalskiemu kadzidło ani inna mani­
festacja spóźnionego oburzenia.

W rezultacie świat się zbroi, co nie

przeszkadza zresztą od czasu do czasu

deklamować dalej o pokoju i brater­
stwie. Takie deklamacje nadają się
chyba do użyźnienia ziemi, rozkwitają.­
cej z wiosną obficie. A że kwiaty są
nie takie, jakichby chcieli idealiści, to

już trudno. Wina atmosfery i okolicz­
ności.

Dla Polski wiosna jest porą szczegól­
nie szczęśliwą. Wszystkie daty histo­
ryczne w ciągu jej trwania się grupują.
17 marca, 19 marca, 3 maja, 13 maja, że

wymienimy tylko te, które się bezpo­
średnio nasu,wają. A teraz przybędzie
jeszcze jedna. Jak słychać, coś się go-

tuje w Warszawie. Mianowicie konsty­
tucja. Wymęczyła się biedaczka, zanim

światło dzienne zobaczy. I wymęczyli
się jej rodziciele. Słusznie też należy
jej się chwała, której w zeszłym ro-ku

oszczędzono. I nam się też należy dzień

radości. Tak dawno już nie było ,,ga­
lówki"...

Wiosna jest piękną porą roku. Zwła­
szcza obecna, w której ma zakwitnąć
zdumiewający i przedziwny kwiat. Je­

go zapach jest już dziś odurzający. Naj­
bardziej odurza swoich twórców. Ale

i to im przejdzie.
(hak).

dzień wolny ,,od zajęć".
W ubiegły wtorek w mieszkaniu Profeso­

ra J... z.jawił się komornik.
- Przyszedłem zająć meble...
- Dziś pan tego nie może zrobić?
— Dlaczego?
- Bo dzień dzisiejszy je^t w-olny od za,

ięc.

Ha dnie morskiem przepływają rzeki.
Ciekawe odkrycie badaczy dna morskiego.

Wielkie prądy morskie (np. Gol

strom) przepływają nietylko na po­
wierzchni morza, jak sądzono dotych-
czas. Doniedawna uczeni sądzili np., że

głębokość takich prądów morskich się­
ga najwyżej do 1200 stóp od powierzchni
morza, tymczasem tak nie jest. W mia­
rę postępu udoskonaleń technicznych,
skonstruowano takie przyrządy, które

pozwoliły zmierzenie głębokości prądów
morskich, obalając dotychczasową teo-

rję, przypisywaną prof. Szottowi, Dzięki

nowoczesnym przyrządom udało się nie­
tylko zmierzyć głębokość prądów mor­
skich, ale odtworzyć, mniejwięcej w

prawdopodobieństwie, układ morskiego
dna. W ten sposób uczeni doszli do

wniosku, że na dnie morskiem przepły­
wają rzeki.

Ustalono to w ten sposób, że pomia­

ry głębokości, dokonywane w obrębie
przepływającego prądu morskiego, wy­
rażały się większą cyfrą, aniżeli pomia­
ry dokonywane poza jego obrębem.

Z końcem. ubiegłego roku np. na

morzu Śródziemnem, w odległości 20

km od brzegu, odkryto przepływający
prąd morski. Stwierdzono ponadto, że

ta ,,rzeka" podwodna przepływa od pół­
nocnej Afryki, a ujście swe znajduje u

brzegów Algieru, Za istnieniem rzeki

podmorskiej przemawia fakt, że na dnie
morza Śródziem-nego znajdują się kości

zwierząt i szczątki drzew, pochodzących
z północnej Afryki. Odkrycie to pozwa­
la na przypuszczenie, że na dnach ocea­
nów przepływają również rzeki, o istnie­
niu których dotychczas nie wiedział

człowiek.

Amerykanie przewidują
katastrofę gospodarcza Niemiec

!ule wojnę,
Wiedeń. Prasa tutejsza donosi, jako­

by ambasada amerykańska w Berlinie

otrzymała wprost od prezydenta Roo-

sevelta polecenie gruntownego przestu­
diowania sytuacji politycznej i gospo­
darczej Niemiec, oraz przesłania do Wa­
szyngtonu raportu w tej sprawie.

Zredagowany na 20-tu stronach pi­
sma maszynowego raport ambasady a-

merykańskiej w Berlinie, stwierdza, iż

pokojowy rozwój sytuacji w Niemczech

jest niemożliwy i że w Niemczech zano-

si się na katastrofę finansową i gospo­
darczą. Wóbec tego oczekiwać należy
konfiskaty kapitału przemysłowego
przez rząd niemiecki,

Przedsiębiorstwom amerykańskim na

terenie Niemiec nie pozostaje więc —

wedle raportu tego — nic innego, jak tył-
ko zlikwidować swą działalność.

Wkońcu podkreśla raport amer.ykań­
ski, możliwość wybuchu wojny w Euro­
pie środkowej,
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ffJ. 160^ 5-.;
W twórczym dorobku największych bu­

downiczych kultury muzycznej, znaczenie
dzieła J. S, Bacha jesi po dzień dzisiejszy
najbardziej wyjątkowe. Już sam fakt, że
dziś, po 250 latach urodzen)ia tego nieśmier­
t(elnego mistrza Sztuki dźwiękowej, cały

JAN SEBASTJAN BACH.

świat muzyczny, bez względu na wyznawa­
ne hasła i ’stosunek do przeszłości, jednoczy
się w zgodnym a,kordzie hołdu i uznania

jego wielkości, jest wystarczająco _wymow­
nym i silnym dowodem nieprzemijającej i
wiecznie aktualnej wartości muzyki Bacha.
W dwuwiekowym biegu ciągle zmiennych
kryter,iów est-etycznych i stałej fluktuacji
upodobań, sztuka Bacha ostała _się w ni-e­
złomnej swej wielkości; przeszli nowi ge-
njusze, rozrósł się i dojrzał wyniosły klasy­
cyzm w’iedeński, Spalił w ogniu w’ybujałego
subiektywizmu romantyzm, muzyka prze­
żyła nowe wielkie i silne wstrząsy, lecz

twórczy spadek skromnego lipskiego kanto­
ra pozostał niezmiennie wzniosłą święto-
ścią, wielkim pomnikiem genjusza ludzkie-
go, który wybiega ponad czas i środowisko.
Rzec można, że im bardziej przeszłość odda­
la od nas życie Bacha, te-m silniej promie­
niuje jego duch i tem głębiej wnika jego
sztuka w muzykalne społeczeństwa.

W okresie, gdy Bach tw-orzył swe nie­
śmiertelne dzi-eła, styl jego mógł uchodzić
za konserw’atywny i w istocie bezwzględna
większość współczesnych muzyków nie do­

strzegła w nim postępowych, w przyszłość
skierowanych wartości. Popularność Bacha
za życia była tak mała, że dzieła jego zni­
knęły z pulpitów wykonawców niemal rów­
nocześnie z jego śmiercią, Leżały przykryte
pyłem zapomnienia, by w kilkadziesiąt lat

późni-ej, w czasie, gdy muzyka zarów-no w

fermie jak i treści uległa gruntownej prze­
mianie, stać się rewelacyjnem odkryciem,
oszalamiającem swym ogrom-em.

Konserwatywny Bach był ojcem muzyki
przyszłości. Na nim wychowały się po_kole­
nia kompozytorów, jego dzieła są dziś, w

okresie radykalnych haseł, przedmiotem
studjów i znajdują dostęp i zrozumie:nie
także poza zamkniętym kręgiem fachow­
ców- muzycznych.

Przyczyna paradoksalnego osamotnienia
Bacha za życia ma swoj-e podłoże w at­
mo-sferze muzycznej z końca XVII i począt­
ku XVIII w. Był to okres wstrząsów i prze­
wartościowań, okres starcia się dwóch róż­
nych epok. Muzyka ko-ntrapu_nktyczna, po­
legają’ca na kunsztown-em wiązaniu kilku

samodzielnych w swej strukturze linij me­
lodyjnych straciła swą popularność na rzecz

akordowej orjentacji harmonicznej. Harmo-

nja była świeżo w sztuce muzycznej wy­
zwolonym el-ementem twórczym i, jak każ­
da nowość zawładnęła umysłami niepodziel­
ni-e. W te.j to w-rogo dl_a przeszłości nasta­
wionej atmosferze zjawia się kompozytor,
który świadomie i uparcie nawraca do tra­
dycji i nią dziw, że nie trafia do przekona-
nśa, Jeżeli mimo t-o nazw-isko Bacha nie

było zupełnie obce w ośrodkach jego dzia­
łalności, to dzięki temu głównie, że był po-
dziwianym wirtuozem w grze organowej :,
że po w-ielu usilnych staraniach uzyskał od
elektora saskiego tytuł ,,królewskiego, poi-
skiego kapelmistrza i kompozytora , co

wzmocniło jego pozycję towarzyską i_ spo­
łeczną. Interesowano się jednak niemal

wyłącznie osobą mistrza, znacznie mniej je­
go twórczością. Tylko znikoma cząstka koin-

pozycyi Bacha doczekała się wydania za je­
go życia.

CzfotHt/iefc f życic,
Życie Bacha nie obfituje w momenty a-

trakcyjne; upłynęło w środowisku mało_-

mieszczańskiem, bez wstrząsów i tragedyj,
ale taż bez blasków i triumfów. Życie, któ­
rego jedyną treścią była nieustanna praca,
praca świadoma celu, lecz trudna, bo nie

znajdująca oddźwięku i zrozumienia w bli-

skiem i dalszem otoczeniu. Urodzony w

matem miasteczku niemieckiem Bisenach
nasiąkł od wczesnych lat życia atmosferą
skromności, pokory i głębokiej religijności,
która towarzysząc mu przez całe życie, mia­
ła się stać potężną dźwignią jego twórczej
pracy.

Szedł przez życie zamknięty w sobie i

zapatrzony w sobie tylko znane ideały. Był
naturą chłonną i wrażliwą, lecz odporną na

obce wpływy. Interesował się nowemi zdo­
byczami swej epoki, śledził pilnie rewolu­
cyjny bieg wypadków, znał lepiej, niż kto­
kolwiek współczesną i dawniejszą literatu­
rę muzyczną.

Był Niemcem nietylko z pochodzenia,

lecz przedewszystkiem w sposobie podejścia
do swej pracy, w którem nile było miejsca
na kompromisy ani połowiczność.

Tu;órczość.
Swe posłannictwo wypełniał z drobiazgo­

wą sumiennością i powagą, Wszechstron­
nym umysłem genjusza obejmował dwie
epoki: rozpadającą się, przed osiągnięciem
swego szczytu epokę muzyki polifonicznej
i wyłaniającą się z chaosu eksperymentu
epokę muzyki harmoni.jnej. Na pograniczu
tych dwóch epok stworzył styl syntetyczny,
będący równocześnie ostatecznem, najdosko.
nalszem uwieńczeniem wysiłków okresów
minionych i drogowskazem dla muzyki cza­
sów przyszłych.

Twórczość jego jest zamknięciem i otwar­
ciem dwóch wielkich rozwojowych okresów
w dziejach muzyki, jest genjalnem zespole­
niem elementów, które w opinji współczes­
nych uchodziły za krańcowo różne. W for­
mach muzyki polifonicznej, a przedewszyst­
kiem we fudze, jest Bach po dzień dzisiej­
szy ni-edoścignionym wzorem, w dziedzinie

zaś harmonji jest muzyka jego kopalnią
najbardziej o-ryginalnych i śmiałych pomy­
słów, do których zbliżyć mogły się dopiero
generacje nastałe w dziesiątki łat po śmier­
ci ich twórcy.

W pracy swej skrajnie pedantyczniej ey-
żeluje Bach każdy takt swej muzyki z baro­
kową drobiazgowością. Pod tym względem
jest wiernem dzieckiem swej epoki i wraz
z Haendlem reprezentuje najwyższe warto,
ści muzyczngo baroku. Ni-e gubi się jednak
Bach w tych drobiazgach, stawiając zaws_ze

ponad niemi jasną ideę, myśl przewodnią,
która łączy je w organiczną całość, lo-giczną
w konstrukcji i zrozumiałą w treści mu­
zyczn-ej. Mimo sto-sowania najbardziej kun­
sztownych środków techniki kompozytor­
ski,ej twórczość Bacha cechuje największa
swoboda i płynność i niema w niej śladu
zmagania się i wymuszonego wysiłku. Tech­
nika jaka się posługiwał, była dla niego
naturalnym środkiem wypowiadania naj­
bardziej osobistych przeżyć i nastrojów
twórczych.

Większość dzieł Bacha, to kompozycje
instrumentalne, choć także w dzi-e-d-zini-e m_U;
zyki wokalnej stworzył dzieła o wartości
olbrzymiej. Ściśle mówiąc, uprawia_ł B_ach
wszystkie formy swej epoki z wyjątkiem
opery, na wszystkich _wyci-ska,jąc piętno o-

state-czn-e-j doskon-ało-ści, Do najb-ardziej zna­
nych i’ podziwianych jego kompozycyj nale­
żą; Passja do tek-stu św. Mateusza, msza

li-moll, protestanck-ie chorały (około 200),
kompozycje organowe i fortepianowe (prelu­
d.ia, opraco-wania chorałowe, fugi), koncert_y
Brandenburskie na orkiestrę, kompozycje
na solo skrzypce i wiolonczelę.

Największe nasilenie twórcze Bacha wy­
pada na okres j-ago pobytu w Lipsku, gdzie
jako kantor przy kościele i szko_le św. To­
masza osiadł na stałe w r. 1723 i gdzie po­
został d-o końca życia (1750). _

W Lipsku też,
po półwiekowem zapomnieniu nanowo od­
kryto Bacha i jego muzykę i t-am narodził
się kult, który, zataczając coraz większe
kręgi, objął dziś wszystkie ośrodki kultural-
ne, głosząc nieśmiertelność jednego z naj­
większych tytanów twórczego ducha.

Kronika muzyczna.

Opera Różyckiego w Sztuttgarcie. Opera
w Sztuttgarcie przygotowuje pod dyrekcją
Krausa premjerę n-cwej opery Ludomira

Różyckiego p. t . ,,Młyn diabelski".
Tournee koncertawe Paderewskiego. Jak

podaje paryska ,,Comoedia", Paderewski za­
mierza w na.jbliższych miesiącach wznowić
Swoją działalność koncertową. W paździer­
niku znakomity pianista udać się ma na

tournee koncertowe do Anglji, a potem do
Stanów Zjednoczonych. Dziennik podkre­
śla, że informacje prasowe na temat rzeko­
mej zgody Paderewskiego na danie koncer­
tu przez rad.jo nie odpowiada,ją prawdzie.

GeSsj awiłość^wifcśęi^!
Gdy wiesz, że jesteś kochany nad życie
I nie potrafisz tego odwzajemnić,
Kart nie odkrywaj, bo takie odkrycie
Może na zawsze komuś szczęści_e

(ściemnić.
Bo może kiedyś zgaśnie czar omamień,
Które trzymają cię jak w splocie węży
I tak jak kro-pla, co wydrąża kamień,
Ta wielka miłość i ciebie zwycięży.

ł p-rawda będzie mu gorsza od śmierci,
I już nie wyjdzie nigdy z smugi cienia,
( serce jego poszarpie na ćwierci
Krzywda dla której niema przebaczenia.
A wówczas pewnie będziesz błogosławił
Tych nieszkodliwych kłamstw codziennych

(krocie,
Przez któreś nigdy cierpienia nie sprawił
Oddanej sobie tak bardzo istocie.

A wówczas będziesz całował te ręce
Dla ciebie dobre i czułe jedynie,
Które koiły cię w bólu i w męce _

I oczy zamkną ci w śmierci godzinie.
Henryk Zbierzchowski.

JkwmAa. litaatóa.
Jubileusz kapłański zasłużonego poety

kaszubskiego. Znany z licznych prac poe­
tyckich, pisanych w gwarze kaszubskiej,
poeta regjonalny ks. dr. Leon Heyke w Ko­
ścierzynie na Ka-szubach, obchodził w_ bie­
żącym tygodniu 25-lecie otrzymania święceń
kapłańskich. Jubilat urodził Się w Czerni­
nie na Kas-zubach w r. 1885, święcenia otrzy­
mał w r. 1910. Do najcelniejszych prac poe­
tyckich drukowanych swego czasu w kw(ar­
talniku kaszubskim ,,Gryf’1 należy utwór
,,Wojewoda” oraz sztuka ludowa w narzeczu

kaszubskiem ,,August Śzloga", poza tem ks.
dr. Heyke napisał wiele prac o treści reli­
gijnej.

Zw. Zaw. Literatów krakowskich prze­
ciwko zmianie pisowni Ostatnie walne zgro­
madzenie Związku Zawodowe-go Literatów
Polskich w Krakowie uchwaliło rezolucję
Przeciwko projektowa-nej zmianie pisowni.
Bezolucja powiada m. in-, że daleko-idąca
zmiana pisowni w dużym stopniu zmie(niła­
by bez dostatecznej Potrzeby wygląd gra­
ficzny języka polskiego, będący wyt-worem
pracy kulturalnej szeregu pokoleń, a zara­
zem utrudniłaby pokoleniom przyszłym ob­
cow’anie duchow’e z dorobkiem duchowym
polskiej tw’órczości literackiej lat minio­
nych.

O twórcy polskiej ideologii politycznej.
W tych dniach mija 500-na rocznica śmier­
ci Pawda Włodkowica, polskiego uczonego,
który na soborze powszechnym w Konstan­
cji w r. 1415 wystąpił z dłuższym traktatem:
,,O władzy papieża i cesarza w stosunku do

niewiernych”. Traktat ten zapoczątkował
polską literaturę polityczną. Przed mikro­
fo-nem rozgłośni poznański.ej dr. A . Niesio­
łowski wygłosił odczyt, pośw’ięcony Włod­
kowicow!i. transmitowany na całą Polskę.,

Polska Akademja Literatury ku czci Mau­
rycego Mochnackiego. Polska Akademja
Literatury uczci w bieżącym miesiącu pa­
mięć wielkiego pisarza, i działacza niepod­
ległościow-ego Maurycego Mochnackiego z

okazji setne.j rocznicy ,jego śmierci. W dniu
hm, odbędzie się uroczyste posiedzenie

Polskiej Akademji l,iteratury, poświęcone
M-aurycemu Mochnackiemu, na które złoży
się zagajenie z-ebrania przez prezesa Pol­
skiej Akademji Literatury Wacława Siero­
szewskiego, oraz prelekcja akad-emika lite­
ratury Wincentego Rzymowskiego p. L:
,,Mochnacki w dziejach stulecia".

Mt"owilrfflr tem6rasBrna,
Rezygnacja dyr. Osterwy ze stanowiska

dyrekotra Teatru Krakowskiego. Dyrektor
Teatru Miejskiego im. Juljusza Słow-ackiego
w Krakowie, p. Juljusz Osterw’a zrezygno­
wał z zajmowanego stanowiska z powodu
zamiaru przeniesieni-a się do Warszawy. Dy­
rekcję teatru krakow’ski-ego obejmuje zna­
komity dekorator artysta-malarz Karol

Frycz.
Wilno obniża subwencję teatrowi. Magi-

strat m. Wilna postanowił wypowiedzieć u-

mowę dotychczasowemu dzierżawcy Te-atru

Miejskiego, dyrektorowi Szpakiewdczowi.
Przyczyną, wy’powiedzenia umowy jest ,za­
miar dokonania zmian w warunkach dzier­
żawy. Dzienniki piszą, iż magistrat zamie­
rza obniżyć subwencję dla teatru.

Inauguracja Teatru Repertuarowego w

Teatrze Narodowym. Wzorem teatrów re­
prezentacyjnych zagranicą, Teatr Narodowy
przekształca się, poczynając od d-nia 18 bm.,

w teatr repertuarowy. Teatr repertuarowy
będzie posiadał w swym stałym repertuarze
najcenniejsze dzieła dramatyczno i korne-
djówe, polskie oraz obce, dzięki czemu dzie:
ła te staną się stalemi -współczynnikami
kultury teatralnej. Celem uprzystępnienia
teatru repertuarow’ego najszerszym sferom

publiczności, dawane będą stale trzy przed­
stawienia w tygodniu - w poniedziałki,
środy i piątki - po cenach popularnych.

,,Dzieje jednego pocisku" — powieść An­
drzeja Struga została przerobiona na soenę
i wystawiona przez warszawski teatr ,,Ate­
neum”.

Osterwa zakłada teatr szkolny w War­
szawie. Dr. Juljusz Osterwa, który opu­
szcza placówkę krakowską i przenosi się do
Warsza-wy, zamierza otworzyć w stolicy
teatr szkolny, którego repertuar byłby u-

zgadniany ze szkolnemi programami nau­
kowemu, dotyczącemu literatury i historji.

Polska i świat współczesny
Rzecz godna podziw’u: wydawana dopie­

ro od roku przez Gebethnera i Wolffa bi-
bljoteka ,,Polska i świat Współczesny" zdo.
była sobie wstępnym bojem młodzież szkol,
ną, a zarazem sfery wychowawcze i rodzi­
cielskie, Z radością stwierdzamy ten fakt,
powtórzyć musimy, że wydawnictw’o to w

pełni zasługuje na uznanie. Poziom został

utrzymany, urozmaicone tema,ty doskonale
dobierane, szata zewnętrzna — estetyczna.
Te małe książeczki, pisane przez najwybit­
niejszych pisarzy i uczonych w sposób w’y­
soce beletrystyczny, bez cienia, nieuniknio­
n-ego dotychczas w utworach dla młodzieży,
dydaktyzmu, informujące o otaczającej nas

rzeczywistości, stanowią naprawdę w’arto­
ściową lekturę dla młodzieży, uzupełniają­
cą doskonale wykształcenie i wychow’anie
szkolne.

Z pośród ośmiu cyklów’, na jakie podzie­
l-ona jest cała bibljoteczka, zwrócić trzeba

przedewszystkiem uwagę na cykl ,,W jed­
nym szeregu". Na cykl ten składają .się
trzy książeczki; K. Muszałówny ,,Pod olim-

pijekim sztandarem" J, osińskiej ,,Na Jam­
boree" i H. Górskiej ,,Chłopcy z ulic mia­
sta".

Tematem dwóch pierwszych są dwie
wielkie imprezy: olimpiada i zlot harcerski.
Z przyj-emnością przypominamy sobie suk­
cesy sportowców w Los Angeles i dzielną
postawę harcerzy w Gódólló. Ale nicią prze­
wodnią książeczek jest co innego. Wskazują
one na te wielki-e wartości, j-akie sport i

Skauting reprezentują; ideę b-raterstwa i

przyjaźni.
Tą samą pi-ękną ideą przesiąknięty j-est

tomik H. Górskiej. Kilku młodych ent,uzja­
stów, pracu.jących w świetlicy dla gazecia­
rzy, zwalcza w imię postępu, nauki i miło­
ści — analfabetyzm, nienawiści klasowe,
narodowe czy rasowe. I najpiękniejszą dla
nich nagrodą j-est chwila, kiedy synowie
proletariatu, dzieci ulicy, brudu i nędzy po­
jęli ich zamierzenia: w żydzie uznali brata,
w cyganie przyjaciela.

Nową, piękną książeczkę dla. młodzieży
jest ,,Duńskie serce" G. Morcinka, Z uczni-

ci-em i sympatją przedstawia autor ojczyznę
H, Anders-e,na, genjalnego i najpopularniej­
szego baśniopisąrza, kraj dziewięciu serc

zdobiących herb państwa i 3 m-iljonów g-o­
rących, szczerych serc mieszkańców. Z nie-
mniejszem o-d autora zdumi-eniem dowiadu­
jemy się o różnych duńskich zwyczajach —

które dla nas ,są często dziwami.

Tom,ik St. Machniewicza ,,W grobowcu
Tut-Ankh-Amona" z cyklu ,,Człowiek w pię­
ciu częściach świata", podzielony je-st na

dwie części. W pierwszej, beletrystycznej,
opisane jest je-dno z wielu, jakie p-rzedsię­
brali w czasach Faraonów, złoczyńcy i po­
szukiwacze skarbów wtargnięcie do grobow­
ca Tut-Ankh-Amona, nęcącego nieprzebra-
nem bogactwem. Część druga opowiada o

nowem włamaniu do tego grobu, dokona-
nem w 3300 lat później, w r. 1922 przez
ekspedycję naukową lorda Carnarvona.

Pewną egzotyka tchnie również tomik J,
Ostrowskiego ,,Polscy konkwistadorzy"
Treść książki jest następująca, młody chło­
piec opuszcza Warszawę i udaje się do Bra-

zylji, by odnaleźć ojca, który t,am wyem,i­
grował. Dzięki śmi,ałości, przedsiębiorczości
i odwadze, a przedewszystkiem dobroci ser­
j’a przedsięwzięcie swe uwi-eńczy powodze­
niem.



Zgdzl na roli,
Pęd żydów do pługa.

III.

’Aby się przekonać, ilu żydów w Polsce
już siedzi na roli, na której prąęują nięzein
polscy chłopi, trzeba tylko trochę pojeździć
Po kraju. Właśnie niedawno powróciłem z

przejażdżki po Polsęe, podczas której nie­
mal na całym obszarze województw cen­
tralnych, południowych i- wsohodn’cb wszę­
dzie znajdowałem żydów, osiadłych na roli.

We wsi Truskolasy, pow. radomszczań­
skiego (blisko Częstochowy), spotkałem się
nawet ze zjawiskiem już wprpst grożncm,
mianowicie w praw’e zupelnem opanowaniu
tej wsi przez żydów Mieszkają bowiem w

niej 74 rodziny żydowskie, co Stanowi prze­
szło 400 osób. Żydzi czają się tam wspania­
le, może nawet lepiej, niż ich pobratymcy
w Samej Palestynie. Mają własną bóżnicę,
własny cheder, a nawet i mykwę, jedną z

najwstrętniejszych budowli rytuału żydow­
skiego. Pracują na roli i zajmują sję wszei-
kiemi innemi sprawami, odpowiedni emi do
ich struktury społecznej, a więc wszelkiego
rodzaju rzemiosłem i handlem, nie wyłącza­
jąc lichwy. Nic też dz’wnego, że w promie­
niu kilkunastu kilometrów handel wiejski
i rzemiosło są wyłącznie opanowane przez
żydów, ą chłopi polscy są zupełnie ma-

terjalnie ed nieb zależni, czemu znakomicie

Sprzyja panujący kryzys, ,

Nie sądzimy jednak, że TruSkoląSy są

wyjątkiem- Przenieśmy się teraz na W’leń-
szczyznę pod Olkieniki. Znąjdziemy tam

wjeś Dekszpię, w której mieszka i pracuje
na roli 287 rodzin żydowskich, stanowiąc
przeszło 1500 osób. Deksznia jest tu typową
wsią żydowską i jeżeli ktoś ciekaw jest zo­
baczyć, jak wygląda prawdziwa wieś ży
dowską, to nie potrzebuje weale jechać do

Palestyny, wystarczy, gdy się przejdzie do
Pokaźni._

Że wsie województw południowych są

najwięcej zążydzone, o tem wiedziałem z

mojej włóczęgi po nich i obserwacji tamtej­
szych wsi i miasteczek, nigdy jednak nie
umiałem określić bliżej liczby żydów osia­
dłych tam na roli, Niema bowiem polskich
statys,tyk, któreby nas o tem pouczały, ą
statystyki takie Są nietylko pożądane, lecz
nawet konieczne. Bez nich bowiem nie mo­
żemy nawet marzyć o planowem paraliżo­
waniu zakusów żydowskich na nasze dobra
narodowe.

Powszechnie znane są fakty, że często o

najżywotniejszych naszych sprawach do
wiadujemy się z pism obcych, a nie ze

swoich włąśnych, polskich. I tak np. ostat­
nio z niemieckiego czagppisma ,,Pas Wirt-
sehaftliehe Leben" dowiedziąłem się o do
kładnem osiedleniu się żydów na roli w wo­
jewództwie stanisławowskiem- Statystyka
ta odnosiła się do roku 1931- Według niej
na 854 miejscowość} wiejskich, jakie istnie­
ją w województwie stanisławowskiem, ’tyl­
ko w 183 miejscowościach, czyli w 20,7 %

wszystkich wsi, nie było żydów; wreszcie
t- i. w 671 wsiach, czyli w 79,3 % wszystkich
miejscowości, żydzi siedzą na roli w sposób
następujący: w 19 miejscowościacb ilość

gospodarstw żydowskich wynosi od 30 do
50; w 47 miejscowościach mamy przeciętnie
po 30 gospodarstw żydowskich; w 605 miej
scowościach mamy mniej, ni? po 10 gospo
darstw .narodu wybranego".

Ogółem więc w calem województwie sta-

nisłąwówskiem mamy 4957 rodzin żydow­
skich, cś_iądłyęh ną roli, czyli przeszło 30
tyś,, ludzi. Zajmują one 45613 ha ziemi. Ż
tych 4957 rpdzin żydowskich 3700 posiądą
gospodarstwa karłowate, mające mniej, niż
3 ha; 1071 rodzin ma gospodarstwa normal­
ne, mianowicie od 3 do 50 ha; 176 rodzin po
siada mająteczki ziemskie, wynoszące po­
nad 50 ha, a więc, tworzą cne pewnego ro­
dzaju żydowskie ?iemiaństwo.

Żydzi w stanisławowskiem podobnie, jak
ich pobratymcy w Truskołasacb t-rudnią się
uprawą roli, handlem, rzemiosłem, lichwą
i Są prawdziwą plagą wsi, w których żarnie

szkują.
Podkreślić należy, że jest to obraz sta­

tystyczny z I93kroku i to z j.ednego woje­
wództ_wa, wprawdzie z woj’ew_ództwa, naj­
bardziej zażydzonego, niemniej obraz ten

musi wzbudzić niepokój w sercu każdego
szczerze kochającego naSzą ojczyznę, Pola­
ka. Województwo to stanowi tu dziś można

rzec pewnego rodzaju centrum żydowskie­
go ruchu rolniczego. W stolicy jego, w Sta­
nisław’owie, odbywają się często konferen­
cje i zjazdy żydów-rolników z całej Polski.
Nie tak dawno odbył się także w Stanisła­
wowie ogólnopolski zjazd żydów-roiników
z ca}ej Rzpiitej. Zjechało się nań zgórą 200
delegatów żydowskich ze wszystkich środo­
wisk rolniczych w Polsce, celem obradowa­
nia nad położeniem żydowskiego rolnictwa
w Polsce(!)

Zjazd ten zajmował się głównie sprawa­
mi żydowski-ej spółdzielczości rolniczej, kt,ó­
ra ma być główną podstawą dalszego rozwo­
ju żydowskiego rolnictwa w Pols.ce, Ucze­
stniczył w nim poseł żydowski dr. Sommer-
stein, a lwowską Izba Rolnicza powitała go
specialnym telegramem.

Na powyższym zjaździe uchwalone s,ze.

reg rezolucyj , i stwierdzono, że, wskutek nę­
dzy, panujące i p,o wsiach polskich, żydow­
scy ośadn’cy rolni mają wyjątkowo dobr.ą
konjunkturę _do n,abywania g,ospodarstw,
których chłopi polscy z konieczności życio­
wych niejednokrotnie wyzbywają się za bez­
cen. Dlatego zebrani apelowali do społe­
czeństwa żydowskiego, by n’e omieszkało

skorzystać z tak wyjątkowych okoli-czności

i by udzieliło wszelkiej pomocy materialnej
tym żydopo, którzy chcą zostać rolnikami.

Tąk więc w wolnej Polsce doczekaliśmy
się tego, że dziś chłop polski musi pozbyw’ać
się swojej ojcowizny na rzecz Swego wroga
- żyda; musi pozbywać się tej ziemi, której
z rąk nie z.dołała mu wydrzeć kiedyś nawet

przemoc zaborców, a dziś wydziera żyd, ko­
rzystający z nędzy, powstałej nie z jego
winy.

Żydowski ruch organ’zacyjno-ro!niczy
nietylko _ żywo pulsuje w Stanisławowie;
bo’wiem i w innych województwach odgry­
wa on nie małą rolę, a ostatnio nawe.t za­
czął działać także w Warszawie, gdzie nie­
dawno zostało zawiązan-e Żydowskie Towa­
rzystwo Rolniczo-Ogrodnicze. Mieści się ono

w Warszawie przy ulicy Ogrod,owej 5. Pod
koniec ubiegłego roku Towarzystwo to zwo­
łało pierwsze zebranie żydowskich właści­
cieli ziemskich, poświęcone głównie zagad­
nieniu skupienia wszystkich żydów, zajmu­
jących się praca na roli, w jedną organiza­
cję’ oraz celem niesienia pomocy materjal-
nej tym Żydom, ktorzyby che,jeli osiąść na

roli. Następnie powzięto uchwałę, upoważ­
niającą władze Towarzystwa do rozesłania
listów do wszystkich kahałów w Polsce z

prośbą o współpracę z Towarzystwem i

przysłanie spisu wszystkich robotników rol­
nych, gospodarzy i właścicieli ziemskich ży,
dów, zna.jdujących Się n-a obszarze danego
kahału.

Tak więc żydzi nietylko osiedlają się na

roli, ąle także organizują się i myślą o opa­
nowaniu coraz to nowszych obszarów naszój
ziemi. Dlatego też czujność społeczeństwa
polskiego, wobec tych ruchów żydowskich
musi być zdwojona, gdyż żydzi w tem na­
bywaniu ziemi polskiej, osiedlaniu się u nas

na roli i organizowaniu mają konkretnie
obmyślony cel, którego istotę wyjaśnię in­
nym razem.

Janusz Michałowski.

FLE0RS DE VARSDVIE

Francja wydała 3,5 miljarda
ma lofniclwn.

Paryż. Minister lotnictwa, gen. De-

nain zapowiedział na posiedzeniu ko­
misji lotniczej Izby poselskiej, że zgłosi
niezwłocznie projekt ustawy, która mu

pozwoli natychmiast zużyć uchwalony
na przyszły rok kredyt na budowę lot­
nictwa w wysokości miljarda franków.

Oprócz lego kredy’t ten ma być po­
większony o pół miljarda, czyli, że mi­
nister lotnictwa będzie dysponował z

uchwalonym już na rok 1935 kredytem
w wysokości 2 miłjardów ogromną su­
mą 3,5 miljarcLa franków.

U %z sa%m:b Ł,bc%b.

” A nie mówiłam? Jak tylko Ntem iee odetnnie uciekł, zaraz zaczął broić.

A najgorsze to, że mnie słuchać nie ehce.

w kostiumach i zbrojach.
25.000 kostiumów z wszystkich eook i krajów.

Na starem przedmieściu mngdebur-
’

gkiem w wąziutkiej, krętej uliczce stoi

dom znany dobrze wszystkim intenden­
tom niemieckich teatrów i wytwórni fil­
mowych, ha! nawet zarządom muzeów

w całej Europie. Niewielki, stary dom,
który w swych 483 szafach kryje nie­
przebrane poprostu skarby kostjumów:
więcej niż 25-000 kostjumów z wszyst­
kich epok i z wszystkich krajów świata.

Jest to dom Otylji Valentin i jej zbio­
ry, a raczej zbiory, gromadzone już od

trzech pokoleń przez jej rodzinę. Są
między niemi rzeczy o wartości nie­
zmiernej - oryginalne Stroje, unikaty.
Pozą tem są kopje, ząwsze jednak naj­
wierniejsze, najdokładniejsze, które

przed nami wy’czarowują obrazy róż

nych kultur i różnych ludzi, postacie
z legend starogermaóskich, greckich,
rzymskich, wschodnich — wstecz aż do
lat dwu tysięcy — j średniowiecznych
panów rycerzy, płoche damy z epoki
rococo i ęała barwność wsi niemieckiej,
włoskiej, francuskiej, angielskiej, skan­
dynawskiej - z czasów, kiedy jeszcze
wszędzie tarn noszono stroje ludowe, i

groźnych wojowników indjańskieh, mu­
rzyńskich, starojapońskicb.

Po tym domu chodzi się, jak w ja­
kiejś dziwnej bajce - cała historja
ludzkości staje przed nami, stulecie za

stuleciem, kraj za krajem, Dopiero
wówęzas, przy porównywaniu tych stro­
jów, przy patrzeniu na jedne za dru-

giemi widzimy, jak bardzo wiele one

mówię, jak dużo mówi strój o człowie­

ku, , o jego życiu, jego psychice. Tak

właśnie tacy, a nie inni musieli być lu­
dzie, którzy dla siebie wymyślili takie

stroje, i odpowiednią do nich musiąła
być ich epoka.

Historja strojów - to w skrócie i

W przecięciu historja kultury, żywĄ
barwna, bezpośrednio do nas przem-a­
wiają,ca. To też prawdzdwcm muzeum

kultury jest ów dom Otylji Valentin,
chociaż nogi skromne miano wypożYe
czalni i zbioru kostjumów.

NorderEza wa!ha o hob!efg.
W nocy na środę dnia 20 bm. prze­

chodnio ulicy Karpińskiego, róg Bełwe-

derskiej w Stanisławowie, byli świad-
kami morderczej walki na noże, którą;
staczało czterech mężczyzn. W pew”ne.j
chwili jeden z btjących się padł z raną

w brzuchu, silnie brocząc krwią. Rrze-

wieziono go w stanie ciężkim do szpi­
tala. Okazało się, że jest to Michał Ołe-
ksiuk. Śledztwo wykazało, że tłem no­
żowych porachunków był spór o ko­
bietę.

Zniesienie kaucyj
na wyjazd do Palettyny.

Wćńle obowiązujących w Polsce prze­
pisów, turyści żydowscy, udający się. na

zwiedzenie Palestyny, muszą składać w

konsulacie angielskim w Warszawie

kaucję w wysokości 1.809 zk Kaucje
pobiera się z tych względów, że rząd an­
gielski lęka się, aby podróżni żydzi nie

pozo-stawali na stałe w Palestynie. Jak
słychać, rygor ten ma być wkrótce znie­
siony i zamiast kaucyj, turyśęi żydzi,
udający sję do Palestyny, będą mogli
przedstawiać w konsulacie poręczenia,
wydawane przez Izbę Polsko-Pa 1 estyń-
ską.

Zabólcze poc"ski
przeciw!o§niczę,

Wiedeń. Lekka artylerja. niemiecka

rozporządza działami o kalibrze 8 c,m,

służącemi do odpierania ataków po­
wietrznych, niesąceml na odległość W

km, Pociski są nabite gazem, wywołuj’ą­
cym w ostrzeliwanych samolotach eks­
plozje i oszałamiających zarazem człon­
ków załogi samolotów, Jest to najnow­
szy wynalazek chemików niemieckich i
ma być niezwykle skuteczny.

Z RUCHU
WYDAWNICZEGO.

,,BEZDROŻA ROSJI SOWIECKIEJ” Jan
IWASIEWICZ. SR. 66. Skład główny u Ge-
bethnerą i Wolfa.

Do Sowietów jeżdżą przeważnie literaci i ro­
bią ,,głębokie obserwacje” w bardzo, ale to bar­
dzo p!ytki sposób, W rezultacie końcowym
czytelnik zapoznaje sisę z jakimś ,,spojrzeniem’
na Sowiety, ale nie z Sowietami. Obserwato­
rzy bowiem literatcy za dużo kombinują, ą za

mało obserwują. Tymczasem p. Iwasiewicz w

sposób zupełnie bezpr,etensjonalny opowiada
nam o tem, eo widział i przekonywa, ile to fał­
szów namnożyło się o Sowietach, Doskonały
jest rozdział traktujący o sztuce i kulturze.
Bolszewicka propaganda usiłuje nam wmówić,
że w Rosji dzieją się cuda i co gorsza, wielu
naiwnych wyobraża sobie cudowności na temat

sowieckiego teatru lub kina. Tymczasem rze­
czywistość jest zgoła inna. Iwasiewicz stwier­
dza np, żę w Moskwie i Lenin gradzie jest jeden
czynny teatr ną 700 do 800 tysięcy mieszkań­
ców! I jak tu się dziwić ich przepełnieniu! Kin
-w Moskwie jest raptem dwadzieścia! Książki
ukazują się w nakładzie po 10 tysięcy egzem-
pł:-trzy ną 160 miljonów mieszkańców. Nasze

tr?y tysiące na 34 miljonów to już rekor-d, a

przecież takie nakłady uzyskują u nas prawdzi­
we śmiecie. Od podobnych jak powyższe ob-

serwacyj roi się w całej niezwykle zwartej ksią­
żeczce. Jest ona pierwszorzędnym materiałem
do poznania prawdy o Sowietaeb i powinna się
znaleźć w ręku każdego, kto się tem interesuje
i komu zależy na zwalczaniu sowieckiej propa­
gandy. st. St.

O NAKAZACH ZAPŁATY.

Co oznaczą postępowanie nakazowe i upomi­
nawcze, nie potrzeba tęgo tłumaczyć zapewne
nikomu w Wielkopolsce, na Pomorzu i na Ślą)­
sku, gdzie stosuje się postępowanie nakazowe
i upominawcze od r. 1877. Ktokolwięk, czy to

kupiec, przemysłowiec lub rzemieślnik, chcąc
ściągnąć swoją pretensję od opornego tjjużnika,
gdyż mu już cierpliwości zabraknie i niema wi­
doków uzyskania swej pretensji w sposób polu­
bowny, jest zmuszony szukać ochrony prawnej
na drodze sądowej, pomyśli przedewszystkiem
o nakazie zapłaty. Jest to poprostu utarty spo­
sób ściągania pretensyj.

Celem zaznajomienia szerszego ogółu, a w

szczególności dzielnic, w których dotychczas
postępowanie nakazowe i upominawcze nie o-

bowiązywało, w-ydała księgarnia Wł. Wi!aka w

Poznaniu, ul. Podgórna 10 podręcznik ,,Postę(­
powanie nakazowe i upominawcze ’, opracowa­
ny_ przez st. sekr. sądowego w st. sp. Polikarpa
Więckowskiego. Autor w zwięzły sposób przed­
stawia tok postępowania nakazowego i upomi­
nawczego. Podręcznik zawiera nietylko wzory
nakazów, zarzutów, sprzeciwów, ale również

wzory pism procesowych w dalszem postępowa­
niu. Poszczególne wzory zaopatrzone są wyjar
śnieniami i przykładami. Na szczególną uwagę
zasługuje specjalna tabela środków odwoław­
czych, terminów ustawowych, czasokresów prze­
dawnienia, tabela kosztów sądowych oraz wv

ciąg z przepisów k. p, c, odnoszących’się do

postępowania nakazowego i upominawczego.
Całość uważać należy ,ako niezbędny podręcz­
nik dla każdego, ktokolwiek zmuszony jest do­
chodzić swoich praw na drodze sadowej
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Krwawa zemsta córy pustyni
(Specjalny reportaż ,,Dziennika Bydgoskiego" z Afryki Północnej)

Oaza Imareg, w której rozlokował się
,.go-um" ekspedycyjny pułkownika Panne-
t’er wyróżnia się tem — od reszty Saharyj-
skich dziur — że posiada kilka źródeł wody
— i to nie z bagnistym gruntem, na którym
woda często wysycha i śmierdzi. Źródła pły­
ną z kamienistego żwiru, co dodaje wodz’e
kryształowej czystości i przyjemnego chło­
du. Odbija się to odrazu na wegetacji oazy,
bujnej jak pod równikiem i rozrzucającej
zbytkowne kiście niepospolitych paproci,
mangui i szkarłatnych kwiatów seranga.
O).d.urzający zapach ich rozwartych kieli­
chów dochodzi upajającemi falami przez
otwarte okno... Ulokowałem się w potężnych
rozmiarów kwadratow’ej wieży fortecy Ima-

reg ,,pod samym czubkiem" w małej izdeb­
ce, razem z sierżantem Legji cudzoziem­
skiej, Polakiem Stelmaszykiem, ,,morowym"
żołni.erzem i towarzyszem.

Nie śpię, choć już późna noc, bo wiatr z

południa — zapowiadający samnm, - nie-
przynosi nocnego chłodu — a odwrotnie —

gorący jego podmuch męczy, już i tak zmę­
czone ciało i nerwy. Starzy Saharyjczycy są
już przyzwyczajeni, . lecz taki ,,żółtodziób",
jak ja, cierpi strasznie.

W ciemnościach nocy odcina się mały
czworobok otwartego okna, za którym wi­
dać ciemno szafirowy firmament i błyszczą­
ce ogniki gwiazd.

Słyszę głos sierżanta, dochodzący mnie

jakby z daleka:
—

. . .więc w’ówczas powiedziała do mnie:

Imareg (Sahara)
Sadzawka w środku oazy.

- Nie mogę, być twoją, nie będę niczyją,. I
za cztery tygodnie wstąpiła do zakonu. Wy­
dawało mi się, że słońce zgasło. Teraz już
dwunasty rok służę w Legji...

Dwunasty rok,, dwunasty rok...

Coś mnie dławi w gardle. Zdaje mi się,
że z kątów wyciąga szpony jakaś okropnym
bólem skowycząca rozpacz,.

Nagle jakieś kroki odzywają się na kory­
tarzu i zn,ajomy głos jednego z polski,ch le-
gjonistów.

Stelmaszyk natychmiast wyskakuje ze

sw’ego hamaku i biegnie do drzwi.
- Co takiego?
— Posterunek z Oued P,bix wysłał łącz­

nika. Jakaś karawana nadciąga z południa.
— Dobrze. Zaraz idę.
Sierżant szybko się ubierając, zwrócił się

do mnie:
— Może pan się chce przejechać ze mną?

— Coprawda jest to poniekąd niebezpie­
czne, bo kto wie, co za ludzie nadchodzą,.

Nie dałem mu dokończyć.
-— Ależ naturaln,ie idę. sierżancie, z dzi­

ką rozkoszą. I tak nie mogę zasnąć- .

Nocna zasadzka.

Leżymy w cieniu nocy nad wąwozem Fd
Gharar i czekamy nadejścia zbliżającej się
karawany. Niewiadomo, kto to taki. Ciągną
7, południa, więc wątpliw’e, ażeby to byli
zrewoltowani Berberzy. Nie jest też możU-
wem, aby to był ,,rezon" Bon Slimana, któ­
rego czekamy z północnego-wschodu. Bzą-
dowy oddział nie jest sygnalizowany w oko­
licy oddawna.

Trzymam się — jak zaw’sze — przy sier­
żancie, i jesteśmy ukryci razem za wałem
z piachu, co pozwala na przegląd terenu.

Towarzyszy nam Senegalczyk Said Kufa,
tłumacz, mówiący wszystkiemi możliwemi
dialektami Sahary.

Wreszcie słychać stłumione szmery, stą­
panie meharich i od czasu do czasu szczęk­
nięcie broni. Nadchodzą. Sierżant Stelma­
szyk rzuca spojrzenie na wąwóz.

— Śliczniutkie miejsce do zasadzki —

mruczy po polsku — ano zaryzykujemy.
Włażą baranki, jak wilkowi w paszczę.

Kiedy czoło karaw’any znajduje się
tuż przed wylotem z wąw’ozu — sierżant
daje ognia z sWego olbrzymiego Colta w po­
wietrze. To tylko na zatrzyman’e karawany.
Ogłuszająca detonacja rozbrzmiewa pom’ę-

Wieczór na Saharze,,

dzy skalami wąwozu El Gharar. Czoło kara­
wany osadziło na miejscu swe wielbłądy.
Wszczyna się zamieszanie. Jeszcze gromowe
echo wystrzału nie zamarło w pustyni, kie­
dy tubalny głos La!da Kufy rozbrzmią! w

ciszy nocy po berbery,jsku:
— Iłej łudz’ę! A coście za jedni?
Przez sekundę było cicho, poczem jakiś

ja.sny, młodzieńczy glos odpowiedział w’tym
samym języku:

— A tyś co za jeden, że ośmielasz zatrzy­
mywać podróżnych? Jest nas dużo i jesteś­
my zbrojni. Odstąp z drogi!

— Maszalach! - Nie ważcie się ruszyć!
- zagrzmią! Said. Wąwóz jest w rękach
wojska rządowego. Jeden podejrzany ruch i

będziemy strzelać. Niech wasz dowódca pod-
jedzie tutaj i zobaczymy coście za goście.

Znów na chwilę zapanowała cisza. Nie­
bawem jednak pad!a odpowiedź. Ten. sam

młodzieńczy głos mówił:
— Dobrze — Clicę mówić z komendan­

tem. — Lecz na Allaba! — jeżeli to ma być
zdrada — drogo ją okupicie.

I dwie postacie oddzieliły się od karawa­
ny, podchodząc ku nam. Sierżant Stelma­
szyk postąpił naprzód.

Szeik-kobieta.

Przybysze są Touaregami. Poznać to po
ich stroju, a przedewszystkiem po fioleto­
wych woalach, zwanych ,,li tham", któremi

okrywają twarz. Obaj są szczelnie otuleni
w długie, śnieżnej białości ,,haiky". Ten,
który jest wyższy i barczysty, Postępuje na­
przód i dotykając czoła, w’arg i piersi, mó­
w’i:

,,Salami. Jesteśmy wojownicy amenoka.
la Kadura-ag-Ooua, przyjaciela Francji. Po­
szukujemy ,,goum" wojsk rządowych pod
komendą sidi Pannetier. Jeżeli należysz do
niego prowadź nas.

Lecz oczy sierżanta przeszywają drugie­
go Touarega, mniejsz,ego i szczuplejszego,

trzymającego się w tyle. To ten prawdopo­
dobn:e mówił Przed chwilą jako wódz z

Saldem Kutą. Stelmaszyk jest dwuna.sty
rok na Saharze i mówi tak dobrze narze­
cz-em Touaregów — jak każdy Touareg.

— Zdejm litham, szejku - mówi podej­
rzliwie do niego. Ten, którego nazwał szej­
kiem, cofa się o krok i robi ruch, jakoby
chciał się jeszcze szczelniej otulić ,,hai-
kem".

—: Zdejm iitham. mówię — Syczy sier­
żant złowrogo. Drugi Touareg sięga pod
zwoje hai.ku i groźnie przystę.pując do sier­
żanta, mówi prz,ez zaci,śnięte zęby.

— Nie drażnij szejka, Franku!

Oczy sierżanta zapalają się zielonym o-

gniem. Jes-zcze moment i wybuchnie. Nie
znosi oporu ze strony Arabów. Lecz glo-s je­
go jest spokojny, kiedy odpowiada:

—- Nie mówię z tobą, lecz z szejkiem.
Od,stąp psie swego pana.

— Allah! — mruczy zdumiony Touareg.
Zdaje mi się. że w tej chwili skoczy sierżan­
t-owi do gardła, Jedn,ak nagle zaszło coś, co

razem zmieniło sytuację.
Szejk postąpił naprzód i szybkim ru­

chem odrzucił litham i haik. Sierżant Stel­
maszyk otworzył szeroko usta i wytrze-szczył
oczy. Zdusiłem okrzyk zdumienia. Said Ku­
fa nachylił s-ię wprzó,d i Przetarł oczy.

Przed nami stała kobieta. Była to młoda
Touareżka, najpiękniejsza kobieta, jaką kie­
dy widziałem na Saharze. Zanim zdążył kto

powiedzieć słowo, przystąpiła tak blisko doi
sierżanta, że patrzała mu prosto w oczy.
Ten .wyprostował się i po wo-jskowemu u-

kłonił.
— Jestem Halluta, (Słodka), córka Kadu-

ra-ag-Doua. Mam pewne porachunki z Bon
Slimanem, którego ,,rezon" ma nadciągnąć
pod Imareg jutrzejszej nocy. Przyszłam na

pomoc Sidi Panneticrowi i przyprowadzi­
łam ma kilka dzielnych wojowników. Teraz
nie pytaj więce-j i prowadź do twego kome.n­
danta! - I nio obrażaj więcej mych ludzi
- zrozumiałeś! - Jej jasny, melodyjny głos
miał w sobie tyle powagi, że sierżant stuk­
nął obcasami, od,sapną,ł i wydał komendę
ściągającą ludzi z ’stanowisk pod wąwozem.
Wkrótce Legioniści i karawana Touaregów
byli w drodze do Imareg.

Zemsta córki amenoka!s.

Następnej nocy nadciągnął ,,rezon" Bon
Slimana i zaatakował odrazu Imareg. Jed­
nak uprzedzony o jego nadejściu, sprawił
mu ,,goum" takie powitani-e, że cofnął się
w popłochu, pozostawiając na płaca kilku­
nastu zabitych.

Rabusie ,jednak nie dali za wygraną i,
cofnąwszy się do pustyni, odnaleźl,i błąka­
jącą si.ę bandę zrewoltowanych Berberów
i połączyli się z nimi. Powrócili nad ranem,

spodziewając -się zastać załogę Imareg śpią­
cą i zmęczoną Lecz taki stary, przebiegły
pustynny lis jak pułk. Pannetier nie dał się
złapać. Oaza zamieniła się na znakom-itą
fortecę obronną, ziejącą ze wszystkich stron

morderczym ogniem i tak celnym, że, za­
nim atakujący dobiegli skraju oazy, trzecia
część była zdziesiątkowana na piasku.

Z dzikiem, krew w żyłach mrożącem wy­
ciem wpadli na pierwsze szeregi obrońców,-

Kiedy po pół godzinnej zażartej, krwa­
wej i bezlitos-nej walce ludzie Bo-n Slimana
po raz wtóry cofali się do piasków pustyni,
los ich był rozstrzygnięty. Uszykowana już
przed ich odwrotem kolumna meharistów-
Touaregów — pod komendą Halinie, ruszy­
ła błyskawicznie w pogoń. Powrócili po u-

pływ’e kilka godzin i sćerżant St,elmaszyk,
który im towarzyszył, przysz-edł za mną do
nasze.j izdebki w’,,kazbie", rusza,jąc wąsami
i błyskając białemi wilczcmi zębami w Sze­
rokim uśmiechu:

- Mówię panu, to nie kobieta, a djabeł.
Mój Boże, co za masakra! Jej ludzie lecą za

nią naoślep i biją, biją — jak w siano. Ale
ładniutka bestyjka to jest! _ Pomyśl pan
- sama złapała żywcem tego Bon-Slimana,
takiego ludożercę! Jest teraz z nim u. puł­
kownika. Przyprowadziła go własnoręczni-e
stai’emu na powrozie. Mój Boże! ćo za

heca!
,,Kopnąłem" się czemprędzej do kwatery

pułkownika, przekonać się o nićwiarogo-
dne.i wiadomości. Była to jednak prawda.
W kwaterze pu!k. Pannetier’a leżał na ko­
biercu ciężko dyszący Bon Sliman, ,,groza
pustyni", wódz najstraszniejszej bandy ra­
busiów w Moghrebn" — związany w powro­
zy, pobity, okryty kurzem. — ale nie ranny.
Złapano go żywcem, a dokonała tego szczu­
pła, smukła kobietka, kt,óra z pałającemi o-

czyma zażądała głowy Bon Slimana o-d puł­
kownika:

— Bon Sliman mnie się należy prawem
pustyni. Porwał moją siostrę i sprzedał ją
do haremu tego parszywego psa IdrySa-pa-
szy: Siostra moja umarła z ro-zpaczy, Życie
za życie. To ścierwo — dotknęła noga bro­
dy Bon Slimana — jest moją własnością.
Daj mi go, a po,jadę do swych, Sidi.

Lecz pułkownik nie mógł spe.łnić j-ej ży­
czenia. Bora Sliman powinien być odtran­
sportowany do Algieru przed Sądy Francji.
Żałuję, ale trudno. I kazał zamknąć Bon
Slimana pod wartą do wieży. Rano, kiedy
otwarto celę Bon Slimana, znaleziono już
tylko niekształtną bryłę skrwawionego mię­
sa, w której nie było można doszukać się
ludzkiej postaci.

Na horyzoncie mknęły w rannem słońcu
tumany kurzu za od,jeżdża.jącą karawaną
Touaregów, wracających do Hoggaru.,,

Taki był koniec Bon Slimana i jego ,,re-
rou", który dawniej był ,,grozą pustyni"-

Na spadek po Hindenburgu
sprytny o?zust nabierał Niemców wielkopolskich.

Poznań. Ofiarą sprytnego oszustwa

padło ostatnio wielu Niemców, obywa­
teli polskich, zamieszkałych w Wielko-

polsce. Po rozmaitych miejscowościach
grasował przez kilka tygodni osobnik,
który podawał do ich wiadomości, że
marszałek Hindenbnrg, który - jak
wiadomo — urodził się w Poznaniu, za­
pisał przed śmiercią w testamencie

znaczną część swego majątku na rzecz

Niemców, mieszkających w Wielkopol-
sce. Kandydatom do spadku sprzedawał
oszust po 2 zł lub drożej kartki z jakie­
goś fikcyjnego ,,kwitarjusza", upoważ­
n!iające do podjęcia części spadku. Rów­
nocześnie oszust wyznaczył dzień 21

marca jako dzień wypłaty spadku, któ­
ra miała nastąpić w konsulacie niemiec­
kim w Poznaniu.

W oznaczonym dniu przybyło do Po­
znania kilkuset Niemców z prowincji i

zgłosiło się z pretensjami do konsulatu

o wypłatę spadku. Dopiero z wielkim

trudem i przy interwencji policji udało

się zbałamuconym wytłumaczyć, że pa­
lili ofiarą oszusta.

POCO MU ŻYĆ?
Do podeszłego w latach znanego działa­

cza społecznego zwraca sdę ktoś przy przy­
witaniu:

— Św’etnie pan wygląda! Doprawdy po­
zazdrościć!

— Istotni-e, mam wrażenie, że będę żył
sto lat. Ale też nie piję, nie palę, i z reszty,.
też już zrezygnowałem.

— To po kiego licha będzie pan żył sto
lat?

Codzienny obrazek z wyspy Kuby.

Na wyspie Kubie wybuchła niewiadomo ,już która zrzędu rewolucja. Ogłoszono strajk
powszechny, aby zmusić ministra wojny Batystę, głośn-ego satrapę, do ustąpienia.. Żoł­

nierze i policja (sami czarni) szukają broni u cywilów.



Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 23 na 24
bm. dr. Sikorski, Solankowa 58; z dnia 24 na 25
bm. dr. Woyciechowski, Solankowa 60.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem".
Pogotowie pożarnicze teł. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz l?—18. w soboty od godz. 19—20.
Pogotowie ratunkowe w dzień teł. 417, w

nocy teL 276.
REPERTUAR KINs

Słońce: ,.Rewizor z Petersburga".
Muza: ,,Ostatnia carowa".
Żołnierskie: ,,Trzy twarze wschodu", film

z okresu woiny światowej.
Pożary. Groźny pożar powstał w zagrodzie

Marcina Adamskiego, żarn, w Rzepowie. Pa­
stwą żywiołu padły budynki gospodarcze. Dzięki
ofiarnej akcji straży, zdołano uratować dom

mieszkalny. Onegdaj w tej samej wsi wybuchł
pożar u rolnika Poddzieńskiego, który strawił
zabudowania, wyrządzając szkody na 7000 zł.

Postrzelił swego kolegę. Postrzeleniu W prar

wą nogę przez kolegę Klimka, uległ Michał Pa-
luszak. Wypadek miał miejsce podczas strzela­
nia hufca szkoły dokształcającej. Gdy Klimek

był już na stanowisku gotowy do strzału, Palu­
szek podbiegł do tarczy, w tej chwili padł
strzał i ugodził go w stopę. Po zaopatrzeniu
rany na miejscu, Paluszaka odstawiono do szpi­
tala.

Matki, trważajcie na swe dziecŁ Wypadek
przejechania chłopca przez samochód w Inowro­
cławiu, notowaliśmy przed d,woma tygodniami,
Obecnie musimy ponownie podawać nową ofia­
rę lekkomyślności matek. Ten ostatni miał

miejsce w Strzelnie przy ul. Szerokiej, któremu

uległ pięcioletni synek policjanta Witczaka.

Krytycznego dnia, w godzinach popołudniowych
mały Witczak wyglądał oknem z pokoju swych
rodziców, którzy mieszkają na pierwszem pię­
trze w domu p. Pietrzaka. W pewnym momen­
cie malec za bardzo się wychylił i stracił równo­
wagę. Wówczas powietrze przeszył ostry krzyk
i chłopiec wypadł z okna na bruk. W stanie

beznadziejnym zostało dziecko zaniesione zroz­
paczonej matce. Zawezwany lekarz stwierdził
wstrząs mózgu i ciężkie obrażenia wewnętrzne.
Ofiarę lekkomyślnego pozostawienia dzieci bez
nadzoru, odwieziono do szpitala.

Nieustające pożary w powiecie. W bieżącym
. tygodniu powstały znowu nowe groźne pożary
, w powiecie mogileńskim. W Krzekatowie u rol­

ni,ka Ewalda Bindora spaliła się stodoła, maszy­
ny rolnicze, 15 wozów niemłóconego żyta, 2 wo­
zy jęczmienia i 5 wozów słomy. Straty wyno­
szą 3.000 zł Przyczyna pożaru nieznana. —.

W Rzeszynie spaliła się Rosińskiemu dom mie­
szkalny wartości 6000 zł. W podejrzeniu o pod­
palenie zatrzymani zostali przez policję Grzelak
Jan i Skoczylas Andrzej z Rzeszyna._ We wsi
Zaborowo spłonęła obora, stodoła i część bu­
dowlanego towaru. Straty wynoszą 6000 zł.

_

W Jastrzębowie wybuchł pożar w zagrodzie p,
Jerzego Kaud!a. Pożar strawił stodołę i chlew,
inwentarz martwy i część żywego. Straty wy­
noszą 6.000 zł. Przyczyny pożaru nie ustalono.

Z życia Ochoto. Straży Pożarnych. W sali
starostwa odbyła się odprawa kandydatów na

naczelników O. S . P . rejonów z całego powiatu,
której przewodniczył instruktor powiatowy asp.
Szeleźnik. Zadaniem odprawy było poinformo­
wanie obecnych o sposobach rejestracji O, S. P .

na podstawie nowego statutu. W tym samym
dniu odbyło się również zebranie zarządu od­
działu pow., któremu przewodniczył prezes p.
Borowiak, hurm, z Kruszwicy. Na zebraniu
tem m. in. zaprojektowano plan działalności,
budżet na rok 1935-36, jak również omawiano

program zebrania rady oddziału powiatowego,
które odbędzie ^ię w dniu 31. bm.

Odczyt o gruźlicy, W sali kina ,.Ziemowit”
bardzo ciekawy odczyt p. t . ,,Gruźlica" (suchoty)
i jej leczenie" wygłosił ub. środy p. dr. Jan­
czewski z Kruszwicy.

Pożary. W Rzeszynie w zagrodzie rolnika
Glauca Ludwika wybuchł pożar. Spalił się dom

mieszkalny i chlew. Przyczynę pożaru dotąd
nie ustalono. W ma)jętności Wycinki na szkodę
Harkiewicza spalił się chlew i dom mieszkalny.
Straty oblicza się na około 5 tys. zł. Jak dotąd
ustalono, pożar powstał przez nieostrożność

deputatnika. W Rzerzynie wybuchł drugi pożar
u rolnika Adama Waszczyńskiego, który strawił
stodołę i chlew. Straty oblicza się na ca, 20
tysięcy złotych.

Osobiste, Na wydziale lekarskim Uniwersy­
tetu Poznańskiego otrzymała dyplom lekarza p.
Łucja Szwarkowska ze Żnina.

Ze Związk.:i Inwalidów Wojennych R. P . Ko-
ło w Nakle n. Not. Roczne walne zebranie od­
będzie się w niedzielę, 7 kwietnia hi. o godz. 13
w lokalu związkowym w Nakle przy ul. Dą­
browskiego 22. O de nie zjawi się odpowiednia
ilość członków, pół godziny późniąj odbędzie
się drugie posiedzenie, którego uchwały będą
prawomocne bez względu na ilość obecnych.
Wnioski należy nadsyłać do sekretarjatu wcze-

śniej w celu rozpatrzenia. Członkowie, zale!­
gający ze składkami winni swe zaległości uiścić
u skarbnika, albo w Sekretariacie w dni urzędo­
we, w przeciwnym bowiem razie tracą prawo
głosu w myśl statutu Związku.

(Fotulice.
Zatwierdzenie sołtysa. Wybranego przez

gromadę sołtysa p. Bojanowskiego nie zatwier­
dził p. starosta powiatu kartuskiego. Na to

I jednak nie zgodziła się gromada Pałubice i wy-
słała zażalenie do p. wojewody. Ten po zbadaa
niu sprawy przyszedł do przekonania, że nie
trzeba Kaszubów do ostateczności zniechęcać
i zatwierdził p. Bojanowskiego.

Czem pielęgnować zęby?

pteceęć odpowiada aa to pytonie,

Najłepsży to dowód, że pasta COLGATE

odpowiada wymaganiom Związku Lekarzy
Dentystów w Państwie Polskiem.

Colgate jest pas!ą do zębów, która zdobyła apro­
batę lekarzy dentystów. Oto niewątpliwe świadectwo,
że pasta Colgate oczyści Twoje zęby dokładnie,
gruntownie i bezpiecznie. Pocóż wiec narażać zęby,
skoro każdego obecnie stać na tubę pasły Colgate.

Uływaj pasły Colgate dwa razy dziennie.

Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

POLECANA
!rzez ZWIĄZEK]
JEKARf^
ChEWTYSI

POLSKIEM

WAŻNE
OBECNIE!

ŚREDNIA
TUBA

DU2A
TUBA

80 gr. zl.1.40

yggćcftoiPO.
Echa uroczystości sokolej, Nawiązując do

ostatniej uroczystości sokolej miejsc, gniazda,
połączonej z wręczeniem dyplomów członków
honorowych zasłużonym druhom, należy zazna

czyć, iż w pierwszym rzędzie taki dyplom otrzy­
mał współzałożyciel miejscowego gniazda kier,
szkoły p. StróżowskŁ

-frigtecfc.
Powiat świecki as budowę hydroplanu. W

dniu imienin marsz. Józefa Piłsudskiego zade­
klarował powiat świecki na budowę hydroplanu
przeszło 8.000 zł. Podczas uroczystego obchodu
na Rynku odebrał p. starosta powiatowy Kraw­
czyk deklaracje od kilkudziesięciu osób, repre­
zentujące poszczególne organizację i zrzeszenia
rozległego powiatu świeckiego.

Tajemnicze zaginięcie chłopca.
Ze Żnina donosi nasz korespondent: W ta­

jemniczy sposób zaginął 16-letni syn osadnika

Binieckiego z Damasławka. Będąc u swego
stryja w Smuszewie wybrał się wraz z innymi
kolegami na zabawę. Kiedy całe towarzystwo
wracało podchmielone, zostało napadnięte przez
nieznanych osobników. Wszyscy porozbiegali
się w różnych kierunkach, zapominając o naj­
młodszym koledze. Dopiero nazajutrz dowie­

dziano się, że Biniecki nie wrócił do domu,
Energiczne poszukiwania nie dały żadnego re­
zultatu, jedynie odnaleziono czapkę zaginionego
silnie pokrwawioną.

Istnieje podejrzenie, że napastnicy zamordo­
wali swą ofiarę, a zwłoki ukryli, by w ten spo­
sób uchronić się przed karzącą ręką sprawie­
dliwości.

Włamanie do budynku sfaeyjnego.
Kościerzyna, Narazie niewyśledzeni sprawcy

włamali się po wyrąbaniu siekierami dziury w

drzwiach, do budynku stacyjnego w Nowym
Barkocinie. Z korytarza usiłowali włamać się
do biura stacyjnego, gdzie krytycznej nocy znaj
dowala się większa suma gotówki Gdy im się

to nie udało, podrobionym kluczem otworzyli
drzwi do mieszkania zawiadowcy stacji i na jego
szkodę skradli rower damski i kawałki mięsa
wędzonego. Z podręcznego magazynu zabrali
kilka knotów do lamp i 2 miotły. Ź takim łu­
pem ulotnili się w niewiadomym kierunku.

Młodsi i starsi ruszają na start.
Tegoroczny sezon lekkoatletyczny w Gru­

dziądzu zapowiada się nadzwyczaj imponująco:
Szereg licznych imprez przygotowała sekcja

lekkoatletyczna Sokoła I, myśląc przedewszyst­
kiem o junjorach (do lat 17), których w bieżą­
cym sezonie otaczać będzie specjalną opieką.
Program wiosenny przedstawia się następująco:
24 marca: bieg 3 km dla członków Sokoła;
31 marca: bieg 3 km dla niestowarzyszonych
i 1,5 km dla junjorów; 7 kwietnia: bieg 3 km o

mistrzostwo Pomorza dla zawodników, zareje­

strowanych w P. Z. L. A. oraz biegi 100, 110,
400 i 800 m, rzut dyskiem i skok wzwyż dla

wszystkich zawodników; 14 kwietnia; zawody
wewnętrzne Sokoła w klasie A i B; 22 kwietnia:
zawody dla junjorów Sokoła I i niestowarzy­
szonych, 3 maja: zawody dla niestowarzyszonych
pod hasłem ,,Szukamy olimpijczyków"; 12 maja;
zawody o mistrzostwo Pomorza w C-klasie.

Liczne zawody z pewnością przyczynią się
do wzrostu kadr lekkoatletycznych i bronić

będą godnie barw miasta Grudziądza.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem", u!.
Pańska 22, teł. 20-40.

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,,Malowana zasłona" z Gretą Garbo

w roli głównej.
Gryf: ,,Żywy zastaw".
Orzeł: ,,Tańcząca Venus" t ,,Dama i bokser”.

Odznaczeni w dniu 19 marca obywatele Gru­
dziądza, Złoty krzyż zasługi: p. mjr. Korat-Kcr-
but z 64 p. p. Srebrne krzyże zasługi pp.: Jan

Rychcijc nauczyciel, Janina Piętkowska wicepre­
zeska R. W ., kpi. Antoni Zdrojeckr z 16 pal.,
por. Zygmunt Grząslewicz z 64 p. p,, chor. Jan
Szkopek z prok. wojsk. Bronzowe krzyże za­
sługi pp.: Paweł Brzozowski woźny elektrowni

miejskiej, st. sierż. W . Januszewski z 65 p. p .,

st. sierż. St. Wesołowski z komp. tel., st. sierż.
Jan Jakubowski ze szkoły lotn., sierż. Klawon
z 64 p. P-, wachm. Szwabowicz z C. W. Żand.,
sierż. Jan Skwierczyński z 65 p. p., st. wachm.
A. Januszewski z C. W. K ., ogniomistrz Leon
Rutkowski z 16 p. a . l,, oraz sierż. Fr. Nagórski
zP.K.U.

Chór męski ,,Echo" wystawi w okresie wiel­
kiego postu wspaniałe ,,Misterjum Pasyjne".
Próby odbywają się regularnie w poniedziałki,
środy i piątki.

Ważna konferencja w sprawie sprzedaży pie­
czywa w sklepach spożywczych odbyła się

onegdaj w Zarządzie Miejskim pod przewodni­
ctwem p. wiceprezydenta Michałowskiego. W
konferencji wzięli udział przedstawiciele Cechu
piekarskiego oraz przedstawiciele koła branży
spożywczej przy Tow. Kupców Samodzielnych.
Na. konferencji ’doszło do obopólnego porożu-
mienia, wobec czego sklepy spożywcze będą
mogły nadal zajmować się sprzedażą pieczywa,

Wyszedł z domu i nie powrócił, Jan Wyso-
grodzki, kolejarz, Chełmińska 83, zgłosił w ko­
misariacie P. P., że syn jego Franciszek, lat 17,
uczeń szkoły handlowej, opuścił dnia 18. bm.
dom rodzicielski i dotychczas nie powrócił.
Opis zaginionego; 178 cm wysoki, postać szczu­
pła, twarz pociąg!a, cera blada, włosy ciemno-
blond, nos prosty średni, uszy średnie odstające,
ubrany w letni płaszcz bronzowy, granatową
marynarkę, spodnie kolejowe, czapkę szkoły
handlowej, trzewiki bronzowe. Wszelkie in­
formacje dotyczące zaginionego młodzieńca

uprasza się skierować do rodziców wzgl. do ko-

m’sorjatu P. P,
Wandalizm. Wczoraj w godzinach wieczor­

nych wybił jakiś nieznany sprawca dziurę w

szybie okna wystawowego sklepu kolonialnego
Pr3!y °l’ b’rackiej 9 i skradł z okna towar, war

tości 10 zł, poczem spłoszony zbiegł. Jak się
dowiadujemy, właścicielka sklepu Marta Schmidt
poniosła dotkliwą stratę, gdyż zniszczona szyba
przedstawiała wartość 800 zł.

W sprawie wywieszania t. zw, markiz i za­
słon na ulicach. Z nastaniem dni słonecznych

dużo kupców wywiesza nad sklepami t. zw. mar­
kizy, chroniące okna przed promieniami słońca.

Zgodnie z rozporządzeniem hudowlanem dla

Grudziądza, markizy mogą być umieszczane na

wysokości 2,50 m od chodnika, przyczem luźno

wiszące zasłony tych markiz mogą być opu­
szczone tylko 30 cm t. zn., że w odstępie 2,20
od chodnika nie może nic luźno zwisać, Mar-;
kizy, wywieszane nad chodnikiem, muszą być
o 50 cm węższe od chodnika. Ponieważ policja
zanotowała już kilka wypadków nieszczęśliwych
okaleczeń, spowodowanych przez nisko wiszące
markizy, władze bezpieczeństwa zwracają uwa)­
gę właścicieli sklepów, ażeby dostosowali się
do powyższych przepisów. Policja przeprowadzi
kontrolę, czy wszelkie markizy i zasłony odpo­
wiadają zarządzeniu. Właściciele winni niesto­
sowania się zostaną pociągnięci do odpowie-’
dzialności.

Sprzedaż mleka. Policja przeprowadza od
kilku dni )kontrolę w sklepach kolonialnych i u

Znany od lal naturalny
sok czosnku F. F .

przy przewlekłych nieżytach dróg od­
dechowych, artretyzmie, reumatyzmie,
sklerozie. Apteka Mazowiecka, Warsza­
wa, Mazowiecka 10. Prospekty bezpłatnie.

sprzedawców na targach, czy przestrzegają roz- -

porządzeń o sprzedaży mleka i przetworów
mlecznych, Według tego rozporządzenia, mleko
i przetwory mleczne mogą być sprzedawane
luźno tylko w specjalnych składach nabiało­
wych, których jest w Grudziądzu około 50.
Składy kolonja!ne mogą sprzedawać mleko tylko
w butelkach szczelnie zamkniętych, Wszelkie

przetwory mleczne jak masło, ser i t, p, muszą
być zawijane w papier pergaminowy, na każdej
sztuce winien być napis: jaki produkt, j’aki ga­
tunek, nazwisko, imię i adres wytwórcy. Nieslo-’
sowanie się do powyższego rozporządzenia po. -

ciąga za sobą kary sadowe w wysokości do
6 miesięcy aresztu i 3000 zł grzywny.

Walne zebranie Komitetu walki x handlem
kobietami i dziećmi odbędzie się w czwartek
28 marca o godz. 19,30 w Ratuszu, pokój 209
ze zwykłym porządkiem obrad.

Wybita szyba i kradzież spodni, Kupiec
Jan Kaczyński, ul. Szeroka 11, zgłosił w komi­
sariacie P. P,, że nieznany sprawca wybił bocz­
ną szybę w oknie wystawowem w jego składzie

przy ul. 3 Maja 13 i skradł 2 pary spodni.
Skradł uprząż. Ze stajni Edwarda Sperkow-

skiego, kupca, ul. Mickiewicza 23, skradł jakiś
osobnik uprząż na 1 konia, wartości 50 zł. Do­
chodzenia w toku.

i?MCgŚOgffl.
Ze zjazdu delegatów Powstańców i Wojaków,

Ofwarcie walnego zjazdu delegatów Powstańców
i Wojaków O. K . VIII oddz"ia,łu powiatowego,
dokonał prezes p, J, Urbański, witając przyby-
łych delegatów, gości i władz związkowych i ad­
ministracyjnych. Przemawiali; p. starosta Hry-
niewski, prezes zarządu głównego p. Zgrzeb-
ni, przewodn. kołka powiat, Rodziny Rezer­
wistów p. starościna Hryniewska, inż. Wisiński
w imieniu, leśników, prezes pow. Zw. Rezerwi­
stów p, wicestarosta Beil, Marszalkiem zjazdu
obrano prezesa zarządu głównego p. Zgrzebj-
nioka. Po sprawozdaniu zarządu wybrano nowy
zarząd: Urbański J, prezes, Patyna S. zast.,
Rydwelski sekretarz, Stogowski zast., Sommer
Fr. skarbnik, A Janta-Polczyński referent or­
ganizacyjny, W Zakryś ref. ubezpieczeniowy,
Komisję rewizyjną tworzą; Szczot, Dahlke, Ma­
jewski, Wienckowski i A. Szulc.

Z życia 19 drużyny harcerzy tucholskich.
19-ta drużyna obchodziła 14-Iecie swego istnie­
nia. W związku z tem urządzili harcerze skrom­
ną akademię w harcówce. Na program złożyły
się; odczytanie kroniki, śpiewy i deklamacje.



ATsi( x Poznania.

?oszukiwania dwóch ludzi.
Fotograficzne zdjęcie pól godziny życia.

Q godzinie 12-ej p, Wojciech wszedł do
kawiarni ^Europejskiej". Przejrzał się w lu­
strze, między dwoma oszklonemi drzwiami
( stwierdził, że dobrze w!ygląda.

W ,.Europejskiej" były wszystkie stoli­
ki zajęte. Szedł, kłaniając się na prawo i
l!ewo, rozdając powłóczyste uśmiechy pa
r,iom i porozumiewawcze uśmieszki panom.
Myślą!, do kogoby się przysiąść na kawę,
f,ecz ten Włodek j!est ostatecznie nudny z

temi swojemi tematami sportowemi, Ju­
r,,-k — ach, to zarozumialec.

Więc p. Wojciech, obejrzawszy dobrze
,Europejską" wyszedł, bo i poco tłoczyć się

za swoje pieniądzse, jak śledź w beczce... Ru­
szył w stronę kawiarni ,,Dobskiego"..,

O godzinie 12-ej bezrobotny Walcza,k
u kroczył do gmachu urzędu bezrobocia przy
ui. Czarneckiego. Z wielkim trudem prze­
pychał się przez zapchane korytarze, by do­
stać się jak najbliżej okienka. Kolegów po
fachu robi się coraz więcej — myślai sobie
i, w tej myśli tkwiło jakieś podświadome,
złośliwe zadowolenie. Nawet ten Kujawski,
ten majster (taki pies byl z niego) a przecie
strac:i posadę. Patrzcie ino!

Podszedł więc Walczak do niego i iro­
nicznie go wita.

_ Dzieńdobry, kolego! Kogo tu widzę?
A majster Kujawski oczy spuszcza i krę­

ci się ni-espokojnie.
— Pewnie też po zasiłek? - mówi blado

i nieswojem głosem. — Jeszcze się nie przy­
zwyczaił do bezrobocia. Takie tu wszystko
harde, takie jaki.eś zamknięte, niedostępne,
odpychające.

— O, ja już dawno wyczerpałem zasiłki
ustawowe — mówi Walczak — teraz korzy­
stam z pomocy doraźnej. Dostaję bony żyw­
nościowe. trochę p-erek od czasu do czasu,

trochę węgla...
— Iz tego można żyć? Z żoną i dzieć­

mi?
- Jak trzeba? Z opieki społecznej też

się coś dostanie, dzieci dożywiają w szko-

iach, a najmniejsze jest w przedszkolu. Żo­
na trochę zarabia sprzątaniem- Tak się ja­
koś pcha....

— A mi-eszkanie?
- Gospodarz nie może mnie wyrzucić, bo

jestem bezrobotny. Wszystkoby jakoś szto,
tylko bez pracy nudno wytrzymać. Nie wia­
domo, co z sobą zrobić i na wódkę się czło­
wiek rwie do knajpy...

— E, chyba się zmieni?
— Lepiej już nie będzie. Bezrobotnych

coraz więcej, nie przymierzając i pan maj­
ster też przybył. A przecież z zagranicy
przyjeżdża coraz więcej reemigrantów, co to

ich z Francji wywalają.

- Jak się masz, stary? — rzekł p. Woj­
ciech, przysiadając się u ,,Dobskięgo" do
stolika p. Karola,

P. Karol zaczął się roz:wodzić o najśwież­
szych wydarzeniach w Poznaniu. Że był
trochę snobem, więc z grymasem znudzone­
go znawcy krytykował to i tamto. ,,A więc

- jednak ,Magdalena Samozwaniec zrobiła w

Poznaniu plajtę, Ta jej Sztuka ,,Małżeń­
stwo Kitulisa", wystawion-a w Teatrze No­
wym, to mydio ostatniego gatunku. Mydło,
mówię ci, ja się na tem znam...

,,Albo pomyśl, narobiło się bałaganu z

tym odczytem Adolfa Nowaczyńskiego, co

to miał mówić w pałacu Działyńskich o

,,haosie w Żeczypospolitej". ,Wyszedł z tego
naprawdę chaos. Endecja nie pozwoliła mu

mówić - no, pomyśl tylko, bądź co bądź to
bardzo spoiste stronnictwo. Rozka,z i już.
A niby nie uznają dyktatury. Kiedy już
mówimy o polityce, to...

Lecz p. Wojciecha jakby dziś giez uką­
sił. Jest zły, nudzi go ta cała paplanina.
Bo i poco, świata ozorem nie Przewrócisz,
choćbyś go cały wypaplał. Więc przery­
wa. —

_

Pusto tu dzisiaj u ,,Dobskiego". Jak
płacę, to chcę mieć ruch i gwar dokoła. Za­
grasz dziś w brydża? Nie. To żegnaj, idę
do ,,Argentyny", szukam pewnego znajome­
go... _

— Właściwie nie wiem, poco przysze­
dłem dziś na ten urząd bezrobocia - mówi
Walczak - przecież i tak mi tu nic nie da­
dzą, bo już dawno wybrałem bony. Ale tak
z przyzwyczajenia człowiek się tu przywłó-
czy. Może jaka praca się znajdzie, albo co?

- Ze mną jest gorzej - mówi majster
Kujawski — za dzierżawę teraz nic płacę,
-więc pewnie mnie z mieszkania wyrzucą.
I co ja ze sobą pocznę?

_ Mają teraz z wiosną budować osiedla
dla bezrobotnych, to może się jakie miesz­
kanie dla pana znajdzi-e ...

— Ach, i tam trzeba mi-eć protekcję.
Wszędzie jest potrzebna protekcja...

Ani w ,,Argentynie", ani u ,,Jóżwiaka"
p. Wojciech nie znalazł tego, czego szukał.
Nie wiedział zresztą, czego szuka. Było mu

jednak czegoś potrzeba, ale sam sobie Die
”miał uświadomić, czego.

Zly na siebie i na cały świat wrócił do
biura, skąd wyszedł przed godziną ,,w waż­
nej sprawie urzędowej". Znowu to bezna­
dziejne odrabianie ,,kawałków". Porwała
go jakaś wściekłość na furę nagromadzo­
nych akt. Rzuci! się na niezałątw one

sprawy z rozpaczliwą en-ergją. Odwalić, wy­
rzucić, pozbyć się. Ożywić ciężko działają­
cą machinę urzędu. Tu podpisać, tam zao­
patrzyć uwagą, ówdzi-e sprawdzić w karto­
tece. ,,Załatwione i jazda".

Woźny był bardzo zdziwiony. Roznosił

sprawy poszczególnym referentom, dźwigał
naręcza akt, ciężko sapiąc i dziwował się,
dziwował...

Za godzinę do biura p. Wojciecha zlecieli

się koledzy. Sapią. Załamują ręce.
— Pan zwariował, panie kolego! Kto wi­

dział przybierać takie piorunujące tempo!
Jakbyśmy tak pracowali. t0 połowę nas cze­
ka redukcja. Niech sie nan zastanowi, pa­
nie Wojciechu! Clice pan fabrykować bez­
robotnych?

A, Walczak wracał z urzędu bezrobocia

zrezygnowany i apatyczny. Od rana nic nie
mjał w ustach. Ale, mniejsza, o głód. Oto
mija jeszcze jeden dzień, a on nic n’e zro­

bił, Nic.
Poco wogóle jestem — :myślał_ twardo -

kiedy nic nie zmieniam, nic nie wytwa­
rzam. Świat mógłby być bezemnie, no pe­
wnie, a nawet jeszcze społeczeństwu zawa­
dzam.

Widzi, jak jakaś staruszka dźwiga kosz
z bielizną. Chwyta, niesie na 4 piętro, wie­
sza bieliznę na drągach, pomaga staruszce

przesunąć szafę. Nie. mówi słowa. Jest
szczęśliwy. Przypomniał sobie smak praey.
Zmęczyć się, psiakrew. Teraz będą nawet

pyry smakować.
. Staruszka chce płacić. Bezrobotny Wal­

czak nie przyjmuje pieniędzy. Gwiżdżąc,
wraca do domu...

Józef Kołodziejczyk.

Z. Gdyni i uubrzeia.
,,BAJKA". ,,Przebudzenie" z Jaraczem

t ,,Jej czar".
,,CZARODZIEJKA". ,,Buntownik - rewolu­

cjonista".
,,MORSKIE OKO". ,,42 ulica" i ,,Ludzie w

bieli".

POGOTOWIA!

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
el. 12-40 i 22-12.

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67 .

Lekarzy domowych Wzywać: przed południem
!o godz. 11, po południu do godz. 18.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Gabinet komendanta i kancelarja teL 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL Staro,
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
Kosakowo, Stefanowo. Piwoszyno i Suchy
lla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo.
Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mosty. Mechlinki,
Dwór — dr Dobrowolski: dla okręgu Kol.
Jbłuże. Kol Oksywie, Stewart. Nowe Obłuźe

dr. N . N .; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy. Ciechocina, Łęczycy
Kazimierza — dr. Bogucki.

Nowy statek. W Newcastle spuszczono na

wodę drugi motorowiec Żeglugi Polskiej ,,Hel",
który wejdzie na linję Gdynia—Antwerpja.
Matką chrzestną motorowca była małżonka pol­
skiego konsula generalnego w Londynie, Po­
znańska.

Jeszcze jedna komisja międzyministerialna!
W dniu 22 bm. odbyło się w Gdyni posiedzenie
komisji międzyministerialnej w sprawie projektu
ogólnego planu zabudowy m, Gdyni. Konferen

c,ji przewodniczył wiceminister spraw wewnętrz­
nych Korsak, a wzięli w niej udział przedsta­
wiciele zainteresowanych resortów. Kierownik
biura zabudowy inż. Filipkowski przedstawił w

obszernym referacie, ;lustrowanym mapami, pro­
jekt ogólnego planu zabudowy m. Gdyni; mgr.
Malessa zreferował sprawę realizacji planu za­
budowy w okresie najbliższego 51 łecia; mgr.
Groniecki przedstawił te postulaty natury ad­

ministracyjnej i prawnej, jakie mogą zabezpie­
czyć należyte i racjonalne wykonanie planu za­
budowy. Komisja przyjęta z pewnemi zastrzeże­
niami projekt, przedstawiony przez inż. riUp-
kowskiego, jak również postulaty względnie de­
zyderaty, przedstawione przez innych reteren-

Nieudała Kópenikjada. Marian Madejski zo­
stał ukarany w drodze karno-administracyjnej
grzywną w wysokości zł 50 z zamianą w razie

nieściągalności na areszt zastępczy 5 dni za to,
że w dniu 15 bm. zwrócił się telefonicznie do

Linji Gdynia--Ameryka, przedstawiając się za

komisarzy rządu w Gdyni i prosząc o przyjęcie
go na statek. Ponieważ wypadki fałszywego te­
lefonicznego podawania się za osoby na kie­
rowniczych stanowiskach zdarzają się w Gdym
coraz częściej, Komisarjat Rządu ostrzega tą
drogą miejscowe przedsiębiorstwa i osoby pry­
watne przed tego rodzaju osobnikami.

Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicz­
nych będzie urzędowała w Gdyni w dniach 29
i 30 marca br. od godz. 8.

HOTEL MORSKI WKSBiS
RESTAIJRAOADANCING
Cadziennis występy czołowych artystów krajów, i zagranicznych
Wstęp wolny. Pocł o godz 9 wiecz. Ceny umiarkowane

120ó

Ruch osobowy i bagażowy w Gdyni. W lu­
tym sprzedano ogółem 51.316 sztuk biletów, z

czego na pociągi pośpieszne 10.254, osobowe
19.133 i podmiejskie 20 928. W styczniu br.

sprzedano ogółem 59.028 biletów, z czego na po­
ciągi pośpieszne 10.500, osobowe 20,200 i pod­
miejskie 24.200, W okresie sprawozdawczym
wysłano z Gdyni 77.123 tonny bagażu, odebrano
zaś 70.470 tonn, w_ przeciwieństwie do wysłanych
24.610 tonn i odebranych 98.210 tonn w miesią­
cu styczniu br.

Skład
bławatów i porcelany z

mieszkaniem, przedmie­
ście Gdyni zaraz sprze­
dam. Przejęcie ok. 4 00t
zł. Czynsz 60 zł. Bez kon­
kurencji, egzystencja za­
pewniona. Zgł. K, Wierz­
bowski Gdynia, Skwer
Kościuszki 19. (4827

Zamówienia na

DRUKI
wszelkiego rodząjn

przyjmuje

,,OZIEimRI BYDGOSKI"
Oddział Gdynia

Statek szkolny ,,Dar Pomorza" po kilkudnio­
wym pobycie w porcie’ Yokohama udał się do

portu Osaka, dokąd przybył 14 marca br. W
dniu 17 bm. wyruszył do Nagasaki.

kupują
wszyscy

OBUWIE
z Bydgoszczy, Poznania, Torunia
i Gdańska zamieszkali w GDYNI tylko
w CENTRALI OBUWIA
nlica Świętojańska 62. Właściciel Kazimierz Gabrielewicz.

Przegląd praey L. O. P. P.
na wagforzel:u.

Z końcem lutego odbyło się walne zgroma­
dzenie obwodu morskiego L. O. P . P. pod prze­
wodnictwem wicekomisarza inż. Szaniawskiego,
w którem uczestniczył też wicewojewoda po­
morski p. Starzyński, jako prezes okręgu wo­
jewódzkiego,

Sprawozdanie z całorocznej działalności

przedstawił przybyły z Grudziądza wiceprezes
obwodu morskiego sędzia dr. Pikor. Ze sprawo­
zdania tego dowiadujemy się, że czwarty rok
istnienia morskiego obwodu zaznaczył się bar
dzo pomyślnem rozwojem, gdyż ogólna kwota
dochodów wynosiła 43 666,41 zł, a więc prze­
wyższyła rok 1933 o 8.000 zł. Lecz nietylko
sam materjalny efekt daje miarę tego rozwoju,
lecz także żywa i sprężysta działalność wszyst­
kich poszczególnych kół, a zwłaszcza Koła Por­
towego.

Liczba kół wzrosła w roku sprawozdawczym
o 15 nowych kół i osiąg!a ogólną liczbę 81 kół.
Działalność organizacyjna w tym roku objęła
przeważnie sfery przemysłowo-handlowe, do­
ciera(jąc także coraz głębiej do ośrodków wiej­
skich, czego dowodem jest, że ludność kaszub­
ska, mimo ciężkich warunków materjąlnych
dość liczve garnie się do kół LOPP. co uważać

należy za objaw bardzo pocieszający.
Zorganizowano kilkanaście kadr odkażają­

cych, oraz zorganizowano około 20 kursów wy’­
szkolenia w zakresie O. P. G, Wielką żywot­
nością odznaczyły się też sekcje lotniczo-gazo-
we, szybowcowe i imprezowe.

Największe zainteresowanie dla idei obrony
powietrznej stwierdzić można wśród młodzieży
szkolnej, gdzie pomyślnie rozwijają się kursy
modelarskie i dają chlubne wyni!ki, czego do­
wodem są zdobyte nagrody przez dwóch utalen­
towanych konstruktorów, a to Rejmana z gim­
nazjum polskiego w Gdańsku i Staniszewskiego
z gimnazjum w Wejherowie, oraz wielu innych.

To też z calem uznaniem tak p. wicewojewo­
da Starzyński jak również p. admirał Unrug,
podnieśli zasługi za ofiarną pracę dr, Pikora
i instruktora obwodowego.

Z nowych wyborów do zarządu weszli: ko­
mandor Frankowski, Komis_arz Rządu mgr Sokół_,
dyr. Berger, inż, Kawecki, kpt. Krzywobłocki
i pprok, Roztoczyński. Jako zastępcy dr, Fli-
sowski i inż, Hofmokl.

Komisja rewizyjna: dyr. Rummei, dyr. Króli
kowski i not. Heidrich. Zast.: dyr. Zalewski
i Karn;owski.

Uwaga, Obywatele gdańscy
BRtsrodowości iBolsfeieff

Każdy mieszkający w Polsce O’bywatel gdański, obojętnie od kiedy tu prze­
bywający, ma nietylko prawo, ale obowiązek głosować 7 kwietnia rb. do ,,Yolks-
tagu". Wyjazd nastąpi wspólnie. Przejazd bezpłatny zagwarantowany. Zgłosze­
nia należy skierować do pełnomocnika Polskiego Komitetu Wyborczego (wspólna
lista nr. 7) p. Franciszka Kosznika w Bydgoszczy, ulica Bocianowo 25.

Znieść zabytek średniowiecza!
Na jednem z posiedzeń komisji budżetowej

żywsza dyskusja wywołana została z i’nicjatywy
radnego red. Mistata przy pozycji preliminarza
na utrzymanie chwytacza s!ów. Początkowo r.

Mistat postawił wniosek na zupełne skreślenie

tej pozycji. Wobec kategorycznego sprzeciwu
referenta tego działu wnioskodawca oświadczył
gotowość przedstawienia imieniem Towarzystwa
Opieki nad zwierzętami projektu reorganizacji
tej komórki w sposób odpowiadający więcej
wymogom postępu i humanizmu. Wniosek taki
został też na następnem posiedzeniu komisji
złożony i znalazł poparcie u znacznej części
radnych, m. in. dr. Kasprowicza i dyr. inż, Łę-
gowskięgo, wobec czego uchwalono wyłonić
specjalną podkomisję, składającą się z 3 rad

nych i 2 urzędników komisarjatu, którzy wnio­
sek ten rozpatrzą i przedłożą gotowy projekt
reorganizacji tęgo . działu z uwzględnieniem
śłuśznyćłi postulatów Tow. Opieki nad zwierzę­
tami.

ZGDAliSKA.

Ukazał się pierwszy numer polskiej gazety
wyborczej w nakładzie 10 tysięcy egzemplarzy.

Bociany. Na terenie Wolnego Miasta poja­
wiły się pierwsze w tym roku bociany. Termo­
metr wskazywał wczoraj w południe około
30 stopni ciepła na słońcu i 16 stopni w cieniu.

Na statku niemieckim , Poluję", stojącym w

porcie gdańskim, złamał się wielki maszt że­
lazny podczas wyładunku szyn kolejowych i spa­
dając, pokaleczył ciężko robotnika.

Czołowy kandydat listy polskiej do rady

miejskiej w Sopotach, Schwarz oświadcza, że

kurja biskupia zgodziła się na wyłonienie o-

sobnej parafji polskiej w Sopotach. Polonja so­
pocka przystąpi wobec tego do budowy własne­
go kościoła polskiego,

W kościele św. Katarzyny w Gdańsku od­
było się nabożeństwo, odprawione przez du­
chownych staropruskiego kościoła ewangelie-(
kiego na intencję pastorów tego kościoła, a.­
reszto’wa.nych w Niemczech. Podczas nabożeń(­
stwa grupa młodych hitlerowców przeszkadzała
przemawiającym pastorom.

O spełnienie Votum

Narodowego
Budowy Kościoła ,,Opatrzności Bożej".

Warszawa, 23. 3 . (Tel. wł.). Dnia 22

tnaii,ca br. odbyła się z. inicjatywy i p-od
przewod.nictwem,. Marszałka Sejmu,, ,dr.,
K, Świtalśkiego, konferencja w sprawie
budowy świątyni pod wezwaniem ,,O­
patrzności Bożej" w Warszawie w myśl
ustawy z dnia 17 marca 1921 r.

W konferencji wzięli udział oprócz
Marszałka Sejmu: Prezydent1 m, st.

Warszawy, min. St. Starzyński, repre­
zentanci Federacji Spełnienia Votum

Narodowego Budowy Kościoła Opatrz­
ności Bożej w Warszawie w osobach:

prezesa Szambelana F, Karpińskiego i

wiceprezesa ks. dr. prałata A. Fajęckie-
go oraz pos. min. B . Miedzińskiego.

Konferencja miała na celu ustalenie

stanu prac, dotychczas dokonanych oraz

rozpatrzenie finansowych oraz technicz­
nych możliwości posunięcia naprzód w

najbliższym czasie prac nad wykona­
niem odnośnej uchwały sejmowej.

Po wysłuchaniu referatu pos. min. B.

Miedzińskiego i dyskusji - p. marsza­
łek Sejmu skonkretyzował wytyczne,
zmierzające przedewszystkiem do defi­
nitywnego ustalenia miejsca budowy
oraz zbadania, jakie istnieją realne moż­
liwości finansowe, mogące sprawę bu­
dowy Kościoła posunąć naprzód.

Pojedynek o Dom Żołnierza
w Poznaniu.

Na zew p. zastępcy dowódcy O. K. VII płk .

St. Świtalśkiego stanęli w czwartej rundzie do

pojedynku na obligacje 6% Pożyczki Narodowej
na rzecz budowy Domu Żołnierza w Poznaniu

pp. Jan Krych, sierżant komendy m. Poznania
150 zł, Wacław Żarnowski, hurtowy handel skór
150 zł, Towarzystwo Uczestników Powstania
Wilkopolskiego Poznań Wilda 50 zł oraz ,,celem
uczczenia pierwszego Żołnierza Polski Budowni­
czego Państwa i Wodza Narodu marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego" p. Jan Górski z Poznania
100 zł. Razem stanęło dotychczas do apelu
4050 zł w obligacjach 6% Pożyczki Narodowej.

Do dalszej walki o prawo żołnierza do kultu­
ry wzywa się wszystkich ludzi dobrej woli.
Zgłoszenia przyjmuje generalny sekretariat Ko-
mitetu Budowy Domu Żołnierza w Poznaniu, uL

Wały Batorego 5.
MM ""

ZMARLL

,Śp. Hulda z Braunów Kutzowa w Cho­
dzie.ży, lat 61.

Śp. Leonard Lekszycki w Poznaniu.

Śp. Rozalia z Stalińskich Jasińska w Po­
znaniu, ląt 62.

Śp. Władysława z Małeckich Piątkowska
w Poznaniu, lat 48.
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nieJsze 1 najciekawsze filmy szpiegowskie!
Mrowiło

Bydgoszcz, dnia 23 marca 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Domicjana i Towarzyszy m.

Jutro: Gabrjela Archa.nioła.
Wschód słońca o godzinie 5-59.
Zachód słońca o godzinie 18.17 .

Stan pogody
Naogół pogoda słoneczna o nieco więk-

szem zachmurzeniu w dzielnicach północ­
nych. Ciepło. Na północy umiarkowane,
poza tem słabe wiatry południowo-zacho­
dnie.

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 18-24 marca 1935 r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon nr. 385.

2) Apteka przy PI. Teatralnym, ul. Mar­
szałka Focha 10, telefon nr. 1962.

3) , Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tele­
fon nr. 116.

,,LEKTURA" wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatnie! doby, Wvnożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W niedzielę o godz. 16 po ,cenach kom,e-

djowych _ przy tyażnośćr -30% zniżek" u!saże
s;ę na liczne żądanie publiczności zamiej­
scowej nGOLGOTA", grana przy licznym u-

dziale publiczności, słuchającej w skupie­
niu pięknego tego widowiska, osnutego na

tle życia, męki i śmierci Chrystusa Pana.
Wieczorem ukaże kię ostatni raz w sezo­

nie sowiecka komedja ’Katajewa ,,KWIECI­
STA DROGA" w koncertowo zgranym ze- I

spole.
W sobotę już premjera ,,RÓŻE Z FLO­

RYDY", operetki L. Fa!la w reżySerji M.
Dowmunta i opracowaniu muzycznem kap.
Kuczery.

Zizi Halama i F. Parnell, najgłośniejsze
dziś w Polsce widowiska w dziale odtwór-1

Stanisław Brandowshi
nasz długoletni współpracownik redakcyjny

zmarł w piątek, dnia 22-go marca 1935 roku.

Śmierć zabrała z naszego grona mę­
ża o wyjątkowych twórczych zdolno­
ściach i niepo-spolitych zaletach umysłu
i serca, redaktora, który przez 11 lat

zasilał szpalty ,,Dziennika Bydgoskiego"
cennemi pracami literackiemi, służąc
wydawnictwu zawsze radą i czynem,

wielostronną wiedzą i bogatem doświad­
czeniem.

Urodzony 19 kwietnia 1864 r. w Po­
znaniu, kształcił slę początkowo w Kra­
kowie, gdzie ojciec jego, doktor filológji,
był profesorem w uniwersytecie; studja
kontynuował we Wiedniu.

Pierwsze prace literackie Stanisława

Brandowsklego ogłoszono drukiem w r.

1885 i od tej chwili, 50 ląt bez wytchnie­
nia pisał dla prasy i dla teatru; nawet

w czasie nakazanej mu przez lekarzy
kuracji umysł jego nie zaznał chwili spo­
koju. Zrósł się z dziennikarstwem. W

notesiku swo-im stale coś zapisywał, na­
wet w kawiarni ołówka nie wypuszczał
z ręki. Styl miał swobodny, lekki.

Długie lata szermował we Lwowie.

Przeprowadziwszy się jesienią 1923 r. na

stałe do Bydgoszczy, objął dział feljeto-
nów w ,,Dzienniku Bydgoskim" i dał się
czytelnikom poznać ze swoich, nięrąz
bardzo ciętych satyr politycznych, pi­
sanych świetną polszczyzną. Pozostawił
w spu-ściznie rozmaite powieści, swego
czasu rozchwytywane przez szeroki ogół
czytelników żądnych silnych wzruszeń.

,c?ęj sztuki choreograficznej w przejeżdzie
do Paryża, Wiednia, B-erlina, Londynu —

wystąpią w naszem mieście zaledwie - dwa
razy: w poniedziałek,’ 25biń.,i- w środę; 27
bm. Balet. Parnella budzi wśród publicz­
ności nieopisany entuzjazm, porywają.c mi­
strzostwem poszczególnych interpretaoyj, e-

fektownych wspaniałych dekoracyj i ko­
stjumów oraz melodyjną ilustracją muzycz­
ną. Zainteresowanie kolo-salne. Bilety są
już w rozprzedaży z ważnością 30 % zniżek.

W życiu prywatnem i towarzyskiem
był nadzwyczaj skromny. Mimo pozor­
nej kostyczności zawsze był szczerze od­
danym kolegą i przyjacielem.

Odznaczał się również talentem orga­
nizatorskim. Czego się podjął, to wy­
trwale i z sukcesem przeprowadzał, Jego
to u-silnej i umiejętnej propagandzie
zawdzięczają kościółki na Czyżkówku i

Siernaeczku swe powstanie. On zapo­
czątkował razem z dr. Bełzą zbiórkę na

budowę pomnika Sienkiewicza w Byd­
goszczy, -i On dał asumpt do składek

łańcuszkowych na bezrobotnych. Na

niedolę ludzką miał śp. Stanisław Bran-

dowski serce bardzo czułe.

Chorował dłu,go. Przed śmiercią wy­
raz-ił prośbę, aby na jego trumnie nie

składano Wieńców, a przeznaczone ewen­
tualnie na ten cel pieniądze oddano

Przewielebnemu Księdzu Kanonikowi

Schulzowi do dyspozycji na cele dobro­
czynne.

Zgon śp. redaktora Stanisława Bran-

dowskiego to strata dla nas ciężka i bo­
lesna.

Chyląc wraz z czytelnikami czoło

przed trumną niezłomnego rycerza pióra,
przesyłamy rodzinie Zmarłego, a szcze­
gólnie Jemu drogiej małżonce i jedynemu
synp-wi p. dr. Teodorowi Brandowskie-

mu, kustoszowi Bibljoteki Miejskiej —

wyrazy najgłębszego żalu i współczucia.

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 24 marca br.
dr. Suwiński, ul. Cieszkowskiego l, tele­
fon nr. 17-28.

— Przeniesienia w garnizonie bydgo­
skim. ,Dziennik Personalny M. S,. Wojsk, z

dnia 21 bm. przynosi następujące zmiany w

korpusie oficerskim garnizonu bydgoskiego.
Do 15 p. a . ł, przeniesiony został kpt Zwa-

ryćz Jan z C. W . Art. w Toruniu. Jako płat­
nicy przeniesieni zostali: kpt. Dreźewski
Franciszek z 16 p. ul. do 11 d. a. k,; por.
Howzątko Fryderyk z 11 d. a . k. do 16 p. ul.

por. Adamski Tomasz z C, W. Techn. Lot.
do 15 p. a . l,; por Jagodziński Władysław z

15 pal., do C. W. Techn. Lot., ppor. -lekarz
Bolesław Januszewski przydzielony został
do 62 pp. na stanowisko lekarza.

Dwa wykłady w Państwowem

Gimnazjum Humanistycznem.
W niedzielę, 24 bm. odbędzie się w auli

Państw. Gimnazjum Hum. przy uL Grodz­
kiej o godz. 16 wykład p. dr. Kulmatyckie-
go na temat ,,Wędrówki zwierząt jako pro­
blem biologiczny", a o godz. 17 odczyt p. dr.
Jedlickiego, doc. U. P ., na temat ,,Włochy
współczesne". Wstęp dla dorosłych 20 gr,
dla młodzieży 10 gr. ,

Laflem i morcma wrażenia i zdrowie
3 tygodnie wśród słoneczne] wiosny Jugosławji.
Pobyt wypoczynkowy w uroczym Dubrovniku

(Raguzie). 1 wycieczka wyrusza 7 kwietnia.
Zwiedzanie Wiednia, Zagrzebia, Splitu. Buda­
pesztu. Za Disy, informac e, prospekty we

wszystkich Oddziałach I Agencjach ORBISU

(’raz we FRANCOPOLU, Warszawa, Mazo­
wiecka 9. (48]0

l y

— Trzedśtawięńie na Śżwed^owie. W nie-
dzielę, "24F bśi. o”"godz. 1Ó urządz:ą

’

,ś"TpWa:ń:y-
stwo Popierania Budowy Publicznych Szkół Po­
wszechnych" w saii Domu Katolickiego przy
ul. Dąbrowskiego na Szwederowie, przedstawie­
nie teatralne z bardzo urozmaiconym programem
na który złożą się: operetka i rewja przy dźwię­
kach doborowej orkiestry 62 p. p .

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowe-

go) po zażyciu zrana naczczo szklanki na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa
następuje lekkie obfite wypróżnienie, po­
wodujące przyjemne samopoczucie.PRZEDBfl?i),fln(jw CHOROBAmi J/CHROnff)Izpmeziębiema((trblethi

(n). Niema tego złego, coby na go-rsze
nie wyszło. Zajęci chędcżeniem gazowni
(,,Gotuj na gazi-e!1 _

- Ogrzewaj koksem!" —

jeżeli cię znowu inkasent lub pomocnik
buchaltera nie o-sipi), przeoczyli mełamedzi

spo-sobncść zaprezentowania Bydgoszczy
Szerokiemu światu.

W Nowym Jorku stary Rockefeller wy­
budował t. zw. Radio-City — ósmy cud
świata. Urządzono tam stalą wystawę ra-

d,jcwą. W dzia,le polskim publiczność po­
dz-iwia udatne fotografje większych budowli
miasta Warszawy, Lwowa, Poznania, Kątó-
wic, Wilna i Torunia, przedstawiające roz­
wój Polski na polu technicznc-przemyslo-
wym. O Krakowie (za stary!) i o Bydgosz­
czy (zbyt romantyczna...) oficjalna propa­
ga,nda tym razem zapomniała. Kiedy druko­
wać zncwu będą jaką bzdurną jednodniów­
kę, przyczem przy lekkim naci-sku łatwo
śkubnąć można kilkaset złociszów, wtedy
akwizytorzy z pod majowej _gwiazdy, zaopa­
trzeni w ,,zdrow-e" polecenia, napewno o

Bydgoszczy i jej_ inż nieraz oskubanych
przemysłowcach nie zapomną.

Wdzięczność i uznanie należy się firm-ie

Henryk Żak w Poznaniu — za celową pro­
pagandę naszego miasta. Nowa Serja ogło­
szeń kosmetyków Żaka z obrazkami przed-
stawiającemi charakterystyczne cechy miast

polskich, pouczyła czytelników poważniej­
szych dzienników krajowych, że...

romantyczna ,,Wenecja Północy", gród
nadbrdziański Bydgoszcz słynie z rze­
czy solidnych...

W słowniku 31 tysięcy wyrazów obcych
Michała Arcta łaciński-e słow-o ,,solidny" o-

zn-acza wszystko najpochlebniejsze, a więc:
mocny, trwały, gruntowny, niezachwiany,
pewny, dokładny, rzetelny, niezawodny, za­
sługujący na kredyt

To, właśnie to! Zasługujemy na kredyt,
al-e jakcś mało o niego zajjiegamy. Wszę­
dzi-e, gdzie jest jakiś zjazd czy parada tu­
zów, tam zapra-szają prezydenta miasta
Bydgoszczy, czy to do Warszawy czy nawet
do Paryżu. Innych mu każą oświecać o do­
brej gospodarce, aie §ami nie dają środków
na podniesi-enie Bydgoszczy, tylko, gdzie
mogą dalej ,,skubią".

Czas skończyć z biernością, cackaniem
się i gadaniem... do lampy. Dziesięć tysięcy
ludzi bezrobotnych czeka na pracę! Wiosna

się zaczęła, ale roboty w mieście nigdzie s,ię
ni-e zaczęły, bo niema forsy. Nawet widok
g!azów z niemiłosiernie skurtyzowanego
bulwaru nadrzecznego, które przypadkowo
złożono na wysepce przy moście, naprowa­
dził ludzi stęsknionych ’za pracą na wcale
ni-e grz-eszną myśl, że teraz najlepsza oka­
zja postawić tutaj ód dawna projektowaną
figurę św. Barbary, patronki żeglarzy.

Gdzie się tylko obrócić, z każdego kąta
wyziera, kosk,a e ,dobro powszechne, brak

jedynie be-zpłatnych wykonawców. Na przy­
kład zegary wieżowe. Wskazówki za,smolo­
ne proszą się o pozłotę. Na dworcu autobu­
sowym przydałby się porządny zegar, bo
zerkanie na wieżę niemieckiego kościoła,
gdzie zegar nie uznaje czaSu polskiego, do­
prowadza pasażerów do szewskiej pasji.
Dalej, bibljoteka ludowa mogłaby zatrudnić
kilku bezrobotnych introligatorów, ponie­
waż czytająca publiczność obrzydziła już
sobie angielskie romanse kryminalne i żąda
starych polskich autorów, a ci podobno le­
żą w. szpitalu bibliotecznym, czekając ludz­
kiego zmiłowania. Zalecałoby też zajrzeć do

inn,ych bibljotek i usunąć z nich śmieci. Pe­
wien rekolektant uskarżał się, ze we więzie­
niach roi

_ się od literatury śekeiarskiej, o-

fiarówąnej przez różnych Badaczy... W jed­
nej z miejscowych bibl.iotek gimnazjalnych
czy bodaj nawet harcerskich znajdują się
ksią,żki bolszewickie! Bracia Bążańscy, Gi-e-
ryń lub Idzikowski chętni-e pomogą patro­
natom w skompletowaniu bibljotek.

Dużo w ubiegłym tygodniu mówiono i p-i­
sano o rządowych projektach robót publicz­
nych. Czekamy, chociaż cierpliwość też się
raz wyczerpi!e. Najwięcej nas obchodzi ka­
nał Górnonotecki. Plan przekopania 22 ki­
lometrów między Konin-em a Kruszwicą, bo
41 kilometrów zajmują jeziora, został opra­
.cowany przed dziecięciu laty. Prz-ekopanie
takiego ,,kaw-ałka" chyba n;-e potrwa długo,
jeśli sję weźmie pod uwagę, że Stary Fryc
kanał ,dłuższy - z Nakla do Bydgoszczy -

zwykłemi łop-atami wygrzebał przez dwa la­
ta, skąpiąc pien-iędzy, ale nie oszczędzając
życia ludzi. Daj Boże, ażeby najpóźniej na

lato 1937 roku wioślarze i szkuciarze byd­
goscy mogli płynąć do samej Częstochowy!

N’im się na rynku pracy naprawdę coś ru­
szy, dopomaga.jmy sobie nadal hitlerowskim
zwyczajem. N’asi kupcy nie mogli nadążyć
19 marca z szyciem chorągwi. Wszyscy wła­
ścici-ele domów a przedewszystkiem N’iem­
cy sprawili sobie polskie chorągwie. Poli­
cjanci chodzili po domach i ,,przypominali",
że trzeba domy udekorow-ać. To poskutko­
wało. Resztę zrohita agitacja niemiecka.
,,Rund,scbauerką" ośmieliła suę nazwać

Mars-zalka Piłsudskie-go niemieckim ,,Front,
kameradem" (towarzyszem broni z wspólne­
go frontu),.nie pomnąc n-a przypowieść Sa­
lomona, że

,,Człowiek, który pochlebia przyjacie­
lowi swemu, rozciąga sieć przed noga­
mi jego,.."

Wogóle ,,towarzysze broni" zbyt sobie już
pozwalają. Do polskich urzędników kolejo­
wych przychodzą listy z Berlina od sz,efa
Reichswehry z zawiadomieniem o przysłu­
gujących -towarzyszowi broni" orderach
niemieckich, wydanych na pamiątkę wiel­
kiej wojny. Zjednoczenie N"iemieckie w

Bydgoszczy prowadzi dokładny rejestr
wszystkich swoich byłych kombatantów.
W jakim celu?

Ponieważ oficjalne czynniki o sprawach
tych milczą, zwróci! się nasz reflekt-orzysta
do domowych wróżbitów, tak zwanych ja­
snowidzów i astrologów po informacje. Pier­
wszy napotkany, Sękowski, który zwiał z

niegościnnego Gdańska i wrócił do Abdery-
tów, postawił horoskop dla Hitlera pod da­
tą 15. 3 . 1935 godz. 13 (narodziny proklama­
cji o powszechne j służbie w-ojskowe i w

N’iemczech)_ nie najle.pszy, Podniecony Nep­
tun poróżni się z sąsiadami. Mars w opo­
zycji do Wenery i N’eptuna sprow-adzi przy­
kre niespodzianki.

Prengel jeszcze nie wrócił z objazdu od­
czytowego po ziemiach Abdery, więc jego o-

P’nję sobie rezerwujemy do następnego ,,Re­
flektora", zato głos oddajemy jasnowidzowi
z Czyżkówka, Józefowi Jaśkowi. Straszy on

grzeszników nowym Potopem, radzi budo­
wać korabie... Opracowany przez Jaśka,
zresztą nieszkodliwego manjaka, Zegar
Świata wskazuje zbliżający się rok 8500, w

którym kula ziemska nagle się rozpołowi
a wzburzone oceany zaleją całą Europę ra­
zem z wszystkimi Hitlerami,

Jasiek zdradzi możnym tego świata ta­
jemnicę uratow-ania się z katastrofy za mar­
ne 500 tysięcy dolarów (woli dolary). Za te

pieniądze zam.erza on wybudow-ać korab,
w którym całą sanację wywiezie, do Boto-
kudów, pragnąc, aby dzieło Naprawy nie

zginęło dla potomności,
’

,Oby tylko zdążyli
i
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NAKLO
stolica Mffajaio-

0r2ys2tość grodta isadiaofec^ie^o leży wftandhi
Miasto domaga się starostwa, legitymując się kasztelania i 800-letnia tradycja.

W wędrówce naszej po miastach i mia­
steczkach ziemi w!ielkopolskiej znaleźliśmy
się ostatnio w czołowym grodzie t. zw. Kraj­
ny, Nie wszyscy o tem zapewne wiedzą, że

grodem tym, którego dzieje sięgają czasów
zamierzchłych, jest tak skromne dziś mia­
steczko prowincjonalne:, Naklo nad Notecią.

Lud polski nazywa Krajną, inaczej_ Kra­
iną, obszar położony na północ od Noteci,
którego wschodnią granicę stanowi Brda i

jej dopływ Kamionka, zachodnią Chuda
wpadająca do Noteci naprzeciw Ujścia, a

północną t, zw. Kociewie. Krajna albo Kra.
ina często zachodzi n Słowian jako określe­
nie geograficzne i oznacza obszar położony
na rubieży państwa. Dawniej Lechici na­

U góry: Kościół praijalny w Nakle do r. 1923.
U dołu: Kościół po przebudowie. W kole: Pro­
boszcz parafji nakielskiej ks. prób. Ignacy

Geppert.
zywali Krajną tę część swoich dzierżaw,
która odłączała Wielkopolan od Pomorzan,
Ośrodkiem tej właśnie Krajny od dawien
dawna był powiat nakielski, zwany tet po­
wiatem ,,kraińskim", który to przydomek
przyczepiono także do innych oznaczeń to-

pograficzynych (np. Runowo Kraińskiej. Na
Odwrót znowu obwodem względn!o ziemią
nakielską nazywano całą Krajną t. zw, dzi­
siejszy cały powiat wyrzyski i złotowski,
większą część sępoleńskiego i zachodnią po­
lać’ powiatu bydgoskiego aż do Rynarzswa.

Tam gdzie płynęła Pra-Wlsła.

Pod względem geologicznym Krajna na­
stręcza sporo ciekawych zagadnień. Ogrom­
na wklęsłość, oddzielająca Wielkopolskę od
Krajny, zwana dzisiaj porzeczem Noteci, to

prastare łożysko Wisły.
Nie wdając się w uczone dociekania ną

temat czasu i przyczyn z tak zwanej epoki
dyluwjalnej, tylko pokrótce chcę nadmie­
nić, że Pra-Wisła płynęła kiedyś w kierun­
ku zachodnim około Wyszogrodu, Bydgo­
szczy, Nakla, łożyskiem Noteci, dolnej War­
ty, zabierała z sobą Odrę i łożyskiem Spra­
wy docierała do Łaby (Elby), wpadając pod
Hamburgiem do morza północnego. Miej­
sce, w którym główny trakt z Pałuk prze­
cinał łoże Pra-Wisły wykorzystano przez
Noteć, z natury rzeczy wymagało silnego ob­
warowania. To też tam właśnie staną! wa­
rowny gród, zwany Nakło. Dzieje Krajny
i Nakla zaczynają czasy od wypłynięcia Pol-
ski na widownię dziejową. Nazwa Nakło,
zdaje się nie ulegać wątpliwości, sięga poza
początki języka polskiego i pochodzi z cza­
sów, w których nie było różnicy pomiędzy
czeskim, słowackim, polskim i t. d . Język
staro-czeski zna wyrazy naklei oraz nakle.
W nowoczeskim zachodzi nakli, w chorwac­
kim naklja. Wyrazy przytoczone oznaczają
wyspę, namul’sko. mieliznę, miejsce gdzie
można wyładować. Jeszcze dzisiaj używa

się nazwy ,,kieł" jako oznaczenie przy rze­
ce poumieszczanych słupów, do których fli­
sacy i Szkuciarze przywiązują swoje łodzie,
Nakło nie znaczy zatem nic innego, jak
miejsce, gdzie można było czółno spokojnie
założyć ,,na kieł" i wylądować względnie
przeprawić się przez rzekę i błota. Położe­
nie grodu i miasta najzupełniej usprawie­
dliwia tę nazwę.

,,Czarna tama°.

Dawniejszy rynek garncarski zwany dzi­
siaj, nie wiadomo dlaczego, Placem Mieczy­
sława, jest terenem historycznym, gdzie szu­
kać należy najstarszych utwierdzeń i bu­
dowli grodu nakieiskiego. Nieznaczne to

wyniesienie posiada wszystkie warunki, ja­
kie decydowały przy oznaczeniu miejsca pod
t, zw. ,,osiek", na którego dziedzińcu wznie­
siono obronną budowlę z drzewa, to jest
gród.

Tędy prowadził trakt handlowy, idący
z Wągrowca na Szubin przez Nakło do Ra­
ciąża i Bytowa, którą to drogę nazywano w

cz.asach Władysława Laskonogiego ,,czarną
tamą". Do jakiego stopnia Noteć i do n!ej
wpadające strumyki oraz ogromne niegdyś
biota ubezpieczały nakieiskie grodzisko, o

tem można się dzisiaj jeszcze przekonać na­
ocznie. Mimo skanalizowania Noteci, osu­
szenia rozlewnych trzęsawisk i nadania in­
nych łożysk tak Noteci jakóteż jej dopły­
wom, można jeszcze obecnie stwierdzić, iż

Nowo wybudowana plebanja proboszczowska w Nakle znajduje się na terenie historycznym,

stary gród nakielski od wschodu, Południa
i zachodu opasany był błotami i wodą. Ni­
zina u północnych stoków byłego grodu
wskazujeTia to, że był tam niegdyś przekop,
który całkiem zamykał koło wód otaczają;
cych wyniesienie. Poprzez przekop czyli
fosę prowadził zapewne most zwodzony.

Pisarz arabski Ał-Bekrl mówi ogólnie o

Słowianach z wieku dziesiątego, że chcąc
zbudować sobaie. gród warowny, ,,kierają
się ku łąkom, otoczonym wodami i trzciną;
tam oznaczają miejsce okrągłe albo czworo­
kątne, wedle kształtu 1 rozmiarów, jakie
chcą nadać grodowi. Naokoło wykopują
rów, a ziemię z niego sypią na wał, utwier­
dzając wał deskami I kołami, póki ściana
nie dojdzie zamierzonej wysokości. Odmie­
rza się zatem i brama z dogodnej strony,
a do niej podchodzi się na drewnianym mo­
ście". Gród nakielski posiadał dwie bramy,
południową i północną.

Gdy wieki mówiąBBB
Rozpoczynając reportaż nakielski stara­

łem się zapoznać na samym wstępie z tak

bogatą historją tego miasta. Kto inny mógł­
by lepiej ł autorytatywn!ej wprowadzić
mnie w zamierzchłe dzieje ziemi naki?l-

skiej, jak nie czcigodny proboszcz tamtejszej
paraiji, ks. Ignacy Geppert, autor ciekawej
rozprawy historycznej p. t, ,,Krajna i Na-
kio".

Ksiądz proboszcz Geppert, piastujący w

cza-sie wojny bolszewickiej zaszczytne sta­
nowisko zastępcy szefa duszpasterstwa przy
generalnym sztabie w Warszawie, od kilku­

nastu lat jest duszpasterzem paraiji na-

kielskiej. Stoi na czele licznych organiza-
cyj i stowarzyszeń. .Test prezesem rady nad­
zorczej ,,Rolnika", prezesem rady nadzor­
czej Banku Ludowego, prezesem_ Polskiego
Czerwonego Krzyża — oddział Naklo, pre­
zesem Powiatowego Komitetu Pomocy Nau­
kowej oraz patronem wszystkich towa­
rzystw, stowarzyszeń i organizacyj należą­
cych do akcji katolickiej. W chwilach wol­
nych od zajęć, ks, probaszcz Geppert z za.

miłowaniem oddaje się siudjom historycz­
nym nad dziejami ziemi kraińsklej i Nakla.

Odwiedzam czcigodnego duszpasterza w

nowej plebanji, otoczonej pięknym ogro­
dem, a położonej tuż przy kościele parafial­
nym.

Ks. prób. Gepperta Basteję w ogrodzie,
zajętego wydawaniem poleceń ogrodnikowi.
Trzeba bowiem wiedzieć, że ksiądz pro­
boszcz nakielski słynie z najwspanialszej
w całej okolicy hodowli brzoskwiń i truska­
wek.

Ks. prób. Geppert, będący od wielu lat
stałym prenumeratorem i czytelnikiem
,,Dziennika Bydgoskiego", chętnie zgadza się
na udzielenie wywiadu dla czytelników na­
szego pisma.

Rozmawiamy w skromnej, lecz gusto­
wnie urządzonej pracowni naukowej czci­
godnego duszpasterza.

— Tak, tak, panie redaktorze! To nie

są żarty... Nakło o circa 50 lat wcześniej o-

irzymało prawo magdeburskie od Bydgo­
szczy. Nam prawo magdeburskie nadał już
Łokietek a Bydgoszcz otrzymała je dopi_ero
pól wieku później z rąk’Kazimierza Wiel­
kiego.

— Niech się redaktor nie śmieje. Znaj­
dujemy się teraz na historycznym terenie,
a w ogrodzie proboszczowskim znajdują się
jeszcze szczątki osieków, pozostałości da­
wnej stannicy z czasów t. zw. wojny o Na­
kło, a więc w latach 1255-1258. Ślady czę­
ściowo sztucznego nasypu, widoczne w o-

grodzie, były pewnego rodzaju obserwato­
rium dla głównego obozu Wielkopolan, któ­
ry mieścił się w Samostrzelu. Gród nakiel­
ski, b_ędący twierdzą Pomorza, wznosił się
na dzisiejszem wzgórzu zamkowem, zajmu-
jącęm tak zwany rynek garncarski. Tam
właśnie, na dzisiejszym Placu Mieczysława
i przyległych terenach dzisiaj zabudowa­
nych, kwaterowała załoga książąt pomor
skich. Zresztą o tych rzeczacli opowiem
panu redaktorowi obszernie innym razem.

_ Niewątpliwie jednak czytelników ,,Dzień
nika Bydgoskiego" _ ciągnie dalej interesującą
rozmowę ks. proboszcz Geppert — zainteresuje
pochodzenie nazwy Noteć. Jeden ze sławnych
naszych uczonych, prof. Czekanowski z Uniwer­
sytetu Lwowskiego, tłumaczy nazwę Noteć po­
chodzeniem z_ języka turańskiego, pokrewnego
językowi węgierskiemu. Według tegoż języka,
Noteć byłaby spaczeniem wyrazu ,,Nagy"
i brzmiała pierwotnie Noć, a nie Noteć, Do dzi­
siejszego dnia okoliczni mieszkańcy mówią
Nakło nad Nocią, a nie nad Notecią.

| — Ciekawe będą zapewne dzieje kościoła

parafialnego w Nakle - rzucam pytanie, chcąc!
kontynuować tak ciekawie zaczęty wywiad,

_

Dobrze redaktor trafił. Pierwotny kościół

parafialny niema nic wspólnego z kościołem
dzisiejszym. Wybudowany _został przez książąt
pomorskich na zamku nakiełskim, a patronem
świątyni był św. Wawrzyniec. Stannica wiel­
kopolska w okresie wojny o Nakło wybudowa­
ła sobie na przedmieściu skromny kościółek

pod wezwaniem św. Stanisława biskupa, który
wonczaś właśnie został ogłoszony świętym. Ten
to kościółek jest zaczątkiem dzisiejszego ko-
Ścio!a parafialnego. Aż do rozbioru Polski mie!­
liśmy w Nakle dwa kościoły. Dopiero w ostat­
nich latach dawnej Rzeczypospolitej spalił się
kościół pod wezwaniem św. Wawrzyńca i już
nigdy nie został odbudowany. Siedziba dusz­
pasterza przeniosła się odtąd do kościoła św.

Stanisława, który jednak aż do roku 1848 istniał
w swej formie pierwotnej, zbudowany z drzewa,
Kamień węgielny pod kościół murowa_ny, który
zastąpił dawny drewniany, kładł późniejszy ce­
sarz Niemiec Wilhelm L Z tego też tytułu _do
dnia dzisiejszego patronem kościoła nakieiskie.

go jest rząd. W roku 1923, a więc już za na-

szych czasów, kościół okażał się za szczupły,
i wówczas dopiero pod)ałem się jego rozbudo­
wy. Formę obecną (styl klasycy styczny budo­
wy) nadał świątyni projektodawca, p. arcffiteki

Roger Sławski, a urządzenia wewnętrzne za­
projektował sławny inżynier poznański Łucjan
Mi’chałowski, projektodawca i budowniczy po­
mnika Najśw. Serca Jezusowego w Poznaniu.
Ze starych zabytków, które zna)jdowały się w

kościele parafialnym na zamku, jak nagrobki
i pomniki kasztelańskie, niestety nic się nie
zachowało. Istnieje jedynie bardzo stary obraz

Matki Boskiej. i
W archiwum parafjałnem zachowały się na­

tomiast interesujące dokumenty, które w
_ naj­

starszych zabytkach sięgają połowy XVI wieku,

Pokuta dla cudzołóżców.

Między innemi zchowały się — opowiada ż

ożywieniem ks. prób. Geppert — ciekawe wy.
roki sądów magistrackich w Nakle, I tak. na’

pewnego cudzołóżcę wydano wyrok, nakazujący
skazanemu, by przez sześć niedzieli w kościele

parafialnym podczas solennego nabożeństwa le­
żał krzyżem przed głównym ołtarzem, nakryty
fioletową kapą. Gdyby orzeczonego wyroku nie

wykonał, zagrożono skazan,emu konfiskatą ca­
łego majątku i wypędzeniem z miasta, bez pra-
wa powrotu. Tym sposobem ówczesny magia
strat rozwiązał kwestje więziennictwa w Nakle,
gdyż wi:ęzienia jako takiego wogóle nie było.
Wyroki wykonywano albo w kościele, albo też
na rynku, pod pręgierzem. W kościele odbywał
skazaniec pokutę publiczną. Pód pręgierzem
natomiast odbywała Się publiczna chłosta wzgl.
wykonywano karę śmierci.

— A dzieje szkoły nakielskiej?
— Szkoła istniała w Nakle od chwili, kiedy

miasto otrzymało prawo magdeburskie, tj. od
roku 1306. Z dokumentów kościelnych, które
przechowujemy skrzętnie w nasżem archiwum,
wynika, że szkoła istniała w Nakle bez przerwy.
W pierwszych stuleciach chrześcijaństwa w Pol­
sce proboszcz nakielski był członkiem kąpituły
metropolitalnej w Gnieźnie.

Bezrobotni pracy,
a nie jałmuiny!

Długo jeszcze opowiadał mi ksiądz proboszcz
Geppert o przebogatych dziejach Nakła, sięga­
jących czasów Mieszka I. Materiał ten pozwolę
sobie strześcić w osobnym reportażu historycz­
nym.

Powoli rozmowa schodzi na lematy aktualne,
a więc przedewszystklćm na obecną sytuację
gospodarczo ekonomiczną miasta.

- Dzisiejsze Nakło to biedna miejscowość --

RBSfauraela Bajfronam!a
wł. Władysław Zieliński

Nakło ul. Bydgoska S. Tel. 125.

4804) Jedyny na mieiscn pierwszo­
rzędny lokal gastronomiczny.

Poleca:

pierwszorzędna Mnie po nmlarRowanycft cenach.

Wszelkie

wyroby druciane
oraz drut kolczasty
kupuje się najkorzystniej
w firmie

Braci
NAKŁO n.-Notacią. Te!. 72

Fabryka pilników i płotów drucianych
Cennik bezpłatnie. (4202

Export-Bacon
BYDGOSZCZ

Fabryka bekonów, szynek i konserw mięsnych
.fln5. NAKLO nad Notecią. Telefon 61.
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REWJA
Dziś promiBra
nowego imponują­
cego programu.

3) Najnowszej produkcji film dżungli p. t W rolach głównych:

Córka Dżungli
2) Wzruszający dramat duszy p L 3) Na scenie (5024 Dz!A w SOBOTĘ tradycyjny

Ukradłem Serce Kamrata piWna itsija Wecłs-EnsS

mówi z żalem duszpasterz nakielskiej parafji__
Jesteśmy jednym z tych miast polskich, które

wykazują największą liczbę bezrobotnych. Je­
dną trzecią budżetu miejskiego przeznacza się
na dożywianie bezrobotnych. Cztery piąte
wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych zo­
stało unieruchomionych. Wielkie bezrobocie

jest naszą główną bolączką, przyczem — co

gorsze - roboty jest właściwie dosyć, tylko
trzeba ją umiejętnie zorganizować. Np. łąki,
które w początkach wojny światowej zostały
na rozkaz dowództwa niemieckiego zalane oraz

tysiące metrów rowu do dziś nie zostały ()­
czyszczone. Szosa do Paterka przedstawia o-

płakany widok. Można na niej nogi połamać.
Jakby na urągowisko od kilku lat leżą na szo­
sie kamienie i żwir, Noteć coraz bardziej za­
rasta wodorostami i zamula się, tworząc prze­
szkody dla żeglugi rzecznej. Masę robotników
możną zatrudnić przy bagrowaniu i oczyszcza­
niu koryta rzecznego. Nie chcę już mówić o

bruku nakieiskim. Takich kocich łbów, jak u

nas, chyba niema nigdzie. Od kilku lat bezro­
botni napróżno żądają nie jałmużny, ale pracy!
Ludzie chcą pracować i proszą się o pracę,

tylko trzeba im to za’ecie dać!
Ja osobiście mam dla tej naprawdę wielkiej bie

doty największe uznanie, że są aż tak bardzo

spokojni. Społeczeństwo nakielskie dożywia
około 4.000 ludzi. Obecnie parafja przystępuje
do budowy domu parałjałnego i gromadzi w tym
celu materjał budowlany. Niewątpliwie przy bu­
dowie będziemy mogli zatrudnić cały szereg
ludzi. Dziś właśnie 25 furmanek z Trzeciewni-

cy przewiozło zupełnie darmo cegłę, a chłopcy
z Kat. Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej na

ochotnika zgłosili się do składania cegieł. Jak
pan redaktor sam widzi, młodzież garnie się do

pracy.
— A sytuacja narodowościowa i wyznanio­

wa? Czy udało się miastu uniknąć zalewu ży-
dowszczyzny? — potrącam o moment nieco

drażliwy.
— Chętnie panu odpowiem. Nakło jest dziś

hardziej polskie, aniżeli w ostatnich 200 latach

niepodległej Rzeczypospolitej. Wówczas za­
mieszkiwał tu dość spory odsetek elementu nie­
polskiego, jak Niemcy, Szkoci (do dzisiejszego
dnia spotyka się w Nakle nazwiska szkockie

Dettloff, Roloff, Musolff), Holendrzy, a nawet

Francuzi (De La Tour — pan z wieży, inaczej
Wieżewski). Pod względem wyznaniowym 80

procent ludności stanowią Polacy wyznania
rzymsko.katolickiego. Pozostałe 20 procent dzie­
lą miedzy sobą protestanci, staroluteranie i ży­
dzi. Liczba tych ostatnich w ostatnich latach

niestety, rośnie przez przypływ elementów z

Kongresówki, zatrudnionych w bekoniarni Ro
binsona. Nawiasem mówiąc, bekoniarnia jest
jedną z największych w Polsce i rozwija się
wspaniale.

_ Przyszłość Nakła — zapala się ks. prób.
Geppert — leży w handlu zbożem na wielką
skalę. Nakło położone jest przy arterji wodnej,
a wiadomo, że transport wodny jest tańszy od

— Walne zebranie Związku Księgowych
i Rzeczoznawców Księgowości odbędzie się w

niedzielę, 24. bm. o godz. 15 w auli Miejski(e)j
Szkoły Handlowej.

Sokolice okręgu V.

Z powodu zawodów lekkoatletycznych o mi­
strzostwo m. Bydgoszczy, lekcja kurs,u gimna­
stycznego jutro w niedzielę nie odbędzie się.

Zakończenie powyższego kursu odbędzie się
w niedzielę 31 bm.

Jutro w niedzielę próba przedstawienia o

godz._i punktualnie w sali ćwiczeń przy ul. Ko-

narskiego. Punktualne przybycie wszystkich
amatorek jest konieczne.

Czeladź piekarska protestuje!
W niedzielę, 24 hm. zwołuje czeladź piekar­

ska zebranie protestacyjne do restauracji ,,Pod
Weteranem" przy ul. Poznańskiej, przeciw żą­
daniom właścicieli piekarń, którzy na zjeździe
w Warszawie wypowiedzieli się za niedzielną
pracą w piekarniach. Czeladź piekarska, stojąc
na stanowisku przedewszystkiem chrześcijaó-
skiem, postanowiła bronić zdobytych praw i aby
położyć kres wszelkim zakusom i wyzyskom,
zwołuje zebranie. W tym celu prosi się czeladź
piekarską całej Bydgoszczy o przybycie na to
zebranie.

Zw. Zaw, Czeladzi Piekarskiej Bydgoszcz.
Co na to pol!eją?

Popis blaszkarzy przy uL A. Czartoryskiego.
(kj). Od pewnego czasu na terenie Byd­

goszczy z wzmożoną intensywnością różni
oszuści, karciarze i hazardziści uprawiają
przestępcze rzemiosło, wychodząc z słuszne­
go założenia, że głupich nie sieją, sami się
rodzą i, że zwłaszcza w Bydgoszczy ludzi
naiwnych nie brak. Co dziwniejsze jednak,
policja nasza na wyczyny blaszkarzy i ha-
zardzistów patrzy przez palce, zamiast że­
lazną miotłą oczyścić miasto z podejrzane­
go elementu. Coraz częściej nawet na cen­
tralnych nlicach miasta spotyka się grupy
ludzi stłoczonych przy stoliku albo prymi-
tywnem stoisku jakiegoś oszu.sta. Ostatnio
np. ulubionym terenem do hazardowych po­
pisów jest Wełniany Rynek i ul. Ad. Czar­
toryskiego.

Powyższo nasze uwagi poświęcamy p. Ed­
wardowi Gellertowi, zam. przy ul. Sieradz­
kiej 27, który przyglądając się grze w. t, zw.

,,trzy blaszki" zapłacił tytułem gapowego
12 zł. Taka bowiem suma znajdowała się
w portmonetce, którą sprytn.y jakiś kieszon-
kowieo wyciągnął Gellertowi z kieszeni, wy­
korzystując pochłonięcie jego uwagi hazar­
dem. W redakcji naszej p. Gellert tłuma­
czył, że chciał tylko sprawdzić przyczynę
wielkiego zbiegowiska na spokojnej zwykle
uliczce.

Nie zmienia to jednak faktu, że również
znalazł się w t!umie gapiów i, że w!aśnie
z tej okazji pad! ofiarą złodzieja.

2 tabletki
3 razy dziennie

logal
stosuje się przy

bólach reumatycznych iarfre-

tycznych, newralgjach i bólach

głowy, grypie, przeziębieniach.

— Wystawa Związku Pań Domu ,,Nowocze
sne sprzęty i meble kuchenne, roboty ręczn
i kącik dziecka" wzbogaciła się w ostatnie
chwili przyłączeniem pięknego stoiska Żeńskie
Szkoły Zawodowej, gdzie kształcą się i pracuj:
młodociane panie domu. (4941

PRAWDZIWY
SIDOL
NIGDY NIE ZAWODZI

Nie dajcie się wpro­
wadzać w blqd
bezwarłościowemr
naśiadownicłwami.

ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE
TYLKO PRAWDZIWEGO

SIDOŁU

— Płyn do ,usi ODOL zawiera, poza znanym
antyseptykiem Odo!, ekstrakt wydobywany z

mirry, Ekstrakt ten okazał się wyjątkowo sku­
teczny w wypadkach rozluźniania się zębów
i krwawienia dziąseł. Mirra stosowana jest w

podobnych wypadkach od tysiąca lat.

Owle główne wygrane.
W dzisiejszem przedpoludniowem, cią.­

gnieniu loterji państwowej wygrana zł

100.000 padła na nr. 561, druga wygrana
w kwocie 100.000 zł padła na nr. 125.854.

Ostatnie wiadomości.

Przed walna bitwa...
Warszawa, 23. 3. godz. 11-ta przed

południem. Sejm otoczony jest policją,
umundurowaną i cywilną,. Hotel sej­
mowy zamknięty. Posłów wpuszcza się
za legitymacją, Przy wejściu legity­
muje się także dziennikarzy. Wewnątrz
gmachu zmobilizowano całą straż mar­
szałkowską. Na podrzędnych posterun­
kach postawiono nawet służbę z kotło­
wni sejmowej... Straż marszałkowska

otrzymała instrukcje i jest przygotowa­
na na ,,działanie11, gdyby opozycja chcia-

ła przeprowadzić obstrukcję.
Posiedzenie sejmu zaczęło się o godz.

10,15. Ławy rządowe zajęli wicemini­
strowie, zaś ministrowie i przywódcy
BB znajdują się w pokoju marszałka sej­
mu. W kuluarach słychać głośny i cha­
rakterystyczny śmiech premjera Ko­
złowskiego.

Posłowie przybyli w komplecie, sana-

torzy wszyscy w ciemnych garniturach,
Na sali niema jeszcze żydów i innych
mniejszości narodowych.

Przed chwilą skończył poseł Kuhn

swój referat o umowie polsko-angiel­
skiej. W dyskusji zabrał głos poseł
Stroński ze Stronnictwa Narodowego.
Przemawia już blisko pół godziny.

Głosowania nad poprawkami zgłoszo-
nemi do konstytucji spodziewać się
można około godz. 3 po południu.

ZDROWE PIĘKNE TANIE

OuBwka i Kray
OWOCOWE

PARKOWE

ALEJOWE
IGLASTE
BYLINY
oraz RÓŻE

polecają:

nu
majatku

B!IS!poczta SOBOLEW, woj. Lubek,
Tel, 18. — Informacje: Warszawa,

telefon 225-33.

Pod zarządem

A. i M. KWAŚNIEWSKICH s’efa"? Trtłra-
Cenniki na sezon

wiosenny na żą­
danie gratis

i tranco.

kolejowego. To też do Nakła dowozi się zboże
aż z pod Chojnic i Żnina, Już przed wojną fran­
cuską, w połowie ub. stulecia, Nakło było taką
centralą zbożową. Sytuacja ta powtarza się o-

bęcnie.
— Trudno wobec tego zrozumieć, dlaczego

Nakłu nie przywrócono starostwa, które przez
władze zaborcze umieszczono celowo w odle­
głym o 25 km Wyrzysku, aby z jednej strony
zatrzeć tradycje polskie (jeżeli chodzi o Nakło),
a z drugiej stworzyć nowy ośrodek germaniza-
cyjny w miejscowości, która do tego czasu była
tylko wioską, nabytą od Rydzyńskich przez
Fryderyka II w celach kolonizacyjnych. -

— O to właśnie chodzi, redaktorze. Prze
cteź w Wyrzysku niema nawet stacji kolejowej!!
Jeżeli ma się coś pilnego do załatwienia w sta­
rostwie, to zgóry trzeba na ten cel cały dzień

poświęcić.

Mowy podział admfnistracyiny
tej połaci kraju, odpowiadający tradycjom pol­
skim i potrzebie ludności, jest nakazem chwili.

Np. Występ, miejscowość odległa od Nakła o

5 km, należy do pow, bydgoskiego, a Gostusza,
położone tuż przy Paterku, odległa od Nakła
niecałe 3 km, należy do pow. szubińskiego.
Nakło, liczące dziś prawie 11 tysięcy mieszkań­
ców, a więc prawie tyle co wszystkie inne mia­
sta w powiecie razem wzięte, mające poza sobą
tradycję conajmniej 800-Ietnią, jest słusznie pre­
destynowane na miasto powiatowe, Mamy sta­
cję kolejową, port wodny, potężne placówki
przemysłowe (cukrownia, bekony), jedyną w po­
wiecie szkołę średnią (gimnazjum) — a nie ma­
my starostwa!!! — nie bez słuszności żali się ks.

proboszcz Geppert będąc wyrazicielem myśli
wszystkich mieszkańców Nakla i okolicy.

Dowodzenie mojego rozmówcy jest przeko­
nywujące i niewątpliwie przez władze centralne
zostan:a wzięte pod uwagę,

— Co ksiądz proboszcz mógłby powiedzieć
o organizacjach w Nakle?

— Organizacyj mamy aż za wiele. Około
80 stowarzyszeń najrozmaitszego typu, o naj.
rozmaitszem zabarwieniu społecznem i politycz-
nem. Taka wielka ilość organizacyi bynajmniej
nie wychodzi sprawie na dobre. Zbyt wielkie
rozdrobnienie się społeczeństwa może dać re-,

Skarb staruszki Niezgddzkiej
ukryty był w kamiennym garnku.

Pieniądze otrzymał kurator Wawrzyniak.
(kj) Do niedawna otwartą była sprawa pie­

niędzy, które rzekomo przechowywała w swo-

jem mieszkaniu zamordowana w okrutny sposób
śp. Marja Niezgódzka. Wczoraj dopiero zjawi!
się w nasze)j redakcji kolejarz Ignacy Beliński,
zam. przy ul. Leśnej 12 na Bielawkach, który
sprawę pieniędzy śp. Niezgódzkiej ostatecznie

wyjaśnił. Swego czasu otrzymał Beliński od

Niezgódzkiej 200 zł, które staruszka przeznaczy­
ła na zapłacenie kosztów własnego pogrzebu.
Żadnych innych pieniędzy względnie pożyczki
Beliński nigdy nie otrzymywał. Pieniądze po­
grzebowe zużytkował na cel właściwy, a rozli­
czenie zgodnie z przepisami prawnemi zdał ku­
ratorowi Wawrzyniakowi. Pieniądze, które dwie
młode kobiety zaprowadziły na manowce

zbrodni, śp. Niezgódzka istotnie przechowywała
w mieszkaniu. Podczas wyprzedaży mebli
i sprzątania izby kurator Wawrzyniak znalazł
w kuchni, w kamiennym garnku woreczek z

srebrnemi monetami.

Jak stwierdzono, w woreczku przechowywa­
ła starowina pokaźną sumkę 500 zl i 90 groszy,

Najprawdopodobniei Ossowska i Żakowa wie­
działy o istnieniu tych pieniędzy i dla zdobycia
ich nie zawaha_ły się tal gnać na życie starej
bezbronnej kobiety.

X tgytcfc ionntnysin.
Sobota, 23 marca.

Godz. 19,00: Klub sportowy ,,Tornedo", Zebra­
nie w sali p. Mellera, plac Piastowski.

Niedziela, 24 marca.

Godz. 13,40: Tow, śpiewu ,,Halka". Pogrzeb
śp. druha Grabowskiego z domu żałoby, ul.
Glinki 88. Komplet konieczny.

Godz. 14,00: Sokół III. Bieg leśny, połączony z

wycieczką gniazda. Zbiórka przy koszarach

ułańskich, ul. Szubińska.
Godz. 14.30: Tow. Ogródków Działkowych oraz

Hodowców Drobiu. Roczne walne zebranie
w pawilonie ogródkowym przy ul. Ciemnej
(Bielawki).
Kat. Tow. Kobiet ,,Jutrzenka" przy par.

św. Tró.jcy. Zebranie miesięczne odbędzie
się w niedzielę, 24 bm. w salce parafialnej
po gorzkich żalach. Referat, wygłosi p. dyr.
Gfintzlowa, Uprasza się o liczny udział.

WIELKIE DERBY IOKAIME!

Mecz mz fpfflrę nożną
o mistrzostwo Pomorza

Polonja - Sokół I.
STADJ!OM CIOSKI

Niedziela 24 marca, godz-15

Kalendarzyk Ch. D.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
Plenarne zebranie odbędzie się w so­

botę, dnia 23 marca 1935 t,, o godzinie
19,30 (7,30 wiecz.) w lokalu ,,Pod Lwem"

przy ul. Marsz. Focha 7.
Referat na powyższem zebraniu wy­

głosi p. poseł dr. Tempka,
Wszystkich członków bratnich kół

na powyższe zebranie uprzejmie zapra­
szamy. — Zabrać ze sobą legitymacje,

Zarząd.
KOŁO CH. D . W K0R0N0WIE.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 24 bm.
o godz. 3 po południu w sali p, Gollnikowej,
na którem wygłosi referat pos. p. Dr. Temp­
ka z Górnego Śląska. Legitymacje należ.y
zabrać z "Sobą. Zarząd,

Wielkie derby lokalne.

POLONJA - SOKÓŁ L

, Przypominamy raz jeszcze, że jutro, w

niedzielę, o godz. 15 na Stadjonie Miejskim
rozegrają dwie drużyny bydgoskie wielki
mecz w piłkę nożną o mistrzostwo Pomo­
rza. Mecz ten rok rocznie emocjonował swą
piękną i zaciętą grą tysiące zwolenników
sportu piłkarskiego. Wywołuje on zawsze

bardzo wielkie zainteresowanie lokalne i
stanowi od tygodni przedmiot rozmowy licz­
nych rzesz sportowych. Tak jest i w tym
roku. Wszyscy śpieszą na Stadjon z nie-

zaspokojonem pytaniem. Kto zwycięży,

Bank Polski płacił w dniu 23. 3 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,25
funty szterlingów 2540
franki szwajcarskie 171,00
franki francuskie 34,87
guldeny gdańskie 172,62
floreny holenderskie 357,95
marki niemieckie 193,-1

zultaty tylko ujemne. Z organizacyj parafial­
nych najlepiej rozwijają się towarzystwa mło­
dzieży, Na terenie parafji nakielskiej mamy
cztery towarzystwa mołodzieży żeńskiej i trzy
towarzystwa młodzieży męskiej, a czwarte znaj­
duje się w stadjum organizacyjnem. Również

Towarzystwo Robotników Katolickich w Nakle
pochwalić się może imponującą liczbą 400 człon­
ków.

Temat wyczerpuje się. Nawet tak bardzo

interesują.cą rozmowę trzeba raz skończyć. W
imieniu wielkiej rodziny czytelników ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" składam ks. proboszczowi
Geppertowi serdeczne podziękowanie za tak

wyczerpujący materjał,
Na pożegnanie prosi mnie jeszcze ks. prób.

Geppert o wzmiankowanie, że obecna admini­
stracja miejska kładzie specjalny nacisk na u-

p_iększenie tej częś_ci miasta, w której znajduje
się kościół katolicki, podczas gdy władze zabor­
cze zajmowały się wyłącznie okolicą, w której
wybudowały zbory protestanckie. Poczynania
zarząd,u miasta są bardzo celowe, gdyż powsta­
je nowa dzielnica z przestronnemu, zadrzewio-
nemi placami i szerokiemi ulicami. Dużą tro­
skliwością i opieką otacza się park miejski,
przyczem malowniczem uzupełnieniem parku są
bogato zadrzewione cmentarze na stokach wzgó­
rza z wystawą południowa.

JÓZEF KRUSZONA.
(Część drugą reportażu nakielskiego zamieścimy

w numerze na środę).



Pełna tabela wygranych do II. Wąsy 32. Loterji Państwowej.
Trzeea

11 II ciągnienie
Główne wygrane

50,000 zl. 75332.
S,000 zl. 117688.
1,000 zl. 50186 100730 115523.
500 zl. 15802 98003 146341 175132

175156.
400 zl. 35890 63508 72205 80838

135939 131746 162540 172186
350 sl. 1613 6436 7734 39470 53038

54030 54953 66957 70929 73382 80554
87052 123477 123820 157664 158219
169779 171859 181715.

300 zl. 248 1540 14766 21730 34989
32377 41795 44774 48623 506Ó5 50279
53933 65490 64846 66186 74263 87971
91437 105228 107941 114366 117718
121536 166044 171766 173030 179238
180336 181288 182079.

Wygrane po ISO zł.
’ ?Ol 1570 634 819 994 2480 517 3627
4147 448 876 905 5192 682 701 916
6444 58 913 7130 46 451 502 609 811
8085 558 9119 330 511 611 965 10501
12227 378 13449 5(9 523 14811 15420

591 659 902 16347 685 702 893 17068
281 443 49 18013 104 705 38 41 884
19367 414 90 620 709 38 893 921 98
20356 617 83 21497 22051 181 296 724
842 23297 759 24153 465 609 25121 259
69 766 914 26143 446 594 855 27260
28422 49 850 912 29177 386 835 54
30434 640 993 31074 108 424 32861
33225 34007 119 35335 70 487 695 743
36086 275 507 37245 932 38217 409 562
608 989 39079 717 817 40316 438 41659
727 42312 489 588 603 29 43194 664
44121 735 45486 895 46006 1Ó2 562
825 943 47529 616 48197 881 94 947
66 49025 242 568.

50761 924 51394 601 76 918 41 52731
53774 562 54073 551 55427 55 56787
57913 58157 414 715 855 59493 579
60491 556 609 835 61725 62682 961
63005 910 64685 65918 98 66272 428
67114 404 927 68029 191 235 475 82
898 69157 460 70037 351 466 71493
72661 73118 452 526 74073 828 75235
76674 77237 707 922 78391 79045 89
3Ó9 639 791 80120 46 446 81073 326
585 655 92 82125 317 90 601 713 83076
87 851 84347 530 814 85511 S6195 494
590 664 87506 931 88372 89036 90143
895 91100 47 92091 130 140 563 93481
531 95111 96536 898 97210 9S226 301
540 837 99180 207.

100472 822 ,01707 344 461 632 833
101081 86 623 72 992 103031 952
,04416 513 751 105163 295 458 914
106086 475 618 107046 105 389 462 92
624 815 10S030 373 403 603 6 71

100430
110338 43 547 53 606 702 76 111236

301 403 718 843 975 112233 49c 729
113083 178 263 320 679 114258 373 495
731 115158 406 755 814 46 116173 578
994 117365 525 94 97 651 53 752 967
118083 905 13 119538

120362 84 424 121189 33 , 464 668
,22156 313 76 447 710 123437 528 726
124050 281 374 420 642 785 125184 369
439 126295 717 127603 933 12S174 334
35 449 595 835 43 129014

130104 219 407 704 77 131313 663
132852 133707 832 134439 697’ 919
135057 109 27 432 802 136122 481 593
137358 829 138111 209 393 139006 435

90 715 833

140158 305 418 990 141013 320 580
678 779 879 904 17 142402 601 84 933
143677 744 144134 203 145086 649 869
146192 461 63 895 983 147079 263 302
404 538 859 148012 653 835 983 149012
262 336 89 441 672 779

150207 352 666 915 151237 573 653
885 910 54

152386 566 154216 46 155891
156075 765 828 980 157049 129 66
71 301 400 15 158093 260 745 822
160522 74 616 161373 162083 460 929
163073 226 92 482 164020 165094 202
68 166156 409 31 66 743 167377 447
972 81 168091 239 797 169249 573
854 170165 418 83 570 799 171757
925 ,72766 173227 48 910 174068 226
459 598 175029 578 712 874 176021
427 733 839 177068 134 381 552 609
768 178374 593 179723 836 180107
236 786 865 181061 183025 36 40 84
131 243 345 964 184212 59 557 956.

Wygrane po 50 zł.

86 362 683 891 1354 677 95 974
2511 665 3457 540 67 91 746 836 90
4384 641 48 830 5238 552 637 706 6501
612 86 772 887 7083 365 798 8,02 202
343 73 487 668 961 9183 99 495 617
366 10048 153 89 507 610 704 919
11117 80 221 536 705 58 12172 491
593 837 13006 61 420 36 789 939 14183
441 523 850 15039 502 987 16335 952
76 17029 18156 85 343 53 887 19012
131 485 617 42 70 735 20044 234 954
21462 907 22527 745 23066 188 274
24148 631 776 25391 697 887 26003 321
347 934 27 381 628 769 93 28058 513
63 5764 29164 422 884.

30391 435 700 17 827 3106? 79 98?
32244 703 33149 247 572 626 740 99
34229 527 683 35909 36077 140 221
91 407 560 701 30 37Ó33 417 607 914
53 38015 60 301 735 887 995 39406
40028 133 445 734 977 41576 829 42146
344 528 43549 876 86 44325 46001 506
7279 465 48388 814 49180 368 92 935

5ÓO35 175 203 435 675 937 52529
799 53115 59 571 769 92 26 54357 447
67 862 55750 56281 57026 58000 103
509 900 59034 410 87 911 6003 155
654 752 902 601096 266 316 95 466 611
61 749 62069 77 264 557 312 34 475
940 64234 533 707 65749 66479 67428
397 409 726 83 70197 644 47 718 87
847 987 71170 416 682 72164 458 73010
49 654 857 74020 124 209 624 926
75013 38 53 61 278 395 477 537 992
880 68128 327 425 595 853 918 69145
76073 134 68 675 802 17 77292 421
878 78963 79051 298 656 88 982 80113
422 975 81,44 64 295 972 82097 274
331 79 418 83 83091 480 516 61 85331
469 84 544 736 912 32 86495 604 733
67 87444 519 88351 419 529 45 778
89145 253 525 707 90163 897 91094
247 699 919 92114 42 200 302 58 93482
943 94249 64 337 530 801 41 87 971
95051 112 912 96362 97002 502 656 80
718 98446 716 99284 319

101181 278 90 939 102230 627 748
103333 531 104332 500 9 69 841 977
105683 106038 416 49 107067 88 109

554 675 812 956 108020 661 110077 427
590 111303 43 711 887 968 112046 111
603 8Ó6 113009 365 584 114685 115433
78 87 116244 668 708 85 117413 689
928 118289 788 851 119024 482 547
726

120128 606 63 977 121110 792 827
122771 123708 934 124135 201 375 817
909 125168 979 126113 623 797 127187
476 544 659 128874 83 129724 130855
131416 46 61 509 637 831 132311 653
60 133053 974 134165 313 599 642
15213 136198 137355 510 744 138659
139256 401 922

140183 280 437 583 141128 428 558
142087 541 143476 661 987 144111 27

704 145344 807 146049 268 71 774
147014 253 60 587 774 805 148066
149105 710 39 866 975 151044 695 752

152304 809 915 75 153401 687 759
154124 399 403 35 566 96 744 66 850
155203 472 695 707 156016 43 250
857 157690 820 158067 585 150061
822 160251 640 161577 463 597 787
863 163036 875 164243 847 165187
463 716 166005 155 24 61 85 402 712
838 167891 168117 555 683 879
169503 637 58 803 975.

170024 681 171049 57 528 95 745
55 866 172546 801 914 173177 253
377 504 174034 218 362 439 555 83
682 175076 186 94 300 176232 410
661 177569 685 819 68 178170 732
957 179193 379 855 67 180646 921
181030 44 429 627 182038 70 238 603
24 980 183258 418 500 965 184314
478 641 69.

III clgtmfenle
Wygrane po 150 zł.

1064 411 684 946 2473 891 3892 4203
487 89 5536 729 990 6321 756 7548 77
767 977 8504 876 11386 12002 13199
497 796 15264 318 50 16115 17461 607
18439 19185 275 661 896 939 20193 225
21044 73 23037 24692 720 25636 26447
860 27053 388 2Ś863 952 29140 320 436
30133 31206 32395 3305 34017 98 198
981 35479 36013 523 906 37107 244 848
38520 874 39961 41196 42141

48031 229 49510 50051 351 86 463
52674 55594 996 57085 349 58557 813
59185 61094 62810 962 64144 558 775
67613 69411 71673 23063 74544 725
76794 77100 822 80262 82486 84655 992
35319 557 86764 89602.

91201 810 94214 95913 97629
100547 73 104191 27 105185 446 985
106128 107946 109635 110524 111879
425 112512 113310 781 885 114244
365 849 115579 116859 117740 955
118936 119466 648 120495 123817

124418 125761 126577 127695 706
129168 131067 298 905 132335 639
134916 137220 672 138758 856 139772

141868 142860 143456 144362 727
145175 513 147042 569 148451 860
149430 763 150511 151029 137 152520
721 153007 65 835 154959 155868
157387 159319 163455 165444 167134
88 671 168100 274 172268 173960
174566 175370 176460 710 177323
179125 180830 181590 182003 29
183227 522 184985.

Wygrane po 50 zł.

408 222? 987 4470 5718 7470 8069
611 860 9263 955 77 10009 379 11723
865 13274 552 14087 15262 16305 427
890 17750 18381 19051 478 22311 25082
530 26014 947 27431 908 67 29238 374
562 722 30418 529 31756 333192 35446
703 36137 796 37118 38865 41271 42287

143044 44271.

46486 47651 48243 49561 50127 87
384 51053 248 386 52131 888 53221 32
359 469 54242 474 56449 57518 58671
60802 61530 62144 338 482 63445 697
64366 65084 113 791 66333 67106 320
68600 2 90 69151 274 562 744 70174 80
219 36 71077 109 72829 950 73115 460
78 724 975 74334 836 75062 76578
78014 34 443 79249 57 442 392 80126
31289 612 82547 83476 84661 85781
86612 88701 89027 473

90610 94 92577 93861 94292 913
48 96669 767 880 97268 99866 654
79 720 103251 104843 105083 251
419 745 106145 108037 609 47 109133
87.

110749 111204 112168 252 73 821
114640 115052 763 116361 721 118178
82 119262 501 120287 50? 757 121828
122287 123151 257 702 851 086
125214 452 126153 127007 964 128708
965 129587 13211.9 134383 637 886
135349 136333 59 137500 138694.

148138 141997 142453 145005
146838 147291 148174 439 505 798
149018 76S 868 151163 87 437 529
960 152020 992 153153 154058 286
155580 156112 319 644 46 826 932
167168 757 158290 458 820 16091.1
161088 416 507 16246 786 168936
165835 166645 169171 375 171762
172316 588 174250 786 176690 974
177617 178050 503 771 857 180485
920 58 181236 184471 892.

IV drgnienie
Główne wygrane

10,000 sl. 48773.
5,000 zl. 138921 165912.
Ź,Oód źŁ 149 97254 129777.
7,000 zl. 9920 13896 40814 81858

171080.
500 zl. 5310 15991 52511 97124

119174.400 zl. 6322 1284 26193 57082
82319 116738 137429 166195 165069.

250 zl. 23135 42945 42552 54212
88149 83847 03868 9?077 122480
124782 180706 135310 148027 159416
163604 166046. ’

200 zl. 1 1622 9745 13439 14443
17695 33048 34699 36287 38778
42010 60878 59690 59S00 73046
75884 87776 92298 90567 109156
114207 128148 137163 143855 165243
170150 171162 174216 180344.

Wygrane po 150 zł.

392 1012 136 342 2214 3555 5534
742 886 60662 323 7106 340 96 8613
9122 40 356 10791 12827 14301 507 687
903 16215 925 17222 46 995 18664 763
19543 606 978 20033 628 21876 22162

23959 25602 835 964 26349 909 28146
359 420 501 29027 30502 35553 32096
421 827 33338 414 591 966 35346 7726
95 36218 37311 38432 40341 42727
43197 45133 304 47067 558 48844.

50485 5158? 52309 998 6S59O 54561
884 55551 086 911. 56500 57135 60094
127 61892 839 63278 6433S 65061
415 511 70 60037 57046 68708 60440
736 79 71977 72504 73422 75265 429
765 76617 818 77007 785S3 79197 386
80168 648 818 81339 589.82490 83178
736 84653 85131 518 624 87048 53
88164 89500 91069 486 92289 93051

104093 277 556 87 726 98843 99238 812

101381 804 5 102513 691 835 103734
829 105256 107124 430 851 60 108062
385 582 109028 110179 701 111767
112536 113494 545 782 115405 116441

89 741 900 117582 118951 119240
121943 122635 123190 787 897 915
124087 126377 444 128741 972 130051
901 95 131186 632 878 132088 184 434
527 136339 654 137014 843 138107
139116 209 951 140528 67 73 767 141507,
892 142599 ,43201 647 145150 308 486
147484 150586 747 151210.

15227 154892 156345 157509 824
158041 779 159069 160036 460 ,61040
399 162838 163228 500 164098 655 918
165116 166000 418 50 167053 168027
139 378 169641 171139 370 723 896
172312 605 11 904 173604 862 931 80
176268 804 177069 282 305 802 178695
329 180474 181055 183123 601 184044
607 774.

Wygrane po SO zł.

860 1952 2028 258 504 3246 4302
591 5199 6415 7094 189 8655 9075
10483 7757 11132 12017 234 819 14316
15859 17535 966 18169 522 28 19767
80 899 984 20408 21993 22307 91 23211
300 24413 730 26489 774 27559 28051
871 990 29014 115 30266 512 31432 95
32569 655 33726 35491 590 36093 219
455 932 37596 38775 97 873 39816 76
40312 623 41586 708 42085 657 43294
708 911 39 44262 45099 179 647 46389
488 47015 59 48330 49359.

60097 134 941 52503 647 874 904
53225 419 54642 836 929 55)93 348
413 537 640 56053 523 57808 58212
422 42 59296 61050 837 64529 65063
572 681 86 66390 67390 539 657 68404
50 773 866 69234 627 62 70596 715J3
615 72488 643 890 73177 221 74487
794 75339 43 939 77852 967 78956
79228 80284 830 81189 82034 318 568
649 83271 497 Sil 70 06 84029 224
421 85893 87221 637 753 88207 935
90020 168 263 278 802 973 91833 81
92560 95107 826 466 604 753 977
96221 97011 511 37 852 98274 503

100408 301377 438 605 730 877
103257 381 407 539 104322 782 105058
478 557 636 731 958 106046 53 203
573 107288 499 970 108704 915 75
109043 329 563 11005 5 523 796 934
111735 84 812 112394 472 113366
114312 432 560 872 115273 683 116334
827 117951 118510 119346 912 35

120351 537 736 967 122028 297
123592 744 124235 513 127063 128078
129340 130323 713 131051 674 800 33
948 132219 28 510 679 865 952 133256
711 136185 768 137942 138713 25

140961 141321 613 142591 604 143176
397 667 739 884 144378 145138 94 616
147139 396 446 705 30 40 148807 9
149411 917 150556 787 151176 264 352

583
152052 69 333 502 637 869 78

153248 352 472 154208 709 834 49
155031 202 20 379 666 863 87 981
156069 170 237 766 1580779 153 272
500 159077 128 516 818 975 160592
,61162 162047 323 875 163035 ,64004
358 72, 838 983 166887 167633 169117
666 179942 171398 493 172055 830
173134 453 648 174006 619 830 175584
611 824 176104 366 177664 178022 950
170629 989 180346 181198 182082 480
88 18311 70 533 184182.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VI.
Józef Szubartowskl mający kancelarję w Bydgoszczy
ul. Zduny nr. 13, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c .

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6 maja
1935 r. o godz. li-tej w Bydgoszczy, odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużniczki Leokadji Łapa w Bydgoszczy, Stary
Rynek 21, nieruchomości położonej w Bydgoszczy
przy ul. Grunwaldzkiej 29, zapisanej w księdze wie­
czystej — Okolę tom I, karta 28, przechowywanej
w Sądzie Grodzkim Wydział Hipoteczny w Byd­
goszczy — na nazwisko dłużniczki Leokadji Łapa.
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 42 485,
cena zaś wywołania wynosi zł 31.826 grze. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię
w wysokości zł 4 243 gr 50. Rękojmię należy złożyć
w gotowiźnie albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, w których
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem
publiczenm obwieszczeniem n;e będą podane dó wia­
domości warunki odmienne Prawa osób trzecich
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu,
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości
lub jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godziny 8-mej do 18 tej, akta, zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie
Grodzkim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie sala 4.

Bydgoszcz, dnia 20. marca 1935 roku. (5)12
Komornik (-) Saubartowski

LlstFprzewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TEŁBFON 3315.

Nowa wiosna

14.-

Wolowy boks. Szpilkowane Zł. 12 .

-

, Cielęcy boks.

nowo obuwie

14.-

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI.
Józef Szubartowski mający kancelarję w Bydgoszczy ul.
Zduny Ur. 13 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje dó

publicznej wiadomości, że dnia 28 marca 1935 r.

o godz. 10,30 w Bydgoszczy ul. Poznańska 15, od­
będzie się 2-ga licytacja ruchomości składających się
z 10 pudełek kónśerw-fasóli młodaj krajanej, 7 pudełek
konserw ,,Mieszanki", 10 pudełek konserw ,.Karetki",
14 pudełek szpinaku (wszystk:o f-my ,Dagoma”) oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 53,- . Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym

Bydgoszcz, dńią 12 marca 1935 r.

5055) Komornik (-) Szubartowski.
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cuoav zofeĄoem
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWAJ

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZIOfeA Z GOR HARCU Dra LAUERA 4
są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają
obstrukcję. sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym. usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm.

ZiOfcAZ G0R HARCU Dra LAUERA
stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni

żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych.



Mr. ?U mDZTENNI1T BYDGOSKI", niedziela, dnia 24 marca 1935 r. Str. 15.
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iltODOZCI
niE za/tąpi/z piEnieozm
lecz mając jq możesz dbać o jej
utrzymanie w stanie świeżym i kwit-

nącym. Odżywiaj swq skórę podob.
nie jak sam się odżywiasz. Stosuj
odżywkę dla cery wpostaci
kremu i pudru ABARI D. -

PUDER i KREM
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= Nowość! Nowość!

PERFEcT
DO HYCIA TWAQZY5TÓ5UJ(!E ZAMIAST MYPfcA OTRĄ8KI ABARio

Bieliznę
damską i męską, kom­
pletne wyprawy ślubne
i dziecięce ’wykonuje
starannie według najnow­
szych wzorów ul. Pro­
menada 12 m. 10. (98

Udynla
plac z ogrodzeniem 800
mtr. centrum miasta, głów­
na ulica wydzierżawię na

2—3 lata. Oferty filja
Dziennika Bydgoskiego,
Gdynia pod ,Nr. 56”. (4639

Odprasowanie
reperację i przeróbki gar­
deroby damskiej i męskiej
uskutecznia się tanio i do­
brze. Pierwszorzędne wy­
konanie miarowe. Chrobre­
go7,m.3, (13474

Mydło Śamopiorąee, skraca czas prania,
nadaje bieliźnie śnieżną białość przez zwykłe
wygotowanie podług przepisu umieszczonego
na opakowaniu. ,,ROBÓf44 używa się również
do kąpieli, mycia ciała i włosów, przyczem
włos staje siępuszysto - jed wabisty,
,.ROBOT1- nie zawiera żadnych szkodliwych
składników, nie niszczy tkaniny, pierze bez
żadnych dodatków.

_

Pranie samopiorącem
mydłem ,,ROBÓT14 staje się lekką pracą
,,ROBOT44 jest oszczędny i tani, cena paczki
50 groszy. ,,R O B Ó T44 jest do nabycia
w drogerjacłr i kolonjalkach. (4800
WYTWÓRNIA MYDŁA ,,BRDA°

Ul. TORUŃSKA NR. 8.
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lOO złofgcli Mfirodv
°J’x7nia Jrażda °sobą, która zamówi u nas: 1 szwajcarski zegarek kieszonkowy, niklowy, elegancki, wykw wvk z wvreer

chodem, z gwarancją na 3 lata w cenie zł 11.85 - (ze świecącym cyferblatem zł 14 95- ze’złota am złł5o5 damski

przyśl^nam%raw^rlłowe^^rozwn^zarU^nłże^ondanero^zadania SLa?yc?ne^ Złj

wi,c, n^) ua^o^e^^

8^aknliwtOcei,raZVnWAKIłMKI°-rZld,R, r°?mle3.zczan .}a l.irab nie odgrywa żadnej roli. Suma i 15 powinnahpowteraać

nrrJr y 9 WARUNKI. 1. Rozwiązanie zadania powinno byó przesłane wraz z zamów en em i podpisane
prxez nadsyłając.ego, 2. Rozdawanie nagród nie naatąoi za pomocą losowania (nie loterja) lecz kaida osoba, k óra

przesie pra widłowe rozwiązanie zadania otrzyma powyższą nagrodę. 3. Zamówienia przyi- i
mujemy tylko do dnia 15 maja rb., w dniu 30 maja 1935 r. roześlemy nagrody wszystkii

’

osobom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. W t,ym samym dniu prawidłowe rozwiązanie
zadania zostanie ogłoszone wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały. Każdy uczest­
nik otrzyma egzemplarz ogłosz. 4 Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez nas zło-

M’ Gdańsba- 5 Do każdego zamów, (w paczce) dołączamy zaświadczenie upo-
°°biorcę do oirzym. nagrody. 6 Jeśli zegarek się nie podoba, przyjro takowy w ciąga 8 dni

alt ,ł i°o?yniwU ,Z P°.wrolem t zwracamy nalychmiast pieniądze, Za opakow. i przesyłkę dolicza

się zi lAto. Wysyła się za pobraniem. Zamówienia i rozwiązania zadania prosimy adresować:

Skła^ zegarków ,,AŁIOR/y Gdańsk, Poczta Polaka 2.

?=H=?

y? podróży

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski!

FLEURS

WONNY RYŁ

PIĘCIU WYBRA­
NYCH KWIATÓW

składa się na dosko­
nały puder roślinny
5 Fleurs, ForviL
Miałki, dobrze przyle.
ga. nie szkodzi cerze.

nadajqc jej świeżość
i wdzięk młodości, o

przytem posiada sub­
telny, naturalny i trwa­
ły zapach kwiatów.

wyciąć i zachowali BYDGOSKIE
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pastewne, warzywne,
kwiatowe, leśne.
Narzędzia ogrodnicze

SRrc;RsaBM?RłB ełasmSezsie
do wailti ze szkodnikami na drzewach i t. d.

poleca (5026

St. Szuhkki - Sk!ąd Nasion
u!. Dworcowa 8 SVUGOSZCZ Telefon 3839

Cenniki i oferty na rok 1935 wysyłam
na żądanie bezpłatnie. -- ----

Waszych Szan. Czytelnihóra
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert ha

ogłoszenia podane w nasżem piśmie, powo­
ływać si§ zawsze na,,Dziennik Bydgoski",

LLOYD BYDGOSKI Si.
Żegluga rzeczna, holowanie, przewóz, flisactwo,
spedycja, magazynowanie, port przeładunkowy,
stocznia, fabryka maszyn, tartak, cegielnia.

Zarząd: BYDGOSZCZ, ulica Grodzka 17/19. Telefon 2560,
KONTA BANKOWE: Bank Polski, Oddział w Bydgoszczy, Bank

Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Bydgoszczy. Komunalna
Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy. P . K. O Poznań Nr. 205.947

Bauk Cukrownictwa, Poznań.

ŹEGL(JGA RZECZNA. Spedycja holowanie, spław drzewa,
magazynowanie, warrantowanie.

ODDZIAŁY: Gdańsk, Scbaferei 15-18 - Telefon 274-48
Adres telegr.: ,,Sch’eppschiffabrC4 Warszawa. Port
Wiślany Warszawa-Praga, ulica Zamojskiego nr. 2. Te­
lefony 134-19, 104-19. Adres telegr. ,,Portlioydł\

AGENTURY.” Grudziądz, Rybacka nr. 13 - Telefon 247.

Toruń, Nadbrzezie, Wyszynk nr. 2 - Telefon nr 151.

Włocławek, Bulwarowa 19 — Telefon 317- Gdynia,
Portowa 111 - Telefon 1329.

PORT PRZEŁADUNKOytfY. Spichrze 1 składy, własna
bocznica kolejowa, przeładunek towarów z wagonów do
barek i odwrotnie, stacja kol. Kapuściska Małe, tel. 267,

STOCZNIA i FABRYKA MASZYN stacja kol. Kapuściska
Małe, tel. 127 Budowa i remont taboru rzecznego,
wszelkich konstrukcji żelaznych, pras ślimakowych i ka­
dzi fermentacyjn. ,dla gorzelni, basenów dla gazowni etc.

CEGIELNIA stacja kolejowa Łęgnowo - Telefon nr. 44.
Wyrób cegły i dren różnych kalibrów.

MAJĘTNOŚCI; Czersko-Pclskie wraz z gorzelnią, Zimne-
Wody i Siernieczek. (4691

u.im.,1 ,oni..Fm- ........ .... . ,- -,mm
^

.................... i. mm,- ..... .... .. . wl,,.

dopierajmy ekspedytorom!
Za njało doceniamy naogół spedytora, jako ważnego czynnika, gospo­

darczego, dzięki któremu dostarcza Bię szybko towary od producenta do
konsumenta. We wszystkich prawie firmach spedycyjnych środki

transportowe zostały udoskonalone i załatwianie transportów przez znane

1 solidne firmy daje rękojmię, iż zlecenie wykonane zostanie starannie
i w szybkiem tempie. Ale firmy spedytorskie mają także inną ważną role
do spełnienia. — v

Jak wiadomo z wiosną zbliża się okres przeprowadzek. Punk-
’0J^ ,^.wr°tnym w wie!u gospodarstwach domowych jest zazwyczaj l kwietnia,
w którym to dniu dużo rodzin zmienia mieszkanie. Wobec wzrastającej
z roku na rok podaży woinych mieszkań powoli wracamy do czasów przed­
wojennych i przeprowadzki coraz częściej mają miejsce. -

Taka przeprowadzka właściwie dość dużo sprawia kłopotów, o ile
nie spoczywa w fachowych rękach spedytorskich. Dużo osób o tem zapo­
mina, ze najważniejszą rzeczą przy przeprowadzce to przedewszystkiem
dobry spedytor, który odbiera nam większość kłopotów, związanych
z taką żmudną przeprowadzką. Otóż tylko znane i renomowane firmy spe­
dytorskie dać mogą pełną gwarancje za dobrą przeprowadzką
i odpowiadają za wszelkie ewentualne szkody połamania przedmiotów, za­
ginięcia itp. Dlatego apelujemy do wszystkich pzzeprowadzających się
osób we własnym interesie posługiwania się firmami spedycyjnerai, żnanemi
w Bydgoszczy i dalekiej okolicy, a które wskazujemy pouiżej. Niedużo
to kosztuje, a przedewszystkiem mało kłopotów.

Wszelkie

ftansgorfy i przeprowadzki
załatwia naikorzyslniej

Telefon zbiorowy 2660.

Listw przewozowe
z nadrukiem firmowym i z urzędowym stemplem

wykonuj’e szybko i po cenach przystępnych
DRUKARNIA BYDGOSKA
ul. Po,rtańaka 72.1, _ ,,ie,.n 33,5



’S?r IB. ,.dziennik mutrUŁłu . Biftuzióia, arna

W tutejszym rejestrze spółdzielni pod nr. 1 prsy
Spar und Darlehnskasse Spółka zapisana z nieogra­
niczoną poręką w likwidacji Wyrzysk, zapisano pod
1. b . wpisu 22, że z powodu ukończenia likwidacji
Spółkę wykreślono dnia 18 marca 1935 r. Wyrzysk,
dnia 18 marca 1935 r. (5011) Sąd Grodzki.

UJMTtUOKNlft
ARMATURV

i

GALANTERII
KĄPIELOWEJ

4818

Odzie można tanio i dobrze zjeść ???

w Restauracji
Dworcowa 24 róg Gamma 05

TOBIMir°

Żądałcle wszędzie CHODNIKÓW

,,ffAŁAŁEUWi
u.-.--;. , 1 - Cena 50 gr. za 1 nv............ ....==

Licytacja w Lombardzie
Dnia 11 kwietnia 1935 r. i w dniach następnych od go­

dziny 9 tej począwszy odbędzie się licytacja niewykupionych wzgl.
nieproiongowanych zastawów

do nr.

w lokalu Oddziału ZEstawmczego Komunalnej Kasy Osz-

częcSnoóci m. Bydgoszczy, przy ul. Pocztowej (wejście na­
przeciw Głównego Urzędu Pocz’owego).

Dnia 11 kwietnia licytacja na biźuter]ę, zegarki etc.,

,, 1’ ?s n m futra, garderobę, d\ wany eto

,, 13 ,g n ,, rowery, maszyny do szycia,
1motorJ5HP.etc.

Pro’ongat udzie’ać się będzie ły’ko do dnia 6 kwietnia br.

włącznie Dnia 10 kwietnia jak i w dniach licytacji - nie przyjmuje
się nowych zastawów mb prolongat.

Komunalna Kasa Oszczędności m. Bydgoszczy
4897) Oddział Zastawniczy.

jWO JfcOS/

polecam wszelkie gatunki
sejrer, marynaty, kon-
serwy ś wytBKSny-rybne

3634) August Latte
Bydgoszcz, Grunwaldzka l, teł. 1108

Ha życzenie wysyłam cenniki. Wysyłka pocztą i koleją.

PIANINA i FORTEPIANY

światowej sławy marki (21038;

ARNOLD FIBIGER

po cenach fabrycznych dostarcza fabryka
KALISZ - SZOPENA 9.

poleca w wielkim wyborze
,,Rad!oSaV0X(( ulica Król. Jadwigi 5.

4528

Bo Czytelników ftzfiennika Bydgoskiego!
Czytelniku! Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je­
żeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezi iteresownie
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić s!ę
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie asiro!ogji
i ob iczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twe­
go losu Loterji Państwowej i wskazać gdzie tako­
wy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, źe jestem
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po­
czytnego pisma ,,Świt" (Wiedza Taiemn=a) autorem
wielu prac naukowych Nie przesyłaj żadnego wy­
nagrodzenia, iecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zloty
w znaczkach pocztowych Na los nr. 122627 wybrany przeżeranie
padła wygrana i50 000 zł. Na niewielką ilość wybranjch
przezemnie numerów, padło mnóstwo wygranych, z braku miejsca
podaję ty!t?o niektóie: Antoni Szwej, Ząbkowice, gra. Wojków Koś­
cielne 10000 zł. Bugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek
6000 zł, Cabała Józef. Limanowa, urzędnik rafinerii 10000 zł, Pry-
chel, Katowice, Brunów Wodospady 3, 5000 zł, Aksiuczycówna He­
lena, p-ta Hoiub:cze 6000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5000 zł.

Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redakcja ,,Świt44 Żó-
rawia47. Psychografolog Szyller-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć.
Wielki atbutn chwalebnych protokułów towarzystw naukowych st.

m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa­
ta, lekarzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. (3128

Restaurację - Kawiarnię
KS, B’r ffi c! ra ant w najgłównieiszem ei;n(rurji
.B BSBSłsiasB RfSHairsOT,c,(BSHa^tóaB. Lokal dobr.a pros­
perujący z przyległem mieszkaniem, z stalą koncesją Of. Dziennik

Bydgoski’ w Inowrocławiu dla ,.J". (4d44

Krawcu

na pierwszorzędną pracę (kostjumy i płaszcze) mogą
zgłosić od 6—7 wieczór. 488u

Salon

Ssymaóski — Cieszkowskiego 3.

Zarybek karpia
(lustrzealai

1-roczny sprzedawać będziemy dopóki zapas starczy
przy naszych stawach

we wtorek, dnia 2 kwietnia br. (2676
i w środę, dnia 3 kwietnia br.

flSdHTOBfiĆSjrafiCOT
poczta i stacja kolej. Gosytczyn, pow, tucholski

Aug. Hoffmann, Gniezno
Teł. 212 Szkółki drzew 1 róż. Teł. 212 .

Pierwszorzędne największe zapasy, gwarantowane
odmiany, drzewa owocowe, alejowe i krzaki. Niskie
i pienne róże, konifery. Biliny, rośliny szparagowe
Dahlie etc. Wysyła się do każdej stacji pocztowej

i kolejowej.
Oznaczone pierwszemi nagrodami.

3461) Katalog i cennik bezpłatnie.

/----------- ’------ ------ ------------------------- ”A

jako specjalistka chorób skóry i pęchęrza

przy u!. Dworcowej 48

(Apteka pod Koron ą) C2828

Godziny przyjęć: 11—1 i 5—7.

RBr,fMBaysBaBena !gnasiah
___________________

/

wprost z fabryki poleca tanio

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin (1886

Bydgoszcz, oL Śniadeckich Z

filja: Poznań,ni. 27 Grudnia 15

O!vnkowanie
domów

wykona tanio z gwarancją

BKoźmmskl
Przedsiębiorstwo murarskie

Bydgoszcz, Gdańska S2

Pierwszorzędne referenoje.
Kosztorysy bezpłatnie,

Im wcześniej
Tem lepiej;!

Już dziś prosimy
pomyśleć o garderobie,

którą trzeba chemicznie

czyścić lub farbować.

Gwarantujemy staranne

wykonanie i ter­
minową dostawę.

Farblarnla PROEBSTLA
ulica Gdańska 54
ulica Dworcowa 2 (4657

W. Korzeniewski Akcyjne^

OsrudaciśDąaaiie. KsiHielc 22-24. TTeRe;fora
Największy na Pomorzu Dom Towarowy zaprasza Szanownych

4883 Odbiorców z miast i prowincji na

wielką sprzedaż wiosenną
Polecamy w wielkim wyborze nowości sezonowe w materiałach męskich na

płaszcze sportowe i wizytowe, ubrania marynarkowe, sportowe i wieczorowe 1

Najnowsze modele w płaszczach męskich sportowych i wizytowych, trenchco-
atach na podpinkach i Płaszcze gumowe i Kurtki skórzane ! Konfekcja sportowa !

Wykwintne ubrania marynarkowe, sportowe i wieczorowe!
Konfekcja dziecięta i — Płaszczyki i mundurki szkolne!
Artykuły męskie: Kapelusze! Czapki! Laski! Parasole!

Największy wybór przy najniższych cenach!

?łafiaf óOońodrło ftoraaunfJ^ncfa aufofiiis.

Drzewka
i krzewy
owocowe

ozdobne

alejowe

róże i konifery
w wielkim wyborze

polecają

AiJ.JESKE
SZKÓŁKI DRZEW

Jelonek p. Złotniki k. Poznania
telefon 3. (4597

samM oiolowj
limuzyna dwudrzwiowa maiki

Essex, na chodzie, cena 800 zł, w

dobrym stanie, z powodu wyjazdu.
Zgłoszenia do administracji pod
,,M. W. K.” (4852

Posiadamy na spnedfiii

kiszone

loco fabryka. (4638

Cukrownia Kruszwica
WoEne Zgromadzenie
członków Spółdzielni miesza: - bud owi. ,,Nowe miasto° z odo. udz.

odoędzle się 30 marca 1835 r. w lokalu firmy ,,Prodmetal".
u!. Śląska 15 o godz. 18 w Bydgoszczy. (4620

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Zatwierdzenie uchwał na zaciągnięcie nożyczek na dalsze

budowle, oraz uzupełnienie dla konwersji.
3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej
5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
6. Udzielenie absolu orjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
7. Powzięcie uchwały w sprawie przystąpienia do Związku

Rewiz. w Warszawie.
R Wybór uzupełniający człon. Rady Nadzorczej i wybór Zarządu.
9. Wolne wnioski, Zarząd,

Zwraca się uwagę P.T. Publiczności na

Stonko Wyrtawowe
Średniej Szkoły Zawodowej Żeńskiej

w Bydgoszczy
na wystawie ZWIĄZKU PAŃ DOMU
wsaii SSSfflSseaa’siEg MausaiecBcśdsf

Eksponaty obejmują działy: gospodarstwo do­
mowe, krawiecki łęcznie z bieliśniarsfcim,
ręczne wyroby galanteryjne oraz kw!a ty
i maskoty z rodoidu i ze skóry. (4832

Pod protektoratem pp. staroiciny Mar]t Stefanickiel
i prezydentowej Zofii Barciszewskiej
staraniem Związku Pań Domu zorganizowana została

wystawa nowoBMsnyBh mal!!i
i sprzętów kuEhBnnyEb
robót ręcznych i wyrobów kulinarnych w sali Resursy -upiecklei
Jagielloftika 13 Czas trwania od 24 do 27 marca od godziny
I0dol9-tei. Stałe koncerty radjowe firmy Winkler. Dnis25fcŁ.
o godz. 17-lej pokaz gotowań a z osłcz,dnons zużyciem
gazu. Dn a 26-go o godz. 16-tei pokaz kucharza ,,kuchnia luk­
susowa". Czynny bufet Związku Pań Domu. Wstęp 49 groszy,
dla młodzieży 20 gr, grupowy od osoby 20 gr, dla szkól 10 gr- (4717

Kficirsęp
samochodowe

motocyklowe

Z. Kochańskiego
SHsdjgosM:z

3 Maja 20a, tel.11 -85 .

Nowe kursy (wiosen­
ne) dla zawodowych ł ama­
torów w związku z moto­
ryzacją kraju po zniżo­
nych cenach. (4016

Maszyny fis Bisania
małe i duże, no­
we i używane
najkorzystniej z

gwarancją dostarcza

Skóra i Ska,Poznań
Aleje Marcinkowskiego 23.

ORYGINALNE PROSZKI
.MIGRENO-

NERVO5IN
R.M.5 .W . H21599
ZNAM PABR.

z KOGUTKIEM
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
Z/^TOJOWANIE :

BÓLEBÓLE ZĘBÓW
grypa, przeziębienia
BOLE : AHTSETYtlNE,
S TAW OWE , KOSTNE iT ,p.

ŻĄDAJCIE ORYOINALrlYCH M05ZMÓW
ZE ZN,PABR . kogutek
SPRZEDAJĄ APTEKI

EFaarEsig
lakieru

oraz wszelkie (3527

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

E. Kelta, ByfiM(Z
Gdańska S6. tel. 625

(tylko obok Elysium).

WcziBioi

który ma chęć wyuczyć się ogro­
dnictwa, przy wio (4851

Zarząd Ogroććw Pałacowych
w Lubosfraniu

poczta Łabisz:yn.

Uczni
z lepszem wykształceniem, po­
szukujemy zaraz do naszej
drogerji. Piśmienne zgłoszenia
wraz z życiorysem prosimy skie­
rować do naszego biura. (4861

Centralna Drogeria
C. Nagórski

Starogard, Rynek 9
Telef. 36 i 206.

Otwierajcie
szaty!

Przeglądajcie
garderobę!

Odzież wiosenną
czyści chemicznie

i farbuje (4203

MMi

Bydgoszcz
ulica Gdańska 27.

warzywne
kwiatowe

z pierwszorzędnych
hodowli krajowych

i zagranicznych
poleca (4201

Hfil Kort. HajiBB

Bydgoszcz
ulica Długa 42

Te!. 3820.
Cenniki na żądanie.

Meble

wszelkiego rodzaju
najtaniej i najkorzystniej
sprzedaje tylko renof

Bydgoska Kala Mebli
u!. Śniadeckich 40
narożnik Sienkiewicza.

Czyta]cie
Dziennik

Bydgoski



Nr. 70. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia. 24 marca 1935 r. Str. IX

W czwartek, dnia 21. Ul 85 r. o godzinie 19,10 zasnął w Panu, zaopatrzony Sa-
kramentami św. naśz najukochańszy ojciec, dziadek, teść 1 7

ISła(lea Zdrow(a, SOw. arzed.
Franciszek Jan Źynda

S 8?,SkV, ^5 ue’t" Łozińskiego, Dyrektora Gimet Chełmno, student Dniwers-

Gryf (Greifswaid) po 52 letniej nieprzerwanej praktyce lekarskiej w Snórczn oraz 1 roozn.

pobjció u cofki na wypoczynku, o czem donosi w smutku pogrążoną ,.

E^?OgH ar.lam ara_
Toruń, Skórcz,Kościerzyna, Gdańsk, Warmbrunn, Berlin, Detroit. Jnneau-Alaaca

Pogrzeb w niedziele, o godzinie .6.80 z kościoła św. Jana. Msza św. cdbeazie

Się w poniedziałek, dnia 2o bm. o godzinie 9-ej w bazylice św. Jana. (1955

ie

’aiU7?,.? :;-J;

Estetyczną I njtą, etaBlyczne
ruchy daje każdej Pani tylko in-

dywidualńie zastosowany (2728

llllltl!!lllllilillllllllllllllllllllllll!llllll

i staranne (4938

czyszczenie
chemiczne

wszelkiej garderoby
w najlepszym

wykonaniu

Za szybkie i punktualne wypłacenie mi sumy ubezpieczeniowej
ił 10.300 .

- po śmierci śp. HSs. .BasraiKfi Xcs5-’iorsfys5sn.
proboszcza w Wąbrzeźnie, ubei
dam niaiejszem
Towarzystwu Ubezpieczeń

Gener. Reprezentacji w Bydgoszczy, ul.

prawdziwie serdeczne podziękowanie, oraz nadmieniam, że Towa­
rzystwo to przez swoje lojalne postępowanie i społeczne traktowanie
ubezpieczenia życiowego, jest godne ze wszech miar poleoenia.
/ Bydgoszcz, w marcu 1935

Oezpieczonego za polisą Nr. 2S970, skla-

,,Przyszłość"
Śniadeckich nr. 2

że

5015)
( ) Dorota Wróblewska

Wąbrzeźnie.

Dnia 21 bin., zmarła opatrz. Sakramentami św,, nasza

kochana matka, babka, teściowa, siostra i bratowa ś. p.

Konstanc!a Klateeka
w 72 roku życia, o czem donosi w smulku pogrążoną

Ooofi%imaa
Pogrzeb odbędzie się w niedz. :4 marca o godz 5-tej

po pół z domu żałoby prży ul. Grunwaldzkiej nr. 103.
na ćmentarż StafOfarny. t (4909

z pracowni wiedeńskiej

Ireny Guhlowej
Bydgoszcz, Pomorska 54 I p.

przyst. tramw. Cieszkowskiego.

99 PERSML
Polska Spółką Akcyjna

es

loiis jadał

Za serdeczne wsoółczucie i liczny udział w pogrzebie
mej drogiej żony, matki, córki i siostry naszej

S. p. Haliny z Zywertów Szrajdowej
składamy na tej drodze serdeczne

,,BÓgj ZOTgsloĆ"

5019) Mąż, rodzice i rodzina.

Przygrzewasz
e§es pang

celem Kupna possuki
wany. (5009

Impregnacja
Bydgoszcz

Marszałka Fot

Zakład

ctieffiicznosfl czyszczenia
załóż. 1878

Bydgoszcz
ulica Gdańska 11

ulica Gdańska 61

ulica Mostowa 12

ulica Sw. Trójcy 4

Wełniany Rynek 2

Potrzebna

siła S}!urowa

KLEPSYDRY

wykonu,je tanio i szybko
DRUKARNIA BYDGOSKA S.A.

Bydgoszcz, Poznańska 12.

wy A siona

ZjLrzędzia
do firmy’ (5008

Stanisław Kalka

Bydgoszcz, ł?awy Rynek 5.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re

wiru VI Józef Szubartowski mający kanćelaję w Byd­
goszczy ul. Zduny nr. 13 na podstawie art. 602 k. p . c

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 mar­
ca 1935 r. o godz. 11-tej w Bydgoszczy ul. Sw.
Trójcy nr. 16 odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości składających się z kasy ogniotrwałej, maszy­
ny do pisania ,,Adler", regału dużego amerykańskiego
oszacowanych na łączną, sumę zł 760. Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie
wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 5 marca 1935. (5054
Komornik (—) Szubartowskj

^P9ŁECEłilfl )jj|j

Prace (2734
malarskie wykonuje tanio
Roman Jasiewicz, miśtrz-
malarski, Śniadeckich 21

Dom
w Nakle sprzedam, lub
zamienię na Bydgoszcz.
Wiadomość: Hetmańska
30-3. (2709

zwyrobioną samodzielną
praktyką w sprawach księ­
gowości i ogólnej admini­
stracji biurowe1, możliwie
Z branży metalowej. Zgłósz.
z odp Kem świadectw i poda­
niem referenc i skierować
do firmy .,Grakona", Onu­
fry Gertner i Ska, w Byd­
goszczy, Petersona )3. (5051

Czytajcie
Dziennik

Bydgoski

Bilans na dzień 31 grudnia 1934 r.

Stan czynny: Grunty zł 84.000,—, Budynki fabrycz­
ne i mieszkalne 607.030,13, Maszyn.y i aparaty 642.323,43
Inwentarz biurowy i fabryczny 56.438,59, Gotówka
w kasie i bankach 104.800,23, Papiery procentowe
7.110,—, Udziały 500,—, Surowce, półfabrykaty i go­
towe wyroby 918.364,35, Dłużnicy 371.947,64, Sumy

I przechodnie 12.119,57. Ogółem zł 2.804.658,96.
Stan bierny: Kapitał zakładowy zł 500.000,-, Ka­
pitał zapasowy 110,000,-, Kapitał specjalnej rezerwy
110.000,—, Kapitały amortyzacyjne 814.217,53, Wie

rzyćiele 1.474.467,44, Rezerwa podatkowa 44.616,07,
Sumy przechodnie 7.019,02, Zysk z roku 1933
9.255,98, Zysk z roku 1934 - 235.082,92. Ogółem
zł 2.804.658 .96.

Rachunek zysków i strat
na dzień 31 grudnia 1934 r.

Winien: Koszty administracji ogólnej zł 196.463,56,
Koszty ogólne fabryki 70.588,61, Koszty fabrykacji
2 320.573,40, Koszty sprzedaży 1.032.840,56, Koszty
kredytów 50.306,03, Podatki państwowe i komunalne
124.013,85, Odpisy amortyzacyjne 268.990,65, Odpisy
na dłużnikach 11.413,63, Czysty zysk 235.082,92.
Ogółem 4 308.273,21.
Ma: Ogólne wpływy zł 4.307.823,32, Różnica kurso­
wa 449,89. Ogółem zł 4.308.273,21.

Zatwierdzone przez Walne Zgromadzenie Akejo-
narjuszów w dniu 15 marca 1935 r. (4953

(Erdgold) z podwórza na

sprzedaż. (5001
So!na Rycerskie Palczyn

koło Nowa Wieś Wielka.

l% BimauiK yj

Ow!e (5053
siostrzyczki sympatyczne,
wykształcone, muzykalne,
rodziny ziemiańskiej, o-

trzymają narazie Wypra­
wy kompletne eleganckie
umeblowanie, poznają pa­
nów szlachetnych na od-

pow. stanowiskach, cel
matrymonjalny. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,Sza­
tynka 25”, oBlondynka21’.

Wyjdą
zamąż za pana z towa­
rzystwa finansowo nieza­
leżnego,, lat 40—45. Łaska­
we zgłoszenia pod
,Skromna”, Biuro Ogło­
szeń, Dworcowa 54. (5045

Rower
damski sprzedam. Gołę­
bia 85. (5034

Pianino
sprzedam korzystnie. A-

dres w Dzienniku. (5003

Sprzedam
kasę National, lodówkę.
Kujawska 53. (5020

ładalką
nowoczesną, gwarantowaną
tanio sprzeda Stolarnia, Po­
morska 30. (2719

Kupią
plandekę 5X4. Zgł . Mazo­
wiecka 9—5. (2722

Udzielam
!ekcyj na fortepianie 5 zł

miesięcznie. Śniadeckich
42-6. (2735

Dobrego
gotowania wyuczy córkę
gospodarskiej rodziny^
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (5040

Chłopiec
pracowity, dobre reko­
mendacje, potrzebny. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (5039

Pokój
umeblowany, rzemieślni­
kowi. Wiatrakowa 4. (4993

Pokój
umeblowany, niekrępnjące
wejście. Świętojańska 21/12

wejście z Pomorskiej. (2705

4 pokojowe:
1. 4 . Śniadeckich 89-5.

od 1. 5. Gdańska 67, m. 4.

Ubikacje
na warsztat. Ugory 45.

Kamczatka
Warszawska pracownia
przyjmuje na sezon wio­
senno-letni, podług naj­
nowszych modeli kurtki
bolerka, peleryny oraz

wszelkie prace kuśnierskie.
Farbowanie lisów, garbo­
wanie. Dworcowa 42. (5044

Dom (5004
dochodowy plac budowla­
ny sprzedam. Szubińska 29.

Restauracja
dobrze zaprowadzona Ino
wrooławiu, 15 ubikacji z

powodu powrotu do służ­
by państwowej sprzedam.
Dziennik Bydgoski, Ino­
wrocław ,W. L .” (4965

Meble (2726
ładne, tanio sprzedąje
kredens, biurko, fotele,
lustro, tapczan, bujak, ze­
gar stojący, szafa z lu­
strem, bieliźniarka, szafa
kuchenna, stoły, krzesła
leżanka, jadalka dębowa,
sypialka 120. Śląski Dom
Mebli, Dworcowa 84-i

Korepetytorka
na popołudnie (łacina i

matematyka) potrzebna.
Oferty proszę skierować
do filji Dziennika Byd­
goskiego, Bydgoszcz,
,B. B.” (5002

Potrzebna
dzielna książkowa do hur­
towni kolonjalnej zaraz

lub później, która już
w branży spożywczej pra­
cowała. Zgł. do Dziennika

pod ,,A, B. C". 5036

Pokój
umeblowany Krasińskie­
go 21-3 . 2702

Pokój
meblowany Warszawska
nr. 11, m. 5. 2739

Czeladnika
krawieckiego, silę pierw
szorzędną, przyjmę zaraz.

Garbary 8. (4998

Ekspedjentka (5029
uczciwa i sympatyczna
potrzebna. Nasiadek, cu­
kiernia, Marsz. Focha 10.

Pokój
utrzymaniem, łazienką.
Cieszkowskiego 8-4."(2 729

Garaże:

wydz. Sienkiewicza 13,por­
tier.

Mieszkanie
1 pokojowe. Orla 12,
Gospodarz. (5027

2 pokoje (5033
z kuchnią. Bielicka 16.

Wózki
dziecięce najtaniej Dłu­
ga 5. Reperacje-Zamia­
ny. 4994

Przełasenowanfe
kapeluszy damskich od 1,50.
Dworcowa 30. (2721

Dom
dwupiętrowy (wi!lka) kom

fortowy, cena 15.000, przy
wpłacie około 10.000, resz­
ta dogodna spłata. Ki!ja:
,, IS,COu". (4951

Maszyna
do pisania .Remington”
kajak z motorem przy­
czepnym, patefoń w Szafce
dębowej na sprzedaż.
Poznańska 6, skład szczo­
tek. (4937

Szofer
samotny utrzymaniem po
trzebny. Konieczny, Snia
deckich 32. (2733

Uczeń (4999
ogrodniczy potrzebny. Ogro­
dnictwo, Jackowskiego 7.

Pokoje
umeblowane z utrzyma­
niem wynajmie. Mosto­
wa 3-6. (5005

1-2 pokoje
kuchnia wynajmę, meble

sprzedam D!uga o. (4995

Pokój (2701
umebl. Kościuszki 18/4;

Tanie pompy
wiercenie studzien K.

ipczyński, Bydgoszcz,
Gdańska 180, tel. 295. (5046

Prasowacz (5010
i podręczne do płaszczy
potrzebne. Długa 15/3.

Ondulacja
trwała wodna, źelazkowa,
farbowanie włosów wszel­
kie kolory pierwszorzędne
wykonanie, ceny przystęp­
ne. Błaszczyk, Dworco­
wa 49. (2718

Dom
czynszowy 6 mieszk., plac
budowlany, centrum

sprzedam. Gospodarz,
Brodnica, ul. Nad-Drwę-
ca 15. (5037

Oi?wany

chodniki, wyroby kok03owe,
ceraty, linoleum, tanio.

M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka22, tel. 1301. (21805

Kamienicą
nowoczesną tanio ,Wskaże
Dziennik. 4996

Willa
komfortowa, 12 ubikacji,
prześliczny ogród zaraz.

Toruńska 112. (4948

Sypialnie
klubowe garnitury, ma

szyny do szycia, krawiec
ka, maszyny do pisania,
dywany, tapczany, leżan­
ki, komody antyczne, biur­
ka, stoły, krzesła, fotele,
radjoluxy, radja, zegary,
lampy i inne meble tamo

Okazyjnie sprzedąje ^Sta­
ła Okazja”. Gdańska 28a
róg Krasińskiego, telefon
1530. (5050

Fryzjerka
lub fryzjer damski obeznani
w trwałe ondulacje, Wodne
i Żelazkowe. Posada stała.
Podanie warunków odpisy
Świadectw. Rzeźnikowski,
Kościerzyna. (5052

. Ekspedjentką (5030
(pierwszorzędna siła)
przyjmię zaraz. Mleczar­
nia Bydgoska, Gdańska 99.

Wózek
dziecięcy tanio. Marsz. Fo­
cha 24-10. (2716

Potrzebne
porządne i czyste dziew­
czę do niemowlęcia i lżej­
szych prac domowych do

Dom
Czynszowy, 9 mieszkań na­
tychmiast korzystnie sprze­
da właściciel Dworcowa 43,
skład papieru. (5043

Domek (4833
korzystnie sprzedam, wy­
dzierżawię. Ugory 45.

Okazja!
Gospodarstwo nadkompl.
przy dużym powiatowem
mieście, 36 mórg pszennej
roli, 28 prima łąk, nowe

budynki za 7000 zł gotów­
ką pozatem przejęeię ren­
ty - bez opłaty stempli,
znaczek dołaczyćDziennik
J. R.”. 1 5031

Wirówki
(Centryfugi) syst. ,Dorno
50 Itr. godz. okazyjnie
dopóki zapas, 65 zŁ Żgł.
Dz.Bydg . ,Wirówka’(4867

Jadaiki
orzechowe tanio sprzedam
Pomorska 23. (2727

Sprzedam
plac budowlany. Kujaw,
ska 53. (5018

Czarne
biurko dębowe sprzedam.
Śniadeckich 61—4. (2718

Potrzebny
inkasent robotnik, kaucja
do 600 zł. Oferty filia Dz.
,20". (2732

Posługaczka
zaraz potrzebna. R.ycer­
ska 15. (2730

Fryzjerka
stała posada od 6 IV. 35
Oferty filja Dziennika
W. D.” (2737

Dom
centrum okazały 2 fron­
towy gmach okazyjnie
65.000 wpłaty 40.000 do­
chód roczny 10.000 zł.
Dzień. ,Okazja". (5082

Stolarnia
na sprzedaż tanio. Nakiel-
ska 15. (5049

Platformą (3000
rolwóz lekki używany
kupię. Oferty Cyrk Roxy,
Koronowo Poste-restante.

Uczennica
do bufetu potrzebna. Ka­
wiarnia Zacisze. (5025

Fortepian .

marki zagranicznej na sprze­
daż. Gdańska 65, m,il. (5038

Kupują
używane meble, bieliznę,
ubrania, płac.ę gotówką.
Nowy Rynek 5." (5021

Pomecnika
i ucznia krawieckiego po­
szukuje LenCkowski, Mró-

. cza, Rynek 4. (5048

I^POś"oTW
Poszukują

posady ucznia stolarskie­
go. Triankowski, Ótowice
poczta Dąbrowa Chełmiń­
ska. (2723

Pokój (2725
umeblow. z używaniem
kuchni. Sienkiewicza 16-3

Umeblowany
20 Stycznia 18-1. (2712

Emeryt
poszukuje mieszkania 3-4
pokoi wygodami, śród­
mieście, zaraz lub później
Oferty ,,Pewny płatnik"
filja Dziennika. 2740

Uczeń
leśny, poszukuje posady,
miejscowość obojętna.
Adres wskaże Dz. (4997

Pokój
dwa umeblowane. Gdańska
nr. 22-11. (2724

Poszukują
pokoju z kuchnią, płace
pół roku z góry. Of. filja
Dz. ,Jedna osoba”. (2714

Pokój (2720
Plac Wolności 1-1,

Gospodyni
Poffiórzanka, lat 40, na o-

statniej posadzie 7 lat, po­
szukuje posady na wieś,
najchętniej na Pomorzu.

Zgłoszenia pod ,,Nr. 22" do

administracji. (4973

Pokój
na 2 osoby do wynajęcia.
Gimnazjalna 6 m, 4. (2482

Przemysłowiec’
poszukuje 2-3 pokojowe-

;o mieszkania w okolicy
Kordeckiego lub Focha,

Zgłoszenia do filji pod
,,Płatnik". 2738

Warsztat
wydzierżawię tanio. To­
ruńska 15-9. (2731

Warsztat
do wynajęcia. Chrobrego
26-4. (2715

Wydzierżawią
ogród, w śródmieściu. Zgł .

Śniadeckich 61—4. (2717

Pokój
umeblowany Jana Kazi­
mierza 5, m. 11. (5013

Umeblowany (4984
Podgórna 5, blisko Wełnia­
nego i Nowego Rynku.

Pokój
z osobnem wejściem.
Dworcowa 74-6. (2736

Cena w te; rubryce 1 wiersz- 50 gr.

Kto
do późnego wieku świe­
żość i młodość zachować
chce, albo zdrowie stra­
cone odzyskać, to niech

jada tylko jarskie potra­
wy w Kawiarni Ziemiań­
skiej, Pomorska 5. (5041

1 pokojowe:
kuchnia, stajnia. Gajowa 33

z kuchnia. Br. Pierackie-

go 33.

frontowy. Toruńska 12/4.

tlJ pokojowe:
ul, Babia Wieś 4.

3 pokojowe:
słoneczne. Poniatowskie­
go 24-4.

łaz. Bart, Wiel^Polanka 7,1

Elektromotory
naprawia i nowo nawija,
C. Wujec, Dworcowa 94,

(5042)

Wspólnika
400 zł poszukuje, interes

bezkonkurencyjny docho­
dowy. Oferty Dziennik
Bydgoski, Gdynia,
B w spoini(czjka”. (4961

... . Zaginął
wilk pies, oddać za wyna­
grodzeniem. Urbanowski,
ul. Moniuszki 3. (4.340
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Mam zaszczyt zakomunikować P. T. klienteli miasta 1 okolicy, Sj ff
że po sprzedaniu Interesu przy Starym Rynku, otwieram

Wytworny magazyn płaszczy I kostjumów damskich
pod firmą 99

wlaśe. F . Bromberg, BydgOSZCZ,Dl. Jagiellońska 2. Narol. PL Teatr.

Zapewniając W. P. P. najstaranniejszą I fachową obsługę polecam się łaskawym względom I pozostaję

,Ewelina"

Ewelina

(4896) z poważaniem Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. Karet. FI. Teatr.

Suknie
gorseta wyszczuplające fi­
gurę podług najnowszych
modeli poleca. Świetlik,
Długa 40. (4874

Utrwalające
garderobę czyszczenie, re­
peracja najdostępniej
.Ekonnmja" Dr. Emila

Warmińskiego 10. (4942

Ondulacja i
trwała, najnowszeaparaty.
Pierwszorzędne wykona­
nie — ceny przystępne.
M. Źewtckl, Dworcowa,
róg Marcinkowskiego.

meble

artystyczne najkorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E. Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Nakielska
135, telefon 138. (18415

Prążenie
firan, nakryć na łóżka i
robótek ręcznych. Witt,
Gamma 5. (2697

Zegarki (2700
nowe, reperacje najtaniej,
Chmielewski. Dworcowa 41

"iebir

wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Kn.KH .ui a
Domek

z ogrodem 3 500. Józefa
Brandta 16, (4885

Dom (4877
z ogrodem bez długu tanio

sprzedam. Glinki 13, m. 1 .

Skład
tytoniowy w ruchliwym
miejscu sprzedam korzy­
stnie. Oferty do Dzienni­
ka Bydgoskiego pod ,Ty­
toniowy”, (4878

Parcele
przy Dąbrowskiego sprze­
da. Wiadomość Staszi­
ca 1-5. (2643

BacznoSĆ (2628
Sprzedam w bardzo do­
brej oklicy młyn 3 piętro­
wy,’ urządzenia gazowe.
Cena 7000 zł, wpłata we­
dług ugody. Adres w Dz.

Dom
z ogrodem i płac budo­
wlany przy kościele w cen­
trum korzystnie. Podgór­
na 32—1 . (4884

Domek
Z ogródkiem na sprzedaż.
Niegolewskiego 30. (4925

ADRIA: ,Miłość Fraulein
Doktor".

APOLLO: ,Bolero"i,Cie­
nie Broadwaju".

BAŁTYK: ,Testament
Dra Mabuze" i ,Szatań­
ski plan". Na scenie wy­
stępy mistrza Jaremy.

KRISTAL: ,Dla Ciebie
śpiewam". (Jan Kiepura
i Marta Eggerth.)

MARYSIEŃKA; ,Królo-
Krystyna" i Wszystko
żart".

REWJA: ,Córka dżungli"
i ,Ukradłem serce". Na
scenie rewja,

Zakład 4374
fryzjerski, mieszkanie,
30 lat jeden właściciel.
Poznań, Dąbrowskiego 76,

Zakład
fryzjerski, dobrze zaprowa­
dzony, zaraz na sprzedaż.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski pod ,,Zakład". (4894

Plac
budowlany sprzedam.
Jackowskiego 23/8. (4923

Kiosk
z koncesją sprzedam. Król.

Jadwigi 12, m, 12. (4922

Kiosk
przy kościele tanio sprze­
dam. Nowa 2, m. 2 . (4980

Place
budowlane na sprzedaż.
Czyżkówko, ulica Chojnic­
ka 1. (4916

Zakład (4957
fryzjerski damsko-męski w

Toruniu sprzedam z powo­
du wyjazdu. Oferty ,,Za­
kład" Dzień. Bydg., Toruń.

Sprzedam
z powodu wyjazdu kom­
pletną sypialnię 70 zł. o-

raz stół, krzesła, szafę,
leżankę, futro, balję, lam­
py elektryczne, skrzypce,
wiele innych rzeczy. Pie-

rackiego 42. (2694

Plac
sprzedam. Łącznik 16. (5006

Urządzenie (4871
składu sprzedam. Skład
pieczywa. Garbary 23.

Wózek
dziecięcy sprzedam.
Lwowska 1—14. (4882

Chewroiet
6 cylindrowy limuzyna, w

dobrym stanie na sprze­
daż. Oferty filja Dzien­
nika ,Ch. 6.” (2632

Dwa
krosna na płótno i kilim
tanio oddam. Zgłosz. Świę­
tojańska 12-3. (2698

Wózek
dziecięcy, modny, sprze­
dam. 3 Maja 6-3, (2686

Koń
gniady, wałach 170 wyso­
ki na sprzedaż. Zgłosz.
Cegielnia, Jary 5, tele­
fon 3687. (4929

Jajka
wylęgowe kur rasowych
(Rhode-Island, Sussexy) na

sprzedaż. Okolę, Kraszew­
skiego 6. (4889

Agrest
porzeczki, ule tanio sprze­
dam. Wiatrakowa 7, Ma-
łas. (2661

Jadalki
niski fason. Stolarnia
Plac Poznański 7. (4969

Jadalka
orzechowa, polerowana,
nowoczesna tanio na

sprzedaż, ulica Nowa 13,
stolarnia. (4917

Motocykl
sprzedam Zyndap 250 ccm

w dobrym stanie 375 zł.

Karpacka 27—2. (4992

Samochód
Chevrolet ciężarówka lek­
ka na chodzie sprzedam.
Wiadom, agentura Dzień.
Nakło. 4944

Na sprzedaż
parcele 40 gr. mtr. kwadr.
Bełzka 72. (5028

2.000 sztuk
doniczek, 100 krzew bzu,
200 krzew agrestu, okna

inspektowe, tanio sprzeda
Garbary 24, biuro. (4968

Samochód
Essex 6 cylindrowy w

dobrym stanie, Sienkie­
wicza 22, m. 2, 5018

Place
budowlane Czerwonego
Krzyża Wilczak, tanio, do­
godne spłaty. Kołłątaja
10, m. 3. (2682

Kiosk
towarem, przy głównej
ulicy z powodu chorcfby
sprzedam, cena 3.200.
Dziennik J?ydgoski pod
,Dobra egzystencja”. (4920

Fortepian
koncertowy ,,Steinwei".
Oferty ,,E", Dziennik Byd­
goski, Toruń. (4956

Wóz
roboczy sprzedam. Osa­
da 17. (4983

Z powodu
przeprowadzki sprzedam
bufet kuchenny, pokój
dziecięcy, szafę, łóżko,lam­
py i inne sprzęty domowe
bardzo tanio. Marsz. Fo­
cha 12, m. 7. (2644

Sprzedam
jazband komplet. Przyrze
cze 19-6. (2687

Wózlk
krzesełkowy, dobrzeutrzy-
many na sprzedaż. No­
wodworska 28. (4982

Wózek
dziecięcy, modny tanio.
Baszkiewicz, Jana Kazi­
mierza 1. (4971

Maszyną
okrętkową na sprzedaż.
Kościuszki 31. 2704

Wózek
dziecięcy, modny. Lesz­
czyńskiego 2, m. 4. (4991

A gresty
krzewy porzeczki, trus­
kawki, flance tanio od­
dam. Saperów 28. (4945

Jadalki
tanio Stolarnia Plac Po­
znański 6. 5017

Wóz (4947
na resorach i uprząż sprze­
dam. Grunwaldzka 174,ra. 5,

EEEDI

Maszyną (2688
do szycia dobrze utrzy­
maną, okrągłe czółenko
kupię. Gdańska 144—4.

Dom
z piekarnią poszukuję.
Oferty z podaniem ceny,
dochód i wpłaty pod
.12.000" (4883

Skład (4928
kolonj. z mieszk. z towa­
rem lub bez kup ę. Zgłosz.
z ceną Dziennik pod.,Skład"

Samochód (2638
osobowy (limuzyna) mar­
ki Ford lub Chevrolett
używany lecz w dobrym
stanie kupimy. Szczegó­
łowe oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,L. K. 150”.

Piec (2699
kąpielowy, gazowy Junker-
sa kupię, Libelta 10, m. 2.

Maszyną
do pisania kupię. Oferty
Dz. Bydg. (5014

Profesor
udzieli matematyki. Of.
Dz. ,Matematyk”. (4872

Przedsiębiorca
budowlany potrzebny.
Jachcice, Niecała 29. (27ij6

Ekspedjentka
samodzielna do mleczarni

kaucja 300. Gdynia, 10 Lu­
tego 17a, Piks, (wtorek)
10-12, (4962

Sta

Agentów
portretowych na dotych­
czas niebywałych warun­
kach, poszukuje Zakład

Potretowy SEMI - Email
,Renesans", Kielce, Marsz
Focha nr. 14. Nowości
niebywałe! Żądajcie pro­
spektów! (4976

Pań
panów Intel, dobrze sie
prezentujących do lekkiej
pracy zewnętrznej. Zdolnym
awans. Zgłoszenia osobiste
z dokumentami 11-13 i
15—17. Toruń, Mostowa 10
m. 2. (4954

Bufeiowa(y)
i stołowy który zdolny
jest objąć kierownictwo
porzebni. Zgłoszenia pod
,,Dancing” Dziennik Bydg.
Grudziądz. (4960

Fryzjerka
biegła w żelazkowej, wo­
dnej, manicur, dobre wa­
runki. utrzymanie, posada
stała zaraz potrzebna.
Gdynia, Świętojańska 132
Łuczkiewicz. (4963

Służąca (4900
która umie prać do rzeź-
nictwa może się zgłosić.
Wysocki, Ford, n, Rynek.

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny
Podwale;9, Jaskólski. (4972

Pomocnik (2692
ogrodniczy młodszy po­
trzebny. Fordońska 51.

Służąca
natychmiast potrzebna.
Długa 68, m. 7. (4979

Potrzebna
zdolna ekspedjentka do ka­
peluszy damskich. Jana Ka
zimierza l, (4875

Ekspedjentka
możliwie z małą kaucją
do cukierni potrzebna
Zgł. z odpisem świadectw
i fotografją do Dz. Bydg.
pod ,,Kawiarnia". (4968

Poszukujemy
krawców na duże sztuki
i damskie kostjumy
Be-De-Te. (4978

Uczennicą
przyjmie krawcowa. Wia­
trakowa 15-8, (4990

Czeladnik
szewski na zamówienia pi -

rzebny. Długa 55—3. (4985

Dziewczyna
do dzieci i prac domowych
potrzebna. Zgłosz. Czarna
Droga 13 m. 4. (4935

Ogrodnik
potrzebny. Wiadomość:

Ciepła l, m. 4, (4970

Robotnik
do pracy potrzebny. Ko­
ronowska 51. (4918

Uczennica
potrzebna do krawcowej.
Dolina 7, m. 5, (4950

Ma:szantka (4930
potrzebna. Jezuicka nr. 7 .

Służąca
młodsza, z dobrem goto­
waniem. Marszałka Fo­
cha 12-4. (4939

Ekspedjentka (2691
branży rzeźnickiej potrzeb­
na zaraz. Nowacki, Gru­
dziądz, Wybickiego 44.

Uczeń
na krawiectwo damskie

potrzebny Jankowski,
Śniadeckich 20. (2663

Służąca
uczciwa, dobremi świa­
dectwami do w’szelkich
prac domowych zaraz.

Gdańska 12-8 . (2678

I^posady"^OPOSZUKUJĄ

Absolwentka
Liceum Handlowego wstąpi
na praktykę, ewentualnie
bezpłatnie, do buehalterji.
Łaskawe zgłoszenia do Adrn.
Dziennika pod ,,B. J. 1(4949

Ogrodnik
lat 24, który już pracował
samodzielnie poszukuje po­
sady samodzielnej lub po­
mocnika, dobry fachowie
zzłożonym egzaminem przed
Wielkopolską Izbą Rolniczą
w Poznaniu. Czesław Wo­
źniak, Gniezno, Dalborska
nr. 21, m. 10. (4892

Kucharka
samodzielna, chętna do

każdej pracy, sumienna,
referencjami szuka posa­
dy 1 kwietnia, u jednej
osoby lub mniejszej ro­
dziny. Oferty ,Sumien­
na’. (4893

Bufetowa
kelnerka przyjmie wszelką
pracę. Zgł . Dziennik pod
,,Bufetowa". (4868

Panienka
wyuczona szycia, szuka
posady jako’ podręczna.
Oferty filja Dzienn. pod
,,Podręczna". (2645

Handlowiec
branży kolonj. poszukuje
posady kierown. admini­
stratora domu, podróż, na

samoch. lub innej z kau­
cją. Zgłosz. Dzień, pod
,,Handlowiec". (4927

Biurowa
młoda 4 miesięczną prak­
tyką, pisze na maszynie
szuka posady. Oferty
filja pod ,K". (2669

Kowal
egzaminow-any podkówacz
samotny, lat 30, obezna­
ny wszelką pracą, zna e-

lektryczność, poszukuje
jakiejkolwiek pracy. Zgło­
szenia Dziennik pod ,Bie­
gły”. (4876

Poszukują
posady do wszystkiego z

gotowaniem także na wy­
jazd zaraz lub 1. Zgłosz.
filja Dz. ,Praca”. i5007

Piekarz
cukiernik młodszy, szuk;a
posady wynagrodzenie
skromne. Oferty do Dz.

pod ,Czeladnik". (4974

Korzystna
dzierżawa: 4 morgi roli.
2 pokoje i kuchnia lub

morga roli i 2 pokoje z ku­
chnią. Bydgoszcz-Czyżkó-
wko, Wyrzyska 12. (4870

Lokal
przemysłowy, motor elek­
tryczny. Zduny 23, go­
spodarz. (2670

Dom (4869
2 morgi roli i sad do wy­
dzierżawienia. Majewski,
Niemcz, poczta Bydgoszcz.

Skład
z pokojem do wynajęcia.
Grunwaldzka 65. (2646

Skład
z mieszkaniem do wynaję­
cia. Pewna egzystencja dla

fryzjera lub kolonjalki
Drugi skład z mieszkaniem
i warsztatem dla mechani­
ka, handel rowerów, Ofer­
ty filja ,,Składy". (2649

Kuźnią
wydzierżawię lub sprze­
dam. Agentura Dziennika

Bydg. Nakło. 4943

Wilczak (5023
Na Wzgórzu 33, skład ko­
lonjalny do wynajęcia.

Interes
kolonjalny i żelastwa w

pow. mieście jest od 1. 4 .

lub później do wydzier­
żawienia, lub poszukuje
spólnika. Oferty Dzień.

Bydg. ,A. A." 14975

Służąca
do wszystkiego z gotowa­
niem potrzebna. Restau­
racja Dworcowa. (2664

Mieszkanie (4924
2 lub 3 pokojowe, wygo­
dy dla bezdzietnego mał­
żeństwa od 1. IV. poszu­
kuje pod ,Pewna egzy­
stencja” do filji Dz. Bydg.

Poszukują
2 pokoje kuchnię lub
1 pokój. Oferta Dz. Bydg.
pod ,Czynsz pewny’. (4891

Poszukują
4—5 pokoi od 1. VII.
wszelkiemi wygodami pła­
cę zgóry. Oferty składać

pod adresem ,Spokojni”
filja. (2630

Poszukują
3-4 pokojowe mieszka­
nie. Of. do filji Dzień, pod
,°. 3”. (270)

Urzędnik
poszukuje 2-3 pokojowe­
go mieszkania zaraz. Of
filja Dz. pod ,L. G”. (2707

2 pokoje (4981
z kuchnią poszukuje za­
raz, płacę rok zgóry. Zgł .

do Dz. pod ,Kolejarz”.

4-S
pokoi, słoneczne, wygody
l piętro wzgl. parter na
l V.’br. Filja Dziennika

pod ,T. 80”. (2683

Starsza
samotna emerytka poszu­
kuje pokój lub 2 pokoje
z kuchnią. Oferty pod
,2510". (4879

Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr.

4 pokojowe:
wygody. Sienkiewicza II.

War.sztaty i ubikacje
fabryczne:

i pokój próżny. Dworco­
wa 39.

Ubikacje:
na warsztat Sienkiewicza
nr. 11.

Mieszkanie
4 pok. z wygodami od
l. 5. 35, Promenada 8,
m. 3. (2637

Gdańska 69. (4931
4 pokoje kuchnia, pełny
komfort, świeżo malowa­
ne z ogrodem owocowym

Piąć
pokoi, łazienka, gaz, elek­
tryczność. Krasińskiego 4,
m. 4. (4693

Mieszkanie
do wynajęcia, Kujawska
49-1. (4907

2 pokoje (4902
z kuchnią i ogrodem do

w-ynajęcia. Adres w Dz.ień.

4 pokojowe
komfortow-e od 1 IV. 35-
Petersona 8. (2672

Mieszkania
1 pokojowe, bezdzietnemu

małżeństwu.Długa68. (4919

Słoneczne mieszkanie
2 lub 3 pokoje z kuchnią
łazienką elektr. światło.
Oferty z cena do admin.

pod ,Nr. 100". (4964

Pokój
kuchnia Orawska 13 przy
Nakielskiej. (5022

Mieszkanie
4 pokojowe z łazienką i
pojedyńcze pokoje bez
kuchni do wynajęcia.
Gdańska 105. 2710

Pokój
umeblowany. Wileńska 6,
m. 3. (2695

1-2
umebl. pokoj. z osobnem

wejściem także na biuro
lub praktykę. Dworco­
wa 2-5. (2648

Niekrąpujący
ładny, wygody. Sw. Trój­
cy 35, ni. 21. (4926

Komfortowe
przy "Teatrze. Hermana

Frankego 3, II. (2680

Pokój
jednoosobowy umeblowa­
ny, wejście ze schodów,
wynajmie gospodarz.
Gdańska 119 m. 8. (4899

Pokój (2681
panu. Śniadeckich 40/6.

Pokój
umeblowany, Karpacka
26-3 . (2379

Próżny
pokój słoneczny do wy­
najęcia Sowińskiego 2,
I piętro przy Placu Pia­
stowskim. (2665

Pokój
umebl. osobnem wejściem.
Kaszubska 10. (2690

Pokój (2689
umeblowany kuchenka.

Marcinkowskiego 9-14 .

Wsupdkud’TuB5^S
oszukują_JM

Hoszukuaemy
2 umebl. pokoi, sypia], z

łazienką. Warunek: kom­
fort, pedant., czystość,
spokój, I piętro. Oferty
pod ,Wykwintne" do filji
Dz. Bydg . (2626

Poszukują (4932
pokoju umeblowanego z

utrzymaniem u miłej in­
teligentnej, samotnej pani.
Zgł. filja ,,Śródmieście".

Kto
pożyczy 500 zł na 3/4, za

procent dam 6 krzeseł
modne, nowe. Oferty pod
,Gwarancja” do filji. (2657

1000 zł.
poszukuję. 110J oddam.
,,Pewne" filja ,,Dziennik
Bydg." . (2651

Sławna (2696
grafologja cesarskiego dwo­
ru, urzędowo upoważniona
wskaże narzeczonego na

męża, gdzie mieszka, bez­
płatnie numer loteryjny,
który wygra. Dworcowa 3—3

Bilardy
w Europie godzina l,— zł.

czynne dzień i noc. (2711

Grafologa (4921
Król. Jagwigi 13, powi­
nien każdy odwiedzić!
Informacje bezpłatnie.

Przystąpią
jako wspólnik z kredytem
20.000 Rm. w Niemczech.

Oferty filja Dz. ,Real­
ne”. (2623

Kawaler
lat 26, na stałej posadzie
poszukuje panny do lat 25
celem ożenku z gotówką
1.000 zł. Oferty z foto­
grafją skierować pod
,J. B.” do Dzienn ka Byd­
goskiego Gdynia. (2666

Kupiec
kawaler, katolik, lat 30,
posiadający zaprowadzony
interes, poszukuje pannę
- o Jat 24, cośkolwiek go­
tówki, cel matrymonialny.
Oferty dołączyć fotografję
pod ,,Ognisko". (4861

Wdowiec
starszy, z emeryturą szuka

towarzyszki w starszym,
wieku. Oferty ,,231’L (4888

60.000 zł
która pani dopomoże przy­
stojnemu kupcowi do u-

kończenia procesu na 60
tys. zł — lOO% pewnego.
Wymagano od 6.000 wza-

mian ożenek. Poważne
oferty pod ,Stoprocent"
Dzień. Bydg . (4881

Kupiec (4959
posiadający skład i płyn­
nej gotówki 30.000 złotych
poślubi panią do lat 30
posiadającą cośkolwiek

posagu, ewentualnie wże­
ni się. Zgłoszenia Dzien­
nik Grudziądz ,Samotny”

Pawia
lat 40, posiadająca kolo-

njalkę, szuka męża z coś­
kolwiek gotówką. Zgłosze­
nia Dziennik Grudziądz,
,,Zgrabna". (4y5S



!to prywatny
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej,
St. Banaszak,

Bydgoszcz,Gdańska 35. Tel. 1304.

Przeprowadzki (4775
każdego rodzaju wozami
meblowcmi załatwia do­
brze i tanio W. Poczekaj
Pomorska 62,. tel. 30-65 .

Skóry
podeszwowe Buchhołza,
Rogowskiego, pierwszo­
rzędnej jakości, oraz

wszelkie przybory szew­
skie poleca. Handel skór

póiszorków, Nikodem
Gettka, Koronowo. (4362

. EHE%’llCI HĘ ogrodzeń
FAO RYKA SIATEK DRUCfAMYCl
OSTROWSKI. MAZOWIECKA 2

4681

Wózki
dziecięce, opony, części
rowerowe. Długa 25. (4903

Zabawki
różnego rodzaju, lalki du­
ży wybór, reperacja lalek.
,Tani Bazar”, Stary Ry­
nek l, (4716

wiSOtj’
MteSaScs

na całe życie kupisz
najtaniej w składzie

fabryczn-ym firmy
Ignacy Grajnert

Bydgoszcz (12293
n!. Dworcowa nr. 21.
UWAGA: , Własne warsz­

taty. Wielki wybór! So­
lidne wykonanie.

Przewóski
przeprowadzki wykonuje
tanio. Gdańska 82. (2388

Meble

kupisz zawsze najtaniej
tylko u (2812

Bernarda Nowa!ia
Bydgoszcz, Długa 10.

. Uwaga na adres Długa 10.

Specjalność
musztardy, octy, oleje ja­
dalne. mydła poleca tanio
Jan Stellmach, Magdziń-
skiego l, tel. 1082. (3190

u!. Gdańska 50 a
narożnik Słowackiego

telefon 3801 (4110

sprzedąje najtaniej

fioB’Spey
lealslasm

przybory malarskie.

Pracownia
haftów ręcznych przyjmu­
je wszelkie prace w zakres
hafciarstwa wchodzące.
Ceny przysiępne. Gdań­
ska 16, 10. "

(2653

Swetry
kamizelki, pulowery, n-

branka oraz bieliznę try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (971

Gospodarstwo
6 mórg, tanio sprzedam.

Maszyna
, wózki do lodów, platfor-

Łomżyńska 2, Małe Barto-S ma mała, Pomorska 2,
dzieje, (4914 ’m. 12, (4912

Willa
sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk­
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość nl.
Chopina 6. (11706

Nowy (2634
dom sprzedam. Cena 25000
zł. Wiadomość Dzennik.

Ogrodnictwo
dom, 4 morgi ogrodu owo­
cowego całkowitem opła­
ceniem sprzedam. Ino­
wrocław, Młyńska 30.

4856

Place (4864
budowlane sprzedam Ko­
zietulskiego 21, Bielawkf.

Place (2658
budowlane tanio sprze­
da. Gęhrmann, Urocza 1.

Dom
z piekarnią sprzedam za­
raz. Oferty filja Dzienni­
ka ,D. 100”. (2633

Place
budowlane i żwir sprze-
daje. Glinki 25. (2627

Sprzedam
dom wyszynkiemlnowroc-
ławiu bez konkurencji
blisko Rynku. Hipoteka
2000 amortyzacyj, wpłata
15 000. Zgłoszenia Kocie-
niewski, Inowrocław, Ry­
nek 9, Langnera. (4s57

Dwa
domki sąsiednie z ogro­
dami i rolą nad Wisłą w

Brdyujściu, nadające się
dla rybaka lub letnisko,
osobno lub razem natych­
miast. Wiadomość Kra­
kowska 12. (1916

Śródmieście
sprzedam plac. Wiatrako­
wa 7, Małas. (2662

Place
budowlane sprzedam. Ko­
zietulskiego 21. (4279

Realność
w Sępólnie (dwa domy,
7 mórg ziemi) tanio sprze­
dam. Wiadomość Czaj­
kowski, Toruń, Bydgo­
ska 104. (4395

Skład
kolonjalny zaprowadzony
mieszkaniem urządzeniem
mleka korzystnie. Adres
filja. (2674

Sprzedam (4688
,Ford’ ciężarowy platfor­
ma z planem jak nowy
3 300 zł. ,Steyr’ osob. li­
muzyna typ 12 6/30 H. P.

gumy nowe 3 300 zł. Oba
samochody w bardzo do­
brym stanie. Adres wska­
że Dziennik Bydgoski.

Maszyna
szewska tanio na sprze­
daż. Unisław, Marszałkow­
ska 6. (4791

Sprzedam
kanapę pluszową, łóżko,
stół, szafę, maszynkę ga­
zową. Pomorska 42, miesz­
kanie 14, od godz. 16. (2652

Chewrolet
półciężarowy, kryty (Lie-
ferwagen) po kompletnym
remoncie jak nowy na

sprzedaż. Of. do Dzień,
pod ,,R. 100". (4787

Spichlerz
obszerny, śrutownik, wy­
rób kaszy, motor gazowy,
z powodu choroby tanio
sprzedam. Gniezno, Mo­
niuszki 3, m. 2, (4784

Sprzedam
wózek dziecięcy skrzyn­
kowy, bardzo dobrze
utrzymany. Chrobre­
go 10-5. (2671

Kuchnie (4898
tanio Lubelska nr. 26—10.

Lodownia
i wózek dziecięcy na

sprzedaż. Maks. Piotrow­
skiego 10, m. 8 . (2635

Motocykl
tanio na sprzedaż. Dłu­
ga 11. (4901

Maszyno (2657
do szycia, szafkową tanio

sprzedam. Janicki, Śnia­
deckich 36, w podwórzu.

Wozy
półszorek sprzedam. Ku­
jawska 20. (4865

Maszyny
do swetrów okrągła do
pończoch. Pomorska 2,
m. 12. (4910

Rogacz (2564
oswojony, rocznik 1934.
Oferty filja ,Kapitalny’.

Rower
wyścigowy sprzedam.
Stycznia 22—5. (2675

Markiza
na sprzedaż. Toruńska 92,
m. 3. (4908

Sprzedam
drągi wysokie, nadające
się na rusztowanie do bu­
dowy. Słowackiego, Pie­
karnia. (2654

Kupie
dom, wpłata 6 tys. zł.
Adres wskaże Dziennik

Bydgosk’. (2631

Dom
dochodowy Bydgoszczy
poszukuję w dobrym sta­
nie. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty ,Szczery
kupiec’ Dziennik, (4790

Wózek
dziecięcy, głęboki, skrzyn­
kowy, kupię. Oferty z po­
daniem ceny do Dzienni­
ka pod ,,Tani°. (4533

Na kryzys (4803
kupuje w komis jak naj­
starsze rzeczy, obrazy,
porcelanę, metale itp. Ma
wielki wybór tegoż na

sprzedaż. Anty kwarjat,
Bydgoszcz, Batorego 6.

Trzy
krzesła fryzjerskie za go­
tówkę kupię. Adres wska­
że Dziennik. (2625

Kup:g
dom. Oferty z fotografją
filja Dziennik Bydgoski’,
,Mniejszy’. (2673

Stół
składowy_oszklony. Dłut a

32, parter prawo. (4823

Muzyki (2641
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka,
niedrogo. Kościuszki 25,

Wielka
firma włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom

prywatnym. Oferty sub
,Solidna egzystencja za­
pewniona’ składać do biu­
ra Fuchsa, Łódź B., Piotr­
kowska 50. (3307

Agentów (2997
do sprzedania kpa po
wsiach poszukuje,Żniwo°,
Lwów, Żółkiewska 34.

Potrzebni (2650
zdolni akwizytorzy (ki) za

wysoką prowizją do od­
wiedzania urzędów, biur,
składów f mieszkań pry­
watnych. Szczegółowe o-

ferty z podaniem refe­
rencji pod ,,A. B ." do filji.

Potrzebna
siła fachowa do wykona­
nia pendzli i szczotek
malar.skich na smołę (Sta­
ła praca) Oferty uprasza
się do Dzień. Bydg. pod
,B. 1000”. (4911

Potrzebny
zaraz pomocnik krawiec­
ki wykwalifikowany na

cywilną i wojskową. Pra­
ca stała. Witold Szalew-
ski, Puck, Rynek 33, skład
bławatów. (4866

Wośn!ca-!nkasent
znający Bydgoszcz i oko­
licę potrzebny. Huebner
i Ska, Fordon. (2656

Kelnerzy
z kaucją do lokalu w mie­
ście kuracyjnem potrze­
bni. Oferty Dziennik Byd­
goski Inowrocław ,Sto­
łowy’, (4855

Słułqca
rołods potrzebna zaraz.

Malborska 17-1 . (4890

Potrzebna
służąca do wszystkiego na

przychodnie. Długa 48,
m. 4. (4887

Marszantka
do kapeluszy damskich
może się zgłosić. Długa
48-4. (4886

I^""pOSADY %Wf
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Fachowiec (4734
na cukierki, drażetkarz
i laborant szuka posady
Oferty do ekspedycji Dz ien
nika pod ,Fachowiec’.

Gospodyni (4847
kucharka z długoletniemi
poleceniami poszukuje po­
sady od 1 kwietnia. Zgło­
szenia pod ,Oszczędna’.

Samotny
mężczyzna w sile wieku,
energiczny, znający per-
fekt sprawy podatkowej,
przyjmię posadę kierow­
nika filji, magazyniera,
pisarza na majątku, stawi
kaucję. Łaskawe oferty
Dziennik Bydgoski pod
,l.OOO°. (2647

Dotychczas
przez firmę Schulze i Ma­
jewski zajęte składnice są
zaraz względnie później
do wydzierżawienia. W, J
Łuczkowski, Bydgoszcz,
ul. Dworcowa 56-58, tele­
fon 31-84. (4607

Długa 8
prawa strona jest duży
skład od 1. 4. 35. do wy.
najęcia. Wiadomość Gdań­
ska 63j m. 7. (4571

Skład
z mieszkaniem korzystnie
zaraz do wynajęcia. Dwor­
cowa 57. ’

(1493

Poszukują
ubikacji ze składem, Soi-
chlerzem i mieszkaniem,
nadający się do interesu
zbożowego. Oferty do
Dziennika Bydg. pod ,Zbo­
żowy”, (4849

Kolonjalka
dobre położenie, mieszka­
niem wydzierżawi Gehr-
mann, Urocza 1. (2659

Stainia
plae na wyrób nagrobków.
Zygmunta Augusta 26.(2642

Wydzierżawia
lub sprzedam 14 hektarowe
gospodarstwo, blisko Cheł­
mna, inwentarz, zasiewy,
obszerny dom, ogród owo­
cowy. Do objęcia dzierża­
wy potrzeba 3.000 zł Dzien­
nik Bydgoski ,,A. Z ." (4895

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje na­
tychmiast w śródmieściu
5—6 pok. mieszkania mo­
żliwie z ogrodem. Waru­
nek: słoneczne, czyste
i wszelkie wygody. Oferty
pod ,,5-6" do filji Dzień.

Bydg. (2558

S pokoi
wygody, centrum, od 1.4 .

wzgl. 1. 5 . poszukuje wyż­
szy urzędnik. Oferty pod
,Pewność” do filji Dzien­
nika. (2587

Mieszkania
3 pokojowego z kuchnią i

łazienką, możliwie w śród­
mieściu poszukuje urzędnik
bankowy. Oferty pod ,,B. D ."
do filji ul. Dworcowa. (4795

Poszukuje
2—3 pokoje, kuchnia, wy­
gody, komfortowe - mał­
żeństwo bezdzietne. Oferty
pod ,,Solidny lokator" filja
Dziennik. (2639

Komfortowy
dla inteligentnego pana
lub małżeństwa. Krasiń­
skiego 4—2. (2589

Pokój
z wygodami solidnemu

panu, Piotra Skargi 13,
m, l, (4741

012/33(3

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 9, m. 9, Szymań­
ska. (2677

Pokój
umeblowany d!a inteli­
gentnego pana, chętnie
oficera, w okolicy Sw.
Trójcy, u pani. Adres fi­
lja Dziennika. (2660

Pokój
umeblowany z kuchnią
lub bez. Chołoniewskie­
go 38. (4905

Komfortowy
pokój. Cieszkowskiego l,
m. 5. (2629

Odstąpią (4802
pokoje umeblowane i na

biura, hurtownię, I pię­
tro. Gospodarz, Długa 31.

Dwa
pokoje dobrze umeblowa­
ne, weranda, kuchenka

gazowa. Krasińskiego 4,
m. 4. (4694

Pokój
elegancki. 20 Stycznia 22,
m. 6. (2636

2 dobrze
umeblowane pokoje z oso­
bnem wejściem, z telefo­
nem, fortepianem i radjem
Sniadeekich 41, m. 6, zgł.
od 9-12 i ’/23-6 . (4904

Pokój
słoneczny. Marsz. Focha
14-9. (2640

Mały
pokój słoneczny, niekrę-
pujący dla panienki. Zdu­
ny 2, 11. (2655

Pokój (4848
umeblowany w centrum

poszukuje stały mieszka­
niec, Łaskawe oferty pod
,Zaraz° Również 2 poko­
je próżne pod ,Próżne’.

8-12 000 zł (2500
poszukuje punktualny
płatnik na I hipotekę pier­
wszorzędnej kamienicy.
Wartość sprzedaży 15 ra­
zy większa. Oferty filja
Dziennika ,Punktualny’.

8-10.009
poszukuję na I hipotekę
procent według umowy
Zgłosz. ,Procent’ do Dz.

Bydg. (4906

gf s6tm a

Młodo (4915
i szykownie wyglądają pa­
nie w nowych toaletach,
Najnowsze paryskie żurna-
!e mód na kwiecień i wio­
senno-letni sezon nadeszły
do Księgarni Bydgoskiej,
N. Gieryna, Plac Teatralny.

Koncesja
sprzedaży napojów alko­
holowych odstąpię. Toruń
Mickiewicza 116/5. (4854

Samochód
osobowy mam i trochę
gotówki, proszę o propo­
zycje. Oferty’ Dziennik

Bydgoski pod ,Samo­
chód”. (4858

Najstarsze (4808
choroby jak: cukrzyca
gruźlica płuc i kości,
wszelkie choroby skórne,
żylaki, rany na goleniach,
wole na szyjach, choroby
nerek i pęcherza, najstar­
sze choroby żołądkowe,
astma, choroby nerwowe

i umysłowe, choroby ko­
biet i dzieci, nowotwory
i narosła choćby najwięk­
sze wew’nętrzne i zewnętrz­
ne - uleczalne. Bezpłat­
nych informacyj udziela:

Redakcja Miesięcznika
,Homeopatja i Zdrowie’
Katowice, Jagiellońska 3.

3000
ulokuję interesie. Posadę
administracyjną przyjmę.
Poważnych propozycji
czekam. ,Emerytowany’
filja Dz. (2621

------------------

,,Niemoc płciowa"
poradnik doktora Par-

czewskiego złotych jeden
(znaczkami pocztowerai).
Warszawa, wydawnictwo
,Świt”, Żóraw’ia 47. (23299

Przystojnego
pana do łat 45 (wdowca
z dziećmi chętnie), pozna
panna lat 32,’niebrzydka,
wysoka, zgrabna, nau­
czycielka prywatna,
zarząd czy ni, obezna­
na z handlem i księgo­
wością. Gotówka 2’SCO.
Oferty’z fotografją Dzien­
nik Bydgoski pod,Skrom­
nych wymagań”. (4850

Kawaler (4778
lat 36, solidny, otwiera
interes, poślubi panno z

cośkolwiek gotówką ’do
lat 36. Szczere oferty pro­
szę złożyć do Dziennika

B,ydg- pod ,Restauracja’,

Kawaler (4530
administrator rolny na

wyższem stanowisku, lat
32, ’średniego wzrostu, po­
zna panienkę lub wdo­
wę do lat 30, materjalnie
niezależną celem założe­
nia rodziny. Zgłoszenia
do Dziennika pod ,Przy­
szłość’.

Wdowiec
lat 40 z własnym miesz­
kaniem w Gdyni, poszu­
kuje starszą pannę lub

wdowę z majątkiem
2.000—8 .000 zł celem ożen­
ku. Oferty z fotografją
skierować pod ,J. R.’ do
Dziennika Bydgo skiego,
Gdynia. (2668



W dniu 22 bm. o godz. 14 .30 zmarł w Bogu po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św,

mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek

ś. p.

redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego
przeżywszy lat 71, o czem zawiadamia

Bydgoszcz, dnia 22 marca 1935 r.

Dom żałoby ul. Chopina 6.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 marca rb. o godzinie 4-tej po poł. z kostnicy Szpitala Powiatowego (Bielawki)
na cmentarz parafjalny na Bieławkach. — Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. o godzinie 8-mej rano w kościele

Św. Wincentego a Paulo. 4987

Dnia 22 marca br. rozstał się z tym światem

5. p.

Stanisław Brandowski
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"

Niezrównany talent, zalety charakteru, niezwykła pracowitość zyskały Mu powszechne uznanie i cześć.

Swą wieloletnią współpracą, pełną żywotnej inicjatywy i wzorowej sumienności, zobowiązał nas do wdzięcznej
i zawsze trwałej pamięci.

Wydawnictwo R,ada Nadzorcza i Zarząd

,,Dziennika Bydgoskiego" Drukarni Bydgoskiej S. A.
w Bydgoszczy

4988

Po długich i ciężkich, z pokorą znoszonych cierpieniach pożegnał się . z tym światem, zaopatrzony na drogę
Wieczności Sakramentami św., nasz najstarszy wiekiem i doświadczeniem kolega i współpracownik naszego wydawnictwa

Stanisław Brandowski
Odszedł od nas w roku, w którym obchodzić mieliśmy 5O-lecie Jego niestrudzonej pracy dziennikarskiej i literackiej

Zachowamy Zmarłego Kolegę w niezatartej pamięci.

Współpracownicy
redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego1

Dnia 22 marca 1935 r. zmarł w Bydgoszczy pod dłuższej chorobie

4. p.

Stanisław Brandowski
redaktor i literat, członek Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich.

Zmarły przez pełnych lat 50 był w służbie dziennikarstwa polskiego, oddając mu cały swój wybitny talent pisarski i wytrwałą pracę.

Niechaj odpoczywa w pokoju!

SynsKyBtGat Dziennikarzy Pomorskich.
5019

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.

jaa dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % znizki.
Większo ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, SO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym t,ekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25’/o dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 /o drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, bank budowy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: StauiaławNowakowskiw Bydgoszcz,y; zadział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


